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Rozmowy Kissingera
z ¡p rzyw ódcam i
Egipty i Izraeia

Napięcie na liniach przerwania ognia
12.1. K A IR , G E N E W A , N O W Y  JO R K , W A S Z Y N G T O N , PAP. 

A m e ry k a ń s k i sekre ta rz  stanu K is s in g e r, k tó ry  w  p ią te k  p rz y b y ł 
do E g ip tu , k o n ty n u o w a ł w  sobotę 12 bm . ro zm o w y z  prezyden­
tem  Sadatem. S po tkan ie  o db yw a ło  się w  A suan ie , gdzie p rezy­
d en t E g ip tu  p rze byw a  na re ko nw a le scen c ji.

R O Z M O W Y  K iss in g e ra  z S a- k re tn e  re z u lta ty . Doradca praso* 
datem  t rw a ły  w  sobotę ponad w y  Sadata ośw ia dczy ł d z ie n n ik a  
trz y  i  pó ł godziny i p row adzone rzom , że p re zyde n t E g ip tu  „w y *  
b y ły  częściowo w  cz te ry  oczy, a ra źn ie  p rz e d s ta w ił s e k re ta rzo w i 
częściow o z u dz ia łe m  do rad ców  stanu  U S A  s tan o w isko  eg ipsk ie  
obu s tron . A n i s trona  a m e ry - o raz  in n y c h  p ań s tw  a ra bsk ich  
kańska , a n i egipska  n ie  podały , wobec k ry z y s u  b lisko w sch o d n ie - 
czy ro zm o w y  p rz y n io s ły  k o n - go“ .

Zwolnienie
polskiego dyplomaty
w  Berlinie zach.
W A R S Z A W A  12.1. P AP . Jak  

d o w ia d u je  się d z ie n n ik a rz  P AP 
w  MSZ, w  d n iu  12 bm . we 
w czesnych  godzinach  rannych , 
w  w y n ik u  in te rw e n c ji w ła d z  p o l­
s k ic h  —  o czym  in fo rm o w a liś ­
m y  —  w ładze  a lia n c k ie  B e rlin a  
zachodniego w y d a ły  nakaz z w o l­
n ie n ia  za trzym anego przez p o li­
c ję  zacho dn io b e rlińską  zastępcy 
a tta che  do sp ra w  żeg lug i p rzy  
am basadzie  P R L  w  NRD.

19 stycznia

posiedzenie
Sejmu

W A R S Z A W A  P A P . P re z y ­
d iu m  S e jm u  p o s ta n o w iło  z w o ­
ła ć  ł«  p o s ie d z e n ie  S e jm u  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o lite j I .u d o w e j 
w  d n iu  19 s ty c z n ia  1974 r .

P o s ie d z e n ie  ro z p o c z n ie  s ię  o 
g o d z . 12.

P o rz ą d e k  d z ie n n y  p o s ie d ze ­
n ia  p r z e w id u je :

—  P IE R W S Z E  c z y ta n ie  rz ą ­
d o w y c h  p r o je k tó w  u s ta w , 
o p ra c o w a n y c h  p r z y  u d z ia le  
C e n tr a ln e j  R a d y  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h :

1) k o d e k s  p ra c y ,
2) p rz e p is y  w p ro w a d z a ją c e  

k o d e k s  p r a c y ;
—  IN F O R M A C J Ę  m in is t r a  z d r o ­

w ia  i  o p ie k i  s p o łe c z n e j o 
s y tu a c j i  z d r o w o tn e j  w  k r a ­
j u ;

—  P R O J E K T  u c h w a ły  w  s p ra ­
w ie  z a m k n ię c ia  s e s ji S e jm u .

Sześcioraezki
z Kapsztadu

12.1. L O N D Y N  P A P . U ro d z o n e  w  
p ią te k  w  K a p s z ta d z ie  s z e ś c io ra c z k i 
c z u ją  s ię  d o b rz e  i  d o ty c h c z a s  le k a ­
r z e  n ie  z a o b s e rw o w a li  ż a d n y c h  
o b ja w ó w , k tó r e  b u d z i ły b y  n ie p o k ó j 
o  ic h  s ta n . T a k ż e  m a tk a  — p o  op e ­
r a c j i  c e s a rs k ie g o  c ię c ia  —  c z u je  s ię  
c o ra z  le p ie j .

W ła d z e  s z p ita la ,  g d z ie  3 d z ie w ­
c z y n k i  i  3 c h ło p c ó w  p rz y s z ło  na 
ś w ia t  —  z a rz ą d z i ły  w y s ta w ie n ie  
s p e c ja ln e j s t r a ż y  p rz e d  o d d z ia łe m  
p o ło ż n ic z y m , b y  n ie  d o p u szcza ć  t ł u ­
m u  c ie k a w s k ic h .  W  tro s c e  o z d r o ­
w ie  d z ie c i n ie  p o z w o lo n o  w e jś ć  na 
o d d z ia ł  n a w e t  p e rs o n e lo w i s z p ita la  
n ie  z a t ru d n io n e m u  b e z p o ś re d n io  
p r z y  o p ie c e  n a d  n o w o r o d k a m i,  n ie  
m ó w ią c  ju ż  o  d z ie n n ik a r z a c h  i  f o ­
to re p o r te r a c h .

W a g a  d z ie c i w a h a  s ię  o d  1 260 do 
2 080 g ra m ó w .

Aresztowanie
b. premiera Sudanu

12.1. K A IR  P A P . P ra s a  lib a ń s k a  
I n fo r m u je  o  a r e s z to w a n iu  w  S u d a ­
n ie  b y łe g o  p r e m ie ra  te g o  p a ń s tw a  
S a a d ik a  a l-M a h d ie g o  i  k i l k u  m in i ­
s t r ó w  je g o  g a b in e tu . A re s z to w a ń  
d o k o n a n o  w  k o ń c u  g r u d n ia ,  w  
z w ią z k u  z o p o z y c y jn y m  s ta n o w i­
s k ie m  b y ły c h  c z ło n k ó w  rz ą d u  s u - 
d a ń s k ie g o  w o b e c  p o l i t y k i  p r o w a d z o ­
n e j  o b e c n ie .

Posłow ie Z iem i Szczecińskie j ocenili 

sytuację w  budow nictw ie m ieszkaniowym

Psiiztba następnych 
S ~ ”D r y k  d s s n ó w

W C Z O R A J o dby ło  się p ierw sze  w  ty m  ro k u  w y ja zd o w e  p o ­
siedzenie  W o jew ódzk iego  Zespo łu  Poselskiego, k tó re m u  p rze ­
w o d n ic z y ł I  se kre ta rz  K W  P ZP R . poseł Janusz B rye h . Zasad­
n iczym  ce lem  posiedzenia b y ła  w iz y ta c ja  dw óch  fa b ry k  do­
m ó w  oraz zapoznanie się z a k tu a ln ą  i p e rspe k tyw iczn ą  sytuac ją  
w  b u d o w n ic tw ie  m ieszka n iow ym . W  czasie w iz y ta c ji i  p ro w a ­
dzonych  rozm ów , posłom  Z ie m i S zczecińsk ie j to w a rz y s z y li: se­
k re ta rz  K W  P ZP R  J. B ru liń s k i.  p re zyde n t m iasta  Szczecina J. 
S to p yra , d y re k to r  nacze lny S ZB  K . D ie tr ic h , d y re k to r  SPBO -1 
J. A le k s a n d rz a k  oraz d y re k to r  „G ry  i  be tu ” ’ J. Łabuda.

W IZ Y T A C J Ę  rozpoczę to  od 
zw iedzan ia  fa b ry k i dom ów  „P ó ł 
noc”  (W K -75 ), k tó ra  ru szy ła  z 
p ie rw szym  e tapem  p ro d u k c ji w  
d ru g ie j p o ło w ie  1973 r .  Ja k  po­
in fo rm o w a ł pos łów  k ie ro w n ik  
za k ład u  T . K u rk o w s k i,  załoga 
opanow a ła  ju ż  n a jw ażn ie jsze  
p rocesy technolog iczne  w y tw a ­
rza n ych  tu  e lem en tów  w ie lk o ­
p ły to w y c h . Z a k ła d a  się, że do 
końca  p ierw szego k w a r ta łu  b r. 
fa b ry k a  osiągn ie  swą doce lową 
m oc p ro d u k c y jn ą , t j .  6400 izb 
roczn ie. W  ty m  ro k u  na  p lace 
b ud ów  dosta rczonych  zostan ie  
ponad 4,5 tys . izb  m ieszka lnych . 
W  da lszym  c iągu  trw a  ro z b u ­
dow a  d ru g ie j części zak ładu , 
gdzie pow sta n ie  z b ro ja rn ia  i po 
lig o n  u zu p e łn ia ją c y  p ro d u k c ję  
n ie k tó ry c h  e lem en tów .

Rozruchy
w  In d ia c h

12.1. D E L H I  P A P . W  in d y js k im  
s ta n ie  C u d ż a r a t  t r w a ły  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  d w ó c h  d n i  g w a łto w n e  za ­
m ie s z k i i  d e m o n s tra c je  g ło d u ją c e j 
lu d n o ś c i.  D o sz ło  do  s ta rć  z p o l ic ją ,  
k tó r a  u ż y ła  b r o n i.  C o n a jm n ie j  10 
osób z o s ta ło  z a b ity c h ,  a l ic z b a  r a n ­
n y c h  n ie  je s t  d o k ła d n ie  zn a n a . D o ­
ty c h c z a s  w ia d o m o , że 25 osó b  p r z e ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la  z  r a n a m i p o ­
s t r z a ło w y m i,  zaś l ic z b ę  r a n n y c h  
o c e n ia  s ię  na  s e t k i.  W  3 m ia s ta c h  
w p ro w a d z o n o  g o d z in ę  p o l ic y jn ą ,  a 
u l ic e  są s ta le  p a t r o lo w a n e  p rze z  
w o js k o  i  p o l ic ję .  W  czas ie  d e m o n ­
s t r a c j i  d o c h o d z i ło  d o  r a b o w a n ia  
s k le p ó w  i  w z n ie c a n ia  p o ż a ró w . 
P r e m ie r  s ta n u  G u d ż a ra t o s trz e g ł, 
że n ie  z a w a h a  s ię  u ż y ć  w o js k a  a b y  
p r z y w r ó c ić  p o rz ą d e k . W y s to s o w a ł 
o n  ró w n ie ż  p is m o  do  p r e m ie ra  I n ­
d i i  I n d i r y  G a n d h i,  w  k tó r y m  s tw ie r ­
d z i ł ,  że s y tu a c ja  w  s ta n ie  G u d ż a ra t 
m oże  s ta ć  s ię  jeszcze  p o w a ż n ie js z a , 
je ż e l i  rz ą d  c e n t r a ln y  n ie  w y ś le  w y ­
s ta rc z a ją c y c h  t r a n s p o r tó w  ż y w n o ś -

k tó re  w y s ta r c z y  n a k le ić  ta p e tę  po  
z a m o n to w a n iu  ic h  w  se g m e n c ie  b u ­
d y n k u .  W y s o k o  o c e n io n o  ta k ż e  s to ­
so w a n ie  f a k t u r  z e w n ę trz n y c h , s ta n o ­
w ią c y c h  t r w a łą  e le w a c ję . W y tw a rz a ­
ne  on e  są na  p o d s ta w ie  w ła s n e j,  
p o ls k ie j  te c h n o lo g i i ,  j a k  ró w n ie ż  w  
o p a rc iu  o k o lo ro w ą  im p o r to w a n ą  
e m u ls ję  n a t r y s k o w ą .

K o le jn y m  e ta p e m  w y ja z d o w e g o  
p o s ie d z e n ia  b y ła  d ru g a  p ra c u ją c a  
fa b r y k a  d o m ó w  „ G r y f b c t “ . Z  i n ­
fo rm a c j i  p rz e k a z a n y c h  p rz e z  d y r e k ­
to ra  te g o  z a k ła d u  J . L a b u d ę  o ra z

(D okończen ie  na s tr. 2)

P O S Ł O W IE  z w ie d z a ją c  fa b r y k ę  
„ P ó łn o c “  ż y w o  in te re s o w a li  s ię  w a ­
r u n k a m i p r a c y , te c h n o lo g ią  p r o d u k ­
c j i  i  p e rs p e k ty w a m i d a ls z e g o  ro z ­
w o ju .  Z  d u ż y m  z a c ie k a w ie n ie m  o -  
g lą d a n o  g o to w e  e le m e n ty  ś c ie n n e , na

Zjednoczenie 
Tunezji i Libii
12.1. P A R Y Ż  P A P . Tu ne z ja  

i  L ib ia  z a w a r ły  p o rozum ien ie  
w  sp ra w ie  z jednoczen ia  obu 
pańs tw . Będzie  ono nos iło  naz­
w ę Is la m ska  R e p u b lik a  A ra b ­
ska. A genc je  p rasow e donoszą, 
że je s t to  w y n ik  ro zm ó w , ja k ie  
na tu n e z y js k ie j w ysp ie  Dżerba 
p rz e p ro w a d z ili w  sobotę szefo­
w ie  obu p ańs tw  H a b ib  B u rg ib a  
(Tunezja ) i  p łk  M u a m m a r Ka- 
d a f i (L ib ia ).

Marioli Brando 
i Elizabeth Tayior
najpopularniejszą

Wpływ telewizji
na demografią
12.1. L O N D Y N  P A P . W  L o n d y n ie  

w y ra ż a  s ię  o b a w y ,  iż  s k ró c e n ie  — 
ze w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  — 
p r o g r a m ó w  te le w iz y jn y c h ,  k tó r e  
k o ń c z ą  s ię  o b e c n ie  o 22.30, p r z y ­
c z y n i s ię  d o  p o w a ż n e g o  z w ię k s z e n ia  
p r z y r o s tu  n a tu ra ln e g o  w  k r a ju .  P o ­
w o d o w a n e  t y m i  o b a w a m i r a d y  
m u n ic y p a ln e  w  L o n d y n ie  p o s ta n o ­
w i ł y  s f in a n s o w a ć  w  te le w iz j i  k a m ­
p a n ię  p r e w e n c y jn ą .  O d  28 s ty c z n ia  
w  p r o g r a m ie  s ie c i „ I T V ”  p o k a z y ­
w a n y  b ę d z ie  w ie c z o re m  r y s u n e k  
b o c ia n a  z n a p is e m  „ C z y  tw o je  d z ie -  

I c k o  b ę d z ie  p o ż ą d a n e ? ” .

Z a m ie s z k i r o z p o c z ę ły  s ię  w  c z w a r ­
te k  o d  d e m o n s tra c j i  s tu d e n c k ic h  
o ra z  o r g a n iz a c j i  le w ic o w y c h ,  p r o te ­
s tu ją c y c h  p r z e c iw k o  n ie d o b o ro m  
ż y w n o ś c i n a  r y n k u  o ra z  z n a c z n e j 
p o d w y ż c e  c e n  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io ­
w y c h .

N A  Z D J Ę C IU : pos łow ie  
w  czasie zw ie d zan ia  fa b ry ­
k i  dom ów  „P ó łn f ic ” .

(Fo t. Z. Jo dko w sk i)

parą aktorów
12.1. L O N D Y N  P A P . M a r lo n  B r a n ­

d o  i  E l iz a b e th  T a y lo r  z o s ta l i  u z n a ­
n i  za  n a jp o p u la r n ie js z ą  p a rę  a k t o ­
r ó w  f i lm o w y c h  n a  ś w ie c ie  w  1973 
r o k u  w  a n k ie c ie  p rz e p ro w a d z o n e j 
w  55 k r a ja c h  p rz e z  b r y t y js k ą  a g e n ­
c ję  p ra s o w ą  R e u te ra  n a  z le c e n ie  
s to w a rz y s z e n ia  p ra s y  z a g ra n ic z n e j 
w  H o lly w o o d .  Z  t e j  o k a z j i  po d  k o ­
n ie c  s ty c z n ia  m a ją  im  b y ć  w rę c z o ­
ne  w  H o lly w o o d  n a g ro d y  „ Z ło te g o  
G lo b u ” .

J e s t to  d r u g ie  te g o  r o d z a ju  w y ­
ró ż n ie n ie  d la  M a r lo n a  B ra n d o ,  k tó ­
re  z a w d z ię c z a  o n  f i lm o m  „ O jc ie c  
c h r z e s tn y ”  i  „ O s ta tn ie  ta n g o  w  P a ­
r y ż u ” .

W  S O B O T Ę  p o  p o łu d n iu  K is s in g e r  
o d le c ia ł t lo  T e l- A w iw u .  P o w ró c i o n  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j d o  A s u a n u  w 
n ie d z ie lę  w ie c z o re m  i ,  b y ć  m o że , po 
p o n o w n y m  s p o tk a n iu  z p re z y d e n te m  
E g ip tu  z n ó w  u d a  s ię  do  T e l- A w iw u .

W  sob o tę  p ó ź n y m  w ie c z o re m . K is ­
s in g e r  s p o tk a ł s ię  z p re m ie re m  Iz ra  
e la  G o ld ą  M e ir .  K is s in g e r  p rz e d s ta ­
w i ł  w y n ik i  s w o ic h  ro z m ó w  z p re z y *  
d .en tem  S a d a te m . N a s tę p n ie  a m e ry *  
k a ń s k i  s e k re ta rz  s ta n u  s p o tk a ł s ię  
z g ru p ą  p rż y w ó d c ó w  iz ra e ls k ic h *  
m . in .  z w ic e p re m ie re m  A llo n e m *  
m in is t r e m  o b r o n y  D a ja n e m  i  m in i*  
s tre m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  E b a n e m .

K a ir s k i  „ A I - A h r a m ”  p isze  w so ­
b o tę , że E g ip t  n ie  u w a ż a  k w e s t i i  r o *  
d z ie le n ia  w o js k  na d  K a n a łe m  S it-  
e s k im  za  ce l sam  w  s o b ie , a le  je ­
d y n ie  za  k r o k  p ro w a d z ą c y  d o  w p r o  
w a d z e n ia  w  ż y c ie  re z o lu c j i  R a d y  
B e z p ie c z e ń s tw a , s ta n o w ią c y c h  p o d ­
s ta w ę  u r e g u lo w a n ia  k r y z y s u  b l is k o *  
w s c h o d n ie g o .

T y g o d n ik  „ A o h b a r  e l- J a u m  s tw ie r  
dza , że ro z m o w y  g e n e w s k ie  u t k n ę ły  
w  m a r tw y m  p u n k c ie  ze w z g lę d u  na  
p o s ta w ę  Iz r a e la  w o b e c  w y c o fa n ia  
s ię  z o k u p o w a n y c h  z ie m  a ra b s k ic h .

D o n ie s ie n ia  n a p ły w a ją c e  z B l is k io -  
go  W s c h o d u  w s k a z u ją  n a  n a p ię c ie  
na  n ie k tó r y c h  o d c in k a c h  l i n i i  p rze ry ­
w a n ia  o g n ia . W  D a m a s z k u  o p u b li­
k o w a n o  k o m u n ik a t  w o js k o w y ,  in ­
fo rm u ją c y ,  iż  w  s o b o tę  d o sz ło  d o  no * 
w e g o  p o je d y n k u  a r ty le r y js k ie g o  m ię  
d z y  w o js k a m i s y r y js k im i  i  iz ra e ls k i*  
m i w  re jo n ie  W z g ó rz  G o la n .

R z e c z n ik  O N Z  w  K a irz e  o św ia d *  
c z y i,  że  w o js k o  iz ra e ls k ie  z a t rz y m a ­
ło  k o n w ó j  s a m o c h o d ó w  p ro w a d z o n y  
p rz e z  ż o łn ie r z y  O N Z , w io z ą c y  dosta  
w y  ż y w n o ś c i i w o d y  d o  p ic ia  d la  
m ia s ta  Suez i  I I I  a r m i i  e g ip s k ie j n»  
S y n a ju .

Ponad I I  min Hindusów 
p o d d a ło  s ię  
stierylizacfi

12.1. D E L H I  P A P . D y r e k to r  o ś ro d ­
k a  p la n o w a n ia  r o d z in y  w  B o m b a ju  
o z n a jm ił,  że o d  k o ń c a  1972 r o k u  
p o n a d  11 m il io n ó w  o b y w a te l i  I n d i i  
p o d d a ło  s ię  z a b ie g o w i s te r y l iz a c j i .  
Z m n ie js z y ło  to  l ic z b ę  u ro d z e ń  o  c o  
n a jm n ie j  16 m in .  D o d a ł o n , że te n  
spo sób  z a p o b ie g a n ia  n a d m ie r n e m u  
p r z y r o s to w i n a tu ra ln e m u  je s t  n a j ­
c z ę ś c ie j p r a k t y k o w a n y  w  In d ia c h ,  
z w ła s z c z a  na  w s i,  g d z ie  p ig u łk i  i  
in n e  ś r o d k i  a n ty k o n c e p c y jn e  n ie  są 
ro z p o w s z e c h n io n e  w  d o s ta te c z n y m  
s to p n iu .

Mniej świąt
we Włoszech

12.1. R Z Y M  P A P . W ło s k ie  M in i ­
s te rs tw o  P r a c y  p o w ia d o m iło  o f ic ­
ja ln ie ,  że W a ty k a n  w y r a z i ł  zg o d ę  
n a  p rz e n ie s ie n ie  n a  n ie d z ie lę  n ie ­
k tó r y c h  w o ln y c h  w e  W ło s z e c h  od  
p r a c y  d n i  ś w ią te c z n y c h , p r z y p a d a ­
ją c y c h  w  ty g o d n iu .  Z g o d n ie  z  k o n ­
k o r d a te m  r e g u lu ją c y m  s to s u n k i 
p a ń s tw a  w ło s k ie g o  z K o ś c io łe m  1 
W a ty k a n e m , ś w ię ta  r e l ig i jn e  są w  
ty m  k r a j u  d n ia m i w o ln y m i  o d  p r a ­
c y .

D n i  ta k ic h  je s t  w e  W ło s z e c h  w ię ­
c e j n iż  w  ja k im k o lw ie k  in n y m  k r a ­
ju  E u ro p y ,  g d y ż  ś w ię tu je  s ię  ta ra , 
p ró c z  B o że g o  N a ro d z e n ia  i  W ie lk a ­
n o c y , ró w n ie ż  2 lu te g o ,  29 c z e rw c a , 
15 s ie r p n ia ,  8 g r u d n ia  i  k i l k a  in ­
n y c h  ś w ią t  r e l ig i jn y c h ,  a po za  ty m  
n ie k tó r e  b ra n ż e  z a w o d o w e  n ie  p ra ­
c u ją  w  d n iu  ś w ię ta  ic h  p a tr o n a .

P r z e d s ta w ic ie l e p is k o p a tu  w ło ­
s k ie g o . b is k u p  B o n ic e l l i  o ś w ia d c z y ł,  
że K o ś c ió ł o c z e k u je  in ic ja t y w y  rz ą ­
d u  w ło s k ie g o  w  c e lu  r o z w ią z a n ia  
p r o b le m u ,  w id z ą c  c e lo w o ś ć  p rz e n ie ­
s ie n ia  n ie k tó r y c h  ś w ią t  n a  d n i  ju ż  
o b e c n ie  w o ln e  o d  p r a c y ,  z g o d n ie  
z w y m o g a m i s p o łe c z n y m i w s p ó ł­
c z e s n y c h  cza só w .

♦  Dziś 12 stron ♦  Sekrety czekoladowej kuchni ♦  Rady na wczasy zimowe ♦  Krzyżówka ♦  Cena 1 zł ♦
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Długofalowy program 
odnowy polskiej fonografii

W A R S Z A W A  12.1. P AP . Z a ­
p ad ły  i ju ż  z n a jd u ją  się w  s ta ­
d iu m  re a liz a c ji decyzje  m a jące  
na ce lu  p rze łam an ie  im pasu 
p o ls k ie j fo n o g ra f ii.  P rzede wszy 
s tk im  wyznaczona zosta ła  lo ­
k a liz a c ja  i sporządzona d o k u ­
m e n ta c ja  b u d o w y  n ow e j tło czn i 
„P o ls k ic h  N a g rań ”  w  W arsza ­
w ie  W  c h w ili osiągn ięcia  p e ł­
n e j m ocy p ro d u k c y jn e j,  co na­
s tąp i w  1978 r. w  n o w e j fa b ry ­
ce -na W o li tłoczyć  się będzie 
30 m in  p ły t  roczn ie  o raz p ro ­
d uko w a ć  2 m in  kaset m agneto ­
fon o w ych .

Na całość naszej d z ia ła ln o śc i 
fo n o g ra fic z n e j z łoży się w ó w ­
czas ponadto  12 m in  p ły t  p ro ­
d uko w a nych  przez tło czn ię  
„ P ro n i t ”  w  P io nka ch  o raz 2 
m in  kaset z gorzow skiego  „ S t i ­
lo n u ” . D zis ie jsza  p ro d u k c ja  w y ­
nosi ok. 7 m in  p ły t  roczn ie .

O B O K  p e r s p e k ty w  p o w ię k s z e n ia  
p r o d u k c j i  p o ls k ic h  p ł y t ,  is tn ie ją  
r ó w n ie ż  p o w a ż n e  szanse u s u n ię c ia  
w ie lu  t r u d n o ś c i n a tu r y  p o l ig r a f ic z ­
n e j .  in s ta la c ja  n o w y c h  u rz ą d z e ń  w  
łó d z k ie j  d r u k a r n i  w y tw a r z a ją c e j  k o ­
p e r ty  p o z w o li  n ie  t y l k o  p rz y s p ie ­
s z y ć  i  z w ię k s z y ć  ic h  p r o d u k c ję ,  le cz  
r ó w n ie ż  p o d n ie ś ć , w a lo r y  g ra f ic z n e .

W  c e lu  p o p u la r y z a c j i  n a jw a r to ś ­
c io w s z y c h  n a g ra ń , z w ła s z c z a  z  d z ie  
d ż in y  k la s y k i  i  ja z z u , „ P o ls k ie  N a ­
g r a n ia "  z a m ie rz a ją  z o rg a n iz o w a ć  
„ K l u b  D o b re j P ły t y ” , na  k tó re g o  
p o trz e b y  w y k o r z y s ta n a  z o s ta n ie  
część p o m ie s z c z e ń  M u z e u m  im .  M ic ­
k ie w ic z a  w  W a rs z a w ie .

Czcząc pam iąć
prof. L e ona  
B a b iń s k ie g o
ROK TEMU, 11 stycznia odszedł 

ed  nos niespożytej energii czło­
wiek, profesor Leon Babiński. N a ­
leżał do pokolenia ludzi niezwykle 
czynnych zawodowo, wybitnych o r­
ganizatorów i społeczników. Dość 
powiedzieć, że przez ćwierć wieku 
związany ze Szczecinem był pierw­
szym rektorem Akademii Handlo­
w e j i Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej, dr honoris causa Politechniki 
Szczecińskiej.

W  ub. p iątek czcząc pamięć 
pro f. Leona Babińskiego w „a u li 
górnej*' Wydziału Inżynieryjno- 
Ekonomicznego Politechniki Szcze­
cińskiej odbyło się uroczyste na­
danie  im ienia Profesora te j auli 
©raz odsłonięcie Jego portretu 
pędzla Adama Czaplic-Pohorec- 
kiego.

W  uroczystości -  obok przedsta 
w ic ie li w ielu pokoleń uczniów Pro­
fesora — udział w zię li: JM rektor 
Politechniki Szczecińskiej prof. dr 
Józef Kępiński oraz trzej synowie 
Leona Babińskiego: Jan, Andrzej 
i  Krystian.

NOWOŚĆ N A  R YNKU  

PRASOWYM

„Magazyn
Rodzinny”

„U C Z O N Y  h um an is ta  m ó w i 
■*- Ja k  bardzo lu d z io m  p o trze b ­
na jes t m iłość» .”  Tą sentenc ją , 
na p ie rw sze j s tro n ie  o k ła d k i,  
rozpoczyna życie  n o iv y  m ie ­
s ięczn ik  — „ M A G A Z Y N  R O ­
D Z IN N Y ” . Sarna nazwa t łu m a ­
czy w ie le  — a w ię c  o p o ls k ie j 
ro d z in ie  n ie m a l w szys tko , o je j  
potrzebach , tro s k a c h . p ro b le ­
m ach, m arzen iach , a w ię c  o n a ­
szym  codz iennym  ż y c iu  w  n a j­
m n ie js z e j kom órce  społeczeń­
s tw a .

P ie rw szy  n u m e r M R  za in te ­
re su je  z pew nością  k o b ie ty , 
gdyż g łó w n ie  o n ich  i  d la  n ich  
re d a kc ja  p rzyg o to w a ła  w ię k ­
szość m a te r ia łó w . N ie m n ie j 
b rzydsza  po łow a  ro d z in y  z n a j­
dzie  coś d la  siebie, o t choćby  
k ą c ik  p ra k ty c z n y c h  porad  A d a ­
m a Słodourego  „ Z ró b m y  to  sa­
m i” . n ie  m ó w ią c  o c ie k a w e j p u ­
b licys tyce  czy choćby o po w ia -  
d a n iu  m łodego p ro za ika  s łow ac­
k ie go  Duszona M ita n a  p t. „P o ­
d ró ż ” .

Z poznańskiej „P o lfy ”

H®we le k i
i p re p a ra t  

odchudzający
P O Z N A Ń  12.1. P A P . N a p ó ł­

kach a p te k  ukaże się  w  b r. 15 
n ow ych  w y ro b ó w  p oznańsk ie j 
„P o lfy ” . W śród  n ich  m ożna w y ­
ró żn ić  trz y  g ru p y  p re p a ra tó w : 
p rze c iw a s tm a tyczn ych  w  aero­
zo lu, a n ty b io ty k ó w  i s u lfo n a ­
m id ó w  —  ś ro d ków  p rz e c iw b a k - 
te ry jn y c h . T a k  w ięc w  g ru p ie  
le k ó w  a n ty b a k te ry jn y c h  p o ja ­
w ią  się np. p re p a ra ty  o nazw ie  
„B is e p to ł” , „M e r a f in ”  o k o n sy ­
s te n c ji za w ie s in y  i  w  ta b le t­
kach.

z  L E K Ó W  s to s o w a n y c h  p rz e c iw  
a s tm ie  na  u w a g ę  z a s łu g u je  . .A s tm o -  
p e n t” . W  p ie rw s z y m  k w a r ta le  b r . 
p o z n a ń s k ą  „ P o l f ę ”  op u szcza  m . in .  
p rz e c iw k a s z ło w y  s y ro p , a n ty p a s o -  
ż y tn ic z y  ś ro d e k  o ra z  p r e p a ra t  d e r ­
m a to lo g ic z n y  w  a e ro z o lu .

D o n o w o ś c i „ P o l f y ”  z a l ic z y ć  m o ż ­
ną b a rd z o  p o s z u k iw a n y  na  r y n k u  — 
„ G lu c a r d ia m id ” . J e s t to  p r e p a ra t  o 
d z ia ła n iu  w z m a c n ia ją c y m  p ra c ę  s e r ­
ca , s to s o w a n y  p r z y  s ta n a c h  w y c z e r ­
p a n ia  i  z m ę c z e n ia . D e k  t? n . w y tw a ­
rz a n y  w  k s z ta łc ie  i r y s ó w  o  p r z y ­
je m n y m  s m a k u , z  p o w o d z e n ie m  z a ­
s tę p u je  k r o p le  n a s e rc o w e . W  b r  
,P o l fa ”  z w ię k s z y  p r o d u k c ję  te g o  

le k u  o 100 p ro c .,  p o t r z e b y  są je d ­
n a k  z n a c z n ie  w ię k s z e .

Z  IN N Y C H  now ości w a rto  
w y m ie n ić  o dchudza jący  p repa ra t 
„N o rm e x ” . S w o im  w yg lą de m  
p rzyp om ina  p op u la rne  a n d ru ty , 
a je dn a  p o rc ja  „N o rm e x u ”  za­
s tęp u je  śn iad a n ie  lu b  ko lac ję  
Jego cechą c h a rak te rys tyczna  
je s t duża zaw artość  p e k ty n y , 
k tó ra  pęczn ie jąc w  żo łądku , po­
w o d u je  uczucie  sytości.

N /s  „iansfest
Lfpsiwy”

— w Świnoujściu
DO  Ś W IN O U J Ś C IA  z a w in ą ł 

12 bm . fla g o w y  s ta te k  P o ls k ie j 
M a ry n a rk i H a n d lo w e j, P Z M - 
o w sk i 5 5 -tvs ięczn ik  m /s „M a n i­
fest L ip c o w y ” , k tó ry  p o w ró c ił 
z p ra w ie  5 -m ie s ię czr;: j  pod róży 
do J a p o n ii. W  drodze  p o w ro tn e j 
o d w ie d z ił A u s tra lię .

J a k  p o in fo rm o w a ł dowódca 
s ta tku  kp t. ż. w . Je rzy Ju re w icz , 
p ob y t w  k ra ju  w y k o rz y s ta n y  zo 
s tan ie  na re m o n t m ię d z y re js o - 
w y, k tó ry  p rze pro w a d zon y zo­
s tan ie  w  M o rs k ie j S toczn i Re­
m o n to w e j w  Ś w in o u jś c iu . P rze ­
w id u je  się, że ok. 20 bm . m/s 
„M a n ife s t L ip c o w y ”  w y ru s z y  
pon ow n ie  na sz la k  d a le ko ­
w schodn i z ła d u n k ie m  p o ls k ie ­
go węgla.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i ”  z 

F in la n d i i  z e e lu lo z ą , 
m /s  „ Iw o n ic z - Z d r ó j ”  z A n t ­

w e r p i i  z d ro b n ic ą , 
s/s „ K ie le e ”  z D a n i i  w  b a ­

la ś c ie
s/s „ S ła w n o ”  z  D a n i i  w  b a ­

la ś c ie .
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”

ze S z w e c ji  w  b a la ś c ie , 
s/s „ G n ie z n o ”  z D a n ii  w  b a - ,

łaście.
s/s „ M a lb o rk '*  ze S z w e c ji  z 

ru d ą ,
s/s „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  ze 

S z w e c ji  z ru d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  „ D z i  w o ż o n a ”  do  D a n ii  

z d ro b n ic ą ,
m /s  „ D u s z n ik i - Z d r ó j ”  do  

N o r w e g ii  z d ro b n ic ą , 
m /s  „ H a jn ó w k a ”  d o  A n g l i i  z 

ta rc ic ą .
s /s  „S z c z e c in ”  do  D a n ii  z

w ę g le m ,
s s „ B ie ls k o ”  d o  D a n i i  z w ę ­

g le m ,
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  N B F  

( L u b e k a )  z  w ę g łe m , 
s/s „ K a t o w ic e ”  d o  D a n i i  z 

w ę g le m ,
s/s . .P s t r o w s k i”  do  S z w e c ji  z 

w ę g łe m ,
s/s „ K a l is z ”  d o  D a n i i  z w ę ­

g łe m .

Potrzeba następnych
fabryk domów
(D okończen ie  ze s tr. 1)

p r z e d s ta w ic ie li  z a ło g i w y n ik a ,  Se Szczecinie, 
„ G iy f to e t “  ro z p o c z ą ł j u ż  n o rm a ln ą  
p ra c ę  r o z ru c h o w ą  od  p o c z ą tk u  b r .
P ie rw s z e  d n i  s ty c z n ia  b r .  w y k a z a ły .

cze s tn ikó w  s p o tka n ia  z a k tu a l­
ną s y tu a c ją  m ieszka n iow ą  w 

p od k re ś la jąc , że m i­
m o rosnącego p o te n c ja łu  bu ­
d o w n ic tw a  i u ru c h o m ie n iu

załoga dobrze opanowała nowy dw óch  fa b ry k  dom ów , nadal 
zawód budowlany Dodajmy, że  w  is tn ie je  pow ażny p ro b le m  m ię ­
tym zakładzie większość sprzętu i , . T1. , . . -
«rawm... j,s ,  Pkenrii r»dil«ckl«J. szkam ow y. W p ra w d z ie  w  te ] 
Przy montażu pracowało ja specja- p ę e io ła tc e  w  Szczecinie w y b u -  
bstów z z s r r , którzy nadal z poi- dow anych  zostan ie  ponad 45
sk» m i p r a c o w n ik a m i bę dą  w s p ó ł-  . - Z i
d z ia ła ć  aż d o  o s ią g n ię c ia  p a ln e j y s - >z t)  m ie s z k a ln y  C II, J e a n a K  1 
z d o ln o ś c i n r o d u k c y jn e j  t j .  do  s ie r -  ten  dyna m iczn y  p rzy ro s t ty lk o  
p n ia  b r .  w  ty m  r o k u  z a k ła d  w y -  w  m in im a ln y m  s too n iu  z łagodzi 
■»rodubuje i,5 (v ,. k w z y s  m = e n k a n ln w y . N a s tęp -
z p e łn a  k o n fe k c ją  s to la r k i,  k a b in a -  • * - -------- —

pozwalające 
7,5 t y * ,  izb

„Nurzec“ nadal na mieliźnie

Zwłoki 3 marynarzy
przywieziono do kraju

G D Y N IA  12.1. P A P . 12 b m . do
p o r tu  r y b a c k ie g o  w  G d y n i  z a w in ą ł 
t r a w le r  „ R u d a w a ” , n a  k tó re g o  po ­
k ła d z ie  p rz y w ie z io n o  t r u m n y  se 
z w ło k a m i tr z e c h  m a r jm a rz y  z s t 
„ N u r z e c ” : H e n ry k a  B la n k a , E d m u n ­
da K o ło d z ie ja  i  J a n a  M a c h lik a  — 
o f ia r  w y p a d k u  u w y b r z e ż y  S z k o c j i.

Gdańsk i Oran 
zawarty umowę 
© p rzy faźn i

G D A Ń S K  i  O ra n  z a w a r ły  u m o w ę  
o w s p ó łp ra c y  i  p r z y ja ź n i .  Z e  s t r o ­
n y  p o ls k ie j  d o k u m e n t  te n  p o d p is a ­
l i :  p rz e w o d n ic z ą c y  W o je w ó d z k ie j 
B a d y  N a ro d o w e j T a d e u sz  B e jm  
o ra z  p re z y d e n t G d a ń s k a  A n d r z e j  
K a z a n o w s k i,  ze s t r o n y  a lg ie r s k ie j — 
p rz e w o d n ic z ą c y  Z g ro m a d z e n ia  L u ­
d o w e g o  m ia s ta  O ra n u  S e g h ie r  B e n  
A l i  o ra z  p r z e d s ta w ic ie l P a r t i i  F r o n ­
tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  M o ­
h a m m e d  B u re ic h a .

D o k u m e n t  p rz e w id u je  m ię d z y  i n ­
n y m i p o p u la r y z a c ję  w ś ró d  s p o łe ­
c z e ń s tw  o b u  m ia s t z a g a d n ie ń  z w ią ­
z a n y c h  z ro z w o je m  i  c h a r a k te r y ­
s ty k a m i o b u  re g io n ó w . W ś ró d  k o n ­
k r e tn y c h  k r o k ó w ,  ia k ie  p r z e w id u je  
u m o w a , p o s ta n o w io n o  o rg a n iz o w a ć  
w y s ta w y  k u l tu r a ln e ,  w y m ia n ę  g r u p  
a r ty s t y c z n y c h  z e s p o łó w  o ra z  tw ó r ­
c ó w . P rz e w id z ia n o  ta k ż e  w y m ia n ę  
s p e c ja l is tó w  m . in .  z d z ie d z in y  
s łu ż b y  z d ro w ia , n a w ią z a n ie  k o n ta k -  

' s p o r to w y c h  i t p .  P a ra g r a f  t r z e ­
c i t e j  u m o w y  b r z m i:  „ O b ie  s tr o n y  
b ę d ą  in ic jo w a ć  i  po sze rza ć  n a w ią ­
z y w a n ie  b e z p o ś re d n ic h  k o n ta k tó w  
i w s p ó łp ra c y  w  d z ie d z in ie  p r z e m y ­
s łu  o k rę to w e g o , ż e g lu g i,  g o s p o d a rk i 
p o r to w e j  i  r y b o łó w s tw a .

Bestialski czyn pijanych awanturników

Wyrzucili człowieka
z pędzącego pociągu

R Z E S Z Ó W  32.1. P A P  W  w o - A w a n tu rn ic y  po w e jśc iu  do 
je w ó d z tw ie  rzeszow skim  zano- pociągu zaczęli b ić  L . Paśkę. 
tow an o  w y ją tk o w o  n ie lu d z k i U s iło w a ł on uciec sw ym  p rze -
czyn trze ch  p ija n y m i a w a n tu r­
n ik ó w  —  w y rz u c e n ie  cz łow ieka  
z pociągu.

Na s ta c ji k o le jo w e ; w  B og u ­
chw a le  o czek iw a ła  na pociąg z 
Jasła  do Rzeszowa u rupa  pasa­
żerów . W  pew n ym  m om encie  
trz e j p ija n i m łod z i lu d z 'e  za­
czę li „ ro z ra b ia ć ” , zn iew aża jąc

śladow com . C i d op ad li go jed  
nak w  k o ry ta rz u  i w y rz u c il i z 
jadącego pociągu. L . Paśko, m i­
m o zm iażdżen ia  je d n e j nog i i 
c iężk iego  okaleczenia  d ru g ie j, 
zd o ła ł doczołgać się do jednego 
z p o b lis k ic h  dom ów , skąd od ­
w ie z io n o  go do szp ita la , gdzie 
zaszła konieczność a m p u ta c ji

M agazyn  u kaza ł się w  o b ję ­
tośc i 88 -sir., posiada c ie kaw ą  
szatę g ra fic z n ą  i  je s t bogato  i-
lustrow av,y . Cena 20 z ł. Ż yczy -1 P rz y ja z d  pociągu pozo rn ie  z li 
m y  p rz y je m n e j le k tu ry .  « k w id o w a ł za jście .

czeka jących  i ro z b ija ją c  szybę kończyny , 
w  kasie  k o le jo w e j. R o z w y d rz o - S zybko  p od ję ta  a kc ja  o rg a - 
nych  a w a n tu rn ik ó w  p ró b o w a ł n ów  ścigan ia  d op ro w a dz iła  do 
uspoko ić  2 3 -Ie tn i p ra c o w n ik  u jęc ia  spraw ców  bestia lsk iego  
m ie jscow ego  P O M  —  L e s ła w  czynu. O kaza li się n im i m ło d o - 
Paśko, o jc ie c  czw orga  dz iec i, c ia n i m ieszkańcy B o g u ch w a ły  — 

p ra c o w n ic y  m ie jsco w ych  Z a k ła

s a n i ta r n y m i I tp .  Natomiast w  n ie  d y re k to r  S ZB  K . D ie tr ic h  
1975 r o k u  z „ G r y fb e . fu “  na p la c e  u d z ie la ł o dpow iedz i posłom  na 
b u d o w y  dostarczane będą e le m e n ty  p y ta n ia  dotyczące ro z w o ju  fa -  

p o n a d  j j j - y ię  d om ów  ja k  i m oż liw ośc i 
w y k o n a w c z y c h  p rze ds ię b io rs tw  

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  w iz y ta -  bud ow la nych , 
c ji zak ładów , w  U rzędzie  M ie j-  P od su m ow u jąc  w y ja z d o w e  po 
s k im  o db y ło  się spo tkan ie  W p - s iedzenie, p rzew odn iczący  W o­
je w ó dzk ie g o  Zespołu  P ose lsk ie - je w ó dzk ie g o  Zesnołu  Pose lsk ie ­
go z p rezyden tem  m iasta  i k  e- go I  se k re ta rz  K W  P Z P R  J. 
ro w n ic tw e m  Szczecińskiego B ry c h  w yso ko  o cen ił duże za - 
Z jednoczen ia  B u d o w n ic tw a . P re  angażow anie  b ud ow n iczych  p rzy  
zyd en t J. S to p y ra  zapoznał u - re a liz a c ji ty c h  fa b ry k ,  p o d k re ś -
_________________________  ła ją c  jednocześn ie  po trzebę

zw iększenia  w y s iłk u  w  eelu 
skracan ia  okresu  dochodzenia  
do p e łnych  zdolności p ro d u k ­
c y jn y c h  tych  za k ład ó w . W  im ię  
n iu  całego zespołu us tosunko ­
w a ł się także  do dalszych  p e r­
s p e k ty w  ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  
m ieszkaniow ego  w  m ieśc ie  i 
w o je w ó d z tw ie . W  o pa rc iu  o p ro  
g ra m  i p otrzeby naszego re jo n u  
opracow ane przez specja lis tów  
z d z ied z in y  b u d o w n ic tw a , w y ­
n ik a  jednoznaczn ie , że nadal 
is tn ie je  potrzeba dynam iczne#® 
ro z w o ju  zaplecza d la  budowa­
n i c tw a . Oznacza to, że je ś li 
chcem y nad ro b ić  za leg łości w  
te j d z iedz in ie  i zaspokoić n a j­
w ażnie jsze  po trze b y  m ieszkan ie  
we, n iezbędna je s t bud ow a  w  
n a jb liższych  la tach  trzech  no­
w y c h  fa b ry k  dom ów , w  ty m  
je d n e j p ra cu ją ce j na p o trzeby  
m ias ta  i dwóch d la  p o trze b  w o ­
je w ó dz tw a . T a ką  też o p in ię  w y ­
ra z il i pos łow ie  Z ie m i S zczeciń­
sk ie j. (z)

N a  n a b rz e ż u  p o r to w y m  w  G d y n i 
z g r o m a d z iły  s ię  r o d z in y  i  to w a r z y ­
sze p ra c y  z m a r ły c h  o ra z  d e le g a c je  
z p rz e d s ię b io rs tw  m o r s k ic h  W y b rz e ­
ża . P r z y b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z . 
P o d cza s  u ro c z y s to ś c i ż a ło b n e j w ic e ­
m in is te r  ż e g lu g i R o m u a ld  P ie t ra ­
szek  o d z n a c z y ł p o ś m ie r tn ie  z m a r ­
ły c h  r y b a k ó w  p r z v z n » n y m i im  p rze z  
K s d ę  P a ń s tw a  K r z y ż a m i K a w a le r ­
s k im i  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i.

J U *  d z ie w ią ty  d z : eń  n a  s k a l is te j 
m ie l iź n ie  u w y b rz e ż y  S z k o c j i  t k w i  
t r a w le r  „ N u r z e c ”  n a le ż ą c y  do  g d y ń ­
s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  P o ło w ó w  
D a le k o m o rs k ic h  „ D a im o r ” .

W  r e jo n ie  ty m  n a d a l u t r z y m u je  
s ię  s z to rm o w a  p o g o d a . W ia t r y  d o ­
ch o d z ą  d o  5—6 s to p n i w  s k a l i  B e a u ­
fo r t a .  U n ie m o ż liw ia  to  ro z p o c z ę c ie  
a k c j i  ś c ią g a n ia  z m ie l iz n y  u s z k o ­
d zo n e g o  t r a w le r a .  O b e c n ie  to c z ą  się 
r o z m o w y  z f i r m ą  h o le n d e rs k ą  na 
te m a t  a k c j i  r a to w n ic z e j .  B ie rz e  się 
ró w n o c z e ś n ie  po d  u w a g ę  s k o r z y ­
s ta n ie  z u s łu g  P o ls k ie g o  R a to w n i­
c tw a  O k rę to w e g o .

Przed szczecińską

eliminacją

motocrossowych MS

Pierwsze zgłoszenia
ze Szwecji i Finlandii
N A  T O R Z E  crossow ym  p rzy  

a l. W o jska  Polskiego, ro ze gra ­
na  zostan ie  20 m a ja  b r. e l im i­
nac ja  m o tocrossow ych  m i­
s trz o s tw  św ia ta . Do  o rg an iza ­
to ró w  te j im p re z y  n a p ły w a ją  
ju ż  p ierw sze zgłoszenia. L is ty  
z a w o d n ikó w  k a d ry  n a rod ow e j, 
o b ję tych  p rz y g o to w a n ia m i do 
s ta r tu  w  m is trzos tw a ch , p rz y ­
s ła li ju ż  S zwedzi i  F in o w ie . 
W śród  rno toc: ssoweów szw edz­
k ic h  w y m ie n ia  się m . in . n a z w i­
ska: zw ycięzcy szczecińsk ie j
e lim in a c ji z ro k u  ub ieg łego  —  
H . Anderssona, T . Ila nse na  i O. 
P ettcrssona . U d z ia ł w  im p re z ie  
p o tw ie rd z ił także  D uńczyk  —  
H , Larsen . O becnie o rg a n iz a to ­
rz y  o czeku ją  na dalsze zgłosze­
n ia.

3 M IE J S C E  P O L S K IC H  
S A N E C Z K A R Z Y  
W  „ P U C H A R Z E  A L P ”

Z  P O L S K IC H  s a n e c z k a rz y  s ta r t u ­
ją c y c h  w  K c e n in g s s e e  n a  z a w o d a c h  
o P u c h a r  A lp  n a j le p ie j  s p is a ła  s ie  
d w ó jk a  W ię c k o w s k i — K o z ik .  P o l­
s k a  za ło g a  z a ję ła  3 m ie js c e  p r z e ­
g r y w a ją c  je d y n ie  z A u s t r ia k a m i M. 
S c h m id te m  i  S c h u lz b a c h e re m  oraz— — >■ —  -  ■ . / ---- ------------ o u i i im u i t i in  i o l u u i^ ui

d ów  P o rce lany  E le k tro n ic z n e j. 1 braćmi Hahn z n b d ,
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W  T Y M  ro k u  Z a k ła d y  T eks­
ty ln o -K o n fe k c y jn e  „ T e o filó w ”
w  Ł o d - i w y p ro d u k u ją  cz te ry  
a tra k c y jn e  nowości. T a k  w ię c  w  
naszych sk lepach p o ja w ią  się 
d z ia n in y  z p rzędzy p ro fi lo w a n e j 
o su b te ln ym  po łysku , p rzezna ­
czone na g a rson k i i  sukn ie . Na­
stępną pozyc je  s tan o w ią  d z ia ­
n in y  będące m ieszankam i popu ­
la rn e j ju ż  p o ls k ie j k re m p lin y  
z a n ila n ą , b is io ru  z wełno, oraz  
b is to ru  ze s tilo ne m . W y ro b y  te  
nad a ją  się na ko s tiu m y , s u k ie n ­
k i  i  dam sk ie  płaszcze. W śród  
now ości zn a jd ą  się ró w n ie ż  
d z ia n in y  w ie lo b a rw n e  o w zo ­
rach geom etrycznych  o raz tk a ­
n in y  z tzw . d ru k ie m  tra n s fe ro ­
w ym .

N A  Z D J Ę C IU : S te fan ia  C za j­
ka  o bs ługu je  snow adło .

(C A F  — Z b ra n ie c k il
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K U B A  O C Z E K U J E
P R Z Y B Y C IA
L E O N ID A  B R E Ż N IE W A

A  W  w y w ia d z ie  d la  a g e n c j i  
T A S S  c z ło n e k  S e k re ta r ia tu  K C  
K P  K u b y  B la s  R o c a  p o d k re ś ­
l i ł ,  . że r z ą d  i  n a ró d  k u b a ń s k i 
z n ie c ie r p l iw o ś c ią  o c z e k u ją  
p r z y b y c ia  n a  K u b ę  s e k re ta rz a  
g e n e ra ln e g o  K C  K P Z R  L e o n i­
da  B re ż n ie w a . W iz y ta  ta  bę ­
d z ie  n o w y m  d o w o d e m  s e rd e c z - ' 
n e j p r z y ja ź n i  łą c z ą c e j ob a  
n a ro d y , d o w o d e m  u z n a n ia  
p rz y w ó d c ó w  ra d z ie c k ic h  i  o so ­
b iś c ie  L e o n id a  B re ż n ie w a  d la  
o s ią g n ię ć  s o c ja l is ty c z n e j K u b y .

i  S ą d  F e d e r a ln y  w  K a r ls -  
r u h r e  p o w z ią ł d e c y z ję  o u z n a ­
n iu  m a o is to w s k ie g o  u g r u p o ­
w a n ia ,  u ż y w a ją c e g o  n a z w y  
„ K P D ”  ( u g ru p o w a n ie  to  n ie  
m ą  n ic  w s p ó ln e g o  ze z d e le g a ­
liz o w a n ą  w  1956 r .  w  N R F  K o ­
m u n is ty c z n ą  P a r t ią  N ie m ie c  — 
K P D )  za le g a ln ą  p a r t ię  p o l i ­
ty c z n a . U z n a n ie  to  z a p e w n ia  
o r g a n iz a c j i  m a o is to w s k ie j w s z e l 
k ie  p ra w a , p r z y s łu g u ją c e  p a r ­
t i i  p o l i t y c z n e j ,  w  m y ś l o d p o ­
w ie d n ic h  p r z e p is ó w  k o n s ty tu ­
c y jn y c h .

P r e z y d iu m  Z a rz ą d u  N ie m ie c ­
k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j — 
D K P  —  o p u b l ik o w a ło  o ś w ia d ­
cz e n ie , w  k tó r y m  z d e c y d o w a ­
n ie  p o tę p ia  d e c y z ję  s ą d u  i  
s tw ie rd z a , iż  w  w y p a d k u  tz w . 
K P D  c h o d z i o  „g r u p ę ,  k tó r e j  
p r z y w ó d c y  są z w y k ły m i  p r o ­
w o k a to r a m i” . N ie  in te r e s u ją  
ic h  p r o b le m y  lu d z i  p ra c y ,  a 
p r ż e c iw n ie  —  d z ia ła ją  o n i  na  
szk o d ę  r u c h u  ro b o tn ic z e g o ,

P R E M IE R  N O R W E G II 
B R A T T E L I  U D A  S IĘ  
Z  W IZ Y T Ą  D O  Z S R R

A  J a k  in fo r m u je  n o rw e s k a  
p ra s a , p r e m ie r  N o r w e g ii  T r y g ­
v e  B r a t t e l i  u d a je  s ię  w  p o ło ­
w ie  m a rc a  b r .  z  w iz y tą  o f i ­
c ja ln ą  d o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go  n a  z a p ro s z e n ie  p r e m ie ra  
A le k s ie ja  K o s y g in a .

Ą  K o n s e k w e n c ją  o s ta tn ic h  
p o d w y ż e k  ce n  p r o d u k tó w  n a f­
to w y c h  w e  F r a n c j i  b ę d z ie  — 
z d a n ie m  s p e c ja l is tó w  —  w z ro s t 
c e n  ró w n ie ż  in n y c h  a r t y k u ­
łó w  i  w  o g ó le  w z ro s t  k o s z tó w  
u t r z y m a n ia ,  co  p r z y z n a ł m i­
n is te r  g o s p o d a rk i i  f in a n s ó w  
V a le r y  G is c a rd  d ’E S ta in g .

G i g a n t y c z n y
karambol

12 .1 .P A P . W  p ią te k  w ie c z o re m  na  
d ro d z e  w  p o b liż u  Q u e b e c  z d e rz y ło  
s ię  75 s a m o c h o d ó w  w  o g ro m n y m  
k a r a m b o lu ,  k t ó r y  s p o w o d o w a ł 
ś m ie r ć  d w ó c h  osó b . 30 p o d ró ż n y c h  
z o s ta ło  r a n n y c h .  P r z y c z y n a  w y p a d ­
k u  b y ła  g w a łto w n a  b u rz a  ś n ie ż n a , 
k tó r a  z m n ie js z y ła  w id o c z n o ś ć  n a  
d ro g a c h .

Z frontu kryzysu paliwowego

” m y ijTMk
w  J a p s a i i

Nowe zarządzenia oszczędnościowe
12.1. T O K IO , B R U K S E L A , S Z T O K H O L M , L O N D Y N , M A ­

D R Y T  P A P . N ie d ob ó r p a liw  p ły n n y c h  zm u s ił k o le jn ą  grupę 
p ań s tw  do w p ro w a dze n ia  zarządzeń oszczędnościowych, a w  Ja ­
p o n ii d o p ro w a d z ił do tak iego  o gran iczen ia  p ro d u k c ji to w arów  
codziennego u ż y tk u , że w  k ra ju  ty m  odnotow ano  fa lę  p a n ik a r- 
Skich zakupów .

W  P IĄ T E K  w ieczo rem  rząd 
ja p o ń s k i poczu ł się zm uszony 
do w p ro w a dze n ia  k o n tro li cen 
o le ju  opa łow ego i  gazu p ły n n e ­
go. N ow ą  cenę o le ju  opa łowego 
wyznaczono na  21 je n ó w  za l i t r ,  
a c z k o lw ie k  obecnie  w yn os i ona 
30 je nó w . Jeszcze w iększa  róż­
n ica  w y s tę p u je  m ięd zy  d o ty c h ­
czasową i  now ą  ceną gazu, ta k  
że is tn ie je  obaw a pow sta n ia  
czarnego ry n k u , na  k tó ry m  ju ż  
obecnie  h a n d lu je  się d z ies ią tka ­
m i ró żn ych  to w a ró w , ja k  prosz­
k i  do p ra n ia , m yd ło , p a p ie r to­
a le to w y , c u k ie r i  inne .

W e d ług  don ies ień  z K op e nh a ­
gi, zachodn ioeurope jsk ie  to w a ­
rzys tw a  lo tn ic z e  o b a w ia ją  się w  
b r. zm n ie jszen ia  zaopatrzen ia  w  
p a liw o  o 20 proc.. Ja k  o z n a jm ił 
po zakończen iu  k o n fe re n c ji sto­
w arzyszenia  18 zachodn ioeuro­
p e js k ic h  l in i i  lo tn ic z y c h  d y re k ­
to r  SAS, n iedos ta tek  p a liw  zm u ­
si to w a rz y s tw a  lo tn icze  do ogra ­
n iczen ia  l ic z b y  połączeń, a na­
w e t do za m kn ięc ia  n ie k tó ry c h  
lo k a ln y c h  lo tn is k . N a leży  się 
ró w n ie ż  lic z y ć  ze znacznym i 
p o d w y ż k a m i cen b ile tó w .

Z  H A G I  d o n o s z ą , że H o la n d ia  
w p r o w a d z i ła  p o c z y n a ją c  o d  p ó łn o c y  
11 b m . r a c jo n o w a n ie  b e n z y n y , k tó ­
re  z a s tę p u je  z a k a z  p o s łu g iw a n ia  s ię  
s a m o c h o d a m i w  s o b o ty  i  w  n ie d z ie ­
le .  K a ż d y  z 3 m in  p o s ia d a c z y  sa ­
m o c h o d ó w  w  H o la n d ii  u p o w a ż n io n y  
je s t  d o  z a k u p u  15 l i t r ó w  b e n z y n y  
ty g o d n io w o .

W  p ią te k  w ie c z o re m  rz ą d  h is z ­
p a ń s k i z e z w o li!  n a  p o d n ie s ie n ie  ce ­
n y  b e n z y n y  9 6 -o k ta n o w e j o  26 p ro c .

P o c z y n a ją c  o d  s o b o ty  w z ra s ta ją  
ró w n ie ż , i  to  a ż  o  65 p ro c .,  c e n y  
b e n z y n y  w  G r e c j i .  T y m  s a m y m  
G r e c ja  s ta je  s ię  d la  t u r y s t ó w  z m o ­
to ry z o w a n y c h  n a jd r o ż s z y m  k r a je m .

M O S K W A  P AP . B ezp o w ro tn ie  
za koń czy ły  s ię  czasy g rab ieży  
ro z w ija ją c y c h  się k ra jó w  —  p i­

sze sobo tn ia  „P ra w d a “ , n a w ią ­
zu jąc  do d e c y z ji genew skie j 
k o n fe re n c ji p a ń s tw  OPEC. — 
„P ro b le m  n a fto w y  —  k o n ty n u u ­
je  d z ie n n ik  —  może być ro z w ią ­
zany je d y n ie  na  podstaw ie  
ró w n o p ra w n e j w spó łp racy , z u - 
w zg lę dn ie n iem  in te resów  i  p ra w  
p ań s tw  —  p ro du cen tów  n a fto ­
w ych .

Szli Bułgarzy wybierają

(Korespondencja z Sofii)
W  N IE D Z IE L Ę  13 s tyczn ia  w  

B u łg a r ii 6 m in  300 tys. u p ra w ­
n io n ych  do g łosow an ia  o byw a ­
te l i s ta w i s ię  p rzy  u rnach  w y ­
borczych, aby. oddać głos na 
k a n d y d a tó w  do w ie js k ic h , po­
w ia to w y c h , m ie js k ic h  i w o je ­
w ó d z k ic h  ra d  narodow ych .

Za  sobą m a ją  B u łg a rz y  dob ry 
ro k  1973, k tó r y  p rzyn ió s ł do-

Proces
„króla opium”

12.1. L O N D Y N  P A P . P rz e d  sąd e m  
w  s to lic y  S o c ja l is ty c z n e j R e p u b lik i  
Z w ią z k u  B irm a ń s k ie g o , R a n g u n ie , to ­
c z y  s ię  p ro c e s  3 8 - le tn ie g o  L o  H s in g -  
H ą n a , z w a n e g o  „ k r ó le m  o p iu m  ze 
Z ło te g o  T r ó jk ą t a ” . S to i o n  p o d  z a ­
rz u te m  o b r o tu  d u ż y m i i lo ś c ia m i 
o p iu m , k u p o w a n e g o  od  m ie s z k a ń ­
c ó w  t r u d n o  d o s tę p n y c h  r e jo n ó w  
S o c ja l is ty c z n e j R e p u b l ik i  Z w ią z k u  
B irm a ń s k ie g o , S y ja m u  i  K a m b o d ż y .
0  s k a l i  d z ia ła ln o ś c i p rze s tę p cze j 
o s k a rż o n e g o  ś w ia d c z y  fa k t ,  iż  m ia ł 
o n  s w ą  w ła s n ą , d o b rz e  u z b ro jo n ą
1 u m u n d u r o w a n ą  a rm ię . J e s t o n  w  
z w ią z k u  z ty m  o s k a rż o n y  ró w n ie ż  
o z d ra d ę  s ta n u .

W e d łu g  in fo r m a c j i  a g e n c y jn y c h , 
je g o  n a je m n i ż o łn ie rz e  o d m ó w i li  
p o d d a n ia  s ię.

chód n a rod ow y  o 'odeń m ilio n  
le w a  - w ię kszy  od dochodu ro k u  
1972 i  zap isa ł się w  p rzem yśle  
i ro ln ic tw ie  p rzekroczen iem  g lo 
h a ln y c h  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h . 
B y ł to  zarazem  ro k  u p a m ię tn io  
n y  podn ies ien iem  p łac  i re n t 
d la  w iększośc i p ra c o w n ik ó w  i 
re n c is tó w , n o w y m i p rz y w ile ja ­
m i d la  p ra cu ją cych  m a tek .

P rzed  społeczeństw em  b u ł­
g a rs k im  —  ro k  trzyd z ie s to le c ia  
lu d o w e j B u łg a r ii,  k tó ry  ju ż  w  
m a rcu  o żyw i w ie lk ie  w y d a rz e ­
n ie : k ra jo w a  k o n fe re n c ja  p a r­
ty jn a .

Czego oczeku je  po ro k u  b ie ­
żącym  tzw . sza ry cz łow iek?  O - 
czeku je  on, że n as tąp i dalszy 
w z ros t dochodów  lu dnośc i, że 
le p ie j fu n k c jo n o w a ć  będzie  s fe ­
ra  usług , że d ogodn ie j będzie 
s ię  k o rzys ta ło  ze s łu żby  zd ro ­
w ia , że u doskona lony  będzie  sy 
stem  s zko ln ic tw a , że w zrośn ie  
tem po b u d o w n ic tw a  m ieszkanio  
wego. N a  ile  te  p ra g n ie n ia  s ta ­
ną się rzeczyw is tośc ią  —  o ty m  
w  d użym  s to p n iu  zadecydu je  52 
tys. now o  w y b ra n y c h  ra d nych .

E L Ż B IE T A  P O G O R Z E L S K A

S P R Z E D A W C A  k a w y  w  por-i 
to w e j d z ie ln ic y  M om basy w  Ke*> 
n ii.

(C A F  —  T A S S I

Problemy „Roku Świętego”
W  O K R E S IE  od ś w ią t Bożego 

N arodzen ia  1973 po św ię ta  B o­
żego N arodzen ia  1974 t rw a ć  bę­
dzie, zapow iedz iany  przez pap ie ­
ża P a w ła  V I.  „R O K  Ś W IĘ T Y “  
w e  W łoszech. Ja k  n aka zu je  tra.- 
d y c ja , ep iskopa t w ło s k i oraz 
W a ty k a n  liczą  na m asow y na­
p ły w  p ie lg rz y m ó w  do W iecznego 
M ias ta . W  o p in ii jednego z b i­
sku pó w  o dp ow ie dz ia ln ych  w  ku ­
r i i  rz y m s k ie j za p ra w id ło w y  
p rzeb ieg  „R o k u  Św ię tego“  R zym  
o d w ie d z i w  ro k u  1974 z jego 
o k a z ji p rz y n a jm n ie j 25 m ilio n ó w  
w ie rn y c h .

A le  n ieza leżn ie  od fa k tu  m a­
so w e j tu ry s ty k i re lig ijn e j,  ro z­
p oczyn a jący  się „R o k . Ś w ię ty “  
w e  W łoszech nastręcza W a ty k a ­
n o w i n iem a ło  k ło p o tó w . Przede 
w s z y s tk im  nasuw a się podsta­
w o w e  p y ta n ie : czym  w y p e łn ić  
„R o k  Ś w ię ty “ , ja k a  p o w in n a  być 
treść  zo rgan izow anych  podczas 
n iego  obchodów?

T R A D Y C J A  n a k a z y w a ła  o d  w ie ­
k ó w ,  b y  lu d z ie  p r z y b y l i  d o  R z y ­
m u  z o k a z j i  '  „ R o k u  Ś w ię te g o ” , 
o c z y s z c z a li s ię  z g rz e c h ó w  i  u z y ­
s k a l i  o d p u s t z u p e łn y . W  X V I  w . 
w ła ś n ie  p r o b le m  o w y c h  o d p u s tó w , 
a  m ia n o w ic ie  ic h  k o m e r c ja l iz a c j i ,  
ro z p o c z ą ł n a w e t  h is to r y c z n ą  k o n ­
t r o w e r s ję  m ię d z y  M a r c in e m  L u tr e m  
a rz y m s k im  p a p ie s tw e m . J a k  je d ­
n a k  p o d e jś ć  d o  te g o  z a g a d n ie n ia  w  
n a s z y c h  czasa ch , k ie d y ,  w  p rz e ­

ś w ia d c z e n iu  s a m e j h ie r a r c h i i  k o ś ­
c ie ln e j  i  W a ty k a n u ,  w ię k s z o ś ć  l u ­
d z i u w a ż a ją c y c h  s ię  za  k a t o l ik ó w  
n ie  w ie r z y  w e  W ło s z e c h  w  d ia b ła , 
p ie k ło  i  c z y ś c ie c , a  w s z e lk ą  p ró b ę  
n a k ła n ia n ia  d o  u b ie g a n ia  s ię  w  te n  
lu b  in n y  sp o só b  o o d p u s t, u w a ż a  
za n a jg o rs z y  r e l i k t  „ k o n s ta n ty ń -  
s k ie j ”  e r y  K o ś c io ła ?

C h o ć  n a  p o w y ż s z e  p y ta n ie  n ie  
o d p o w ie d z ia ł w  K o ś c ie le  p u b l ic z n ie  
n i k t ,  to  p rz e c ie ż  p e w n e  k r o k i  p o d ­
ję te  p rz e z  W a ty k a n  w  z w ią z k u  z 
o b c h o d e m  „ R o k u  Ś w ię te g o ”  są w y ­
m o w n e . I  ta k  w ię c  in a c z e j n iż  w  
p rz e s z ło ś c i, p o d cza s  te g o  w ło s k ie g o  
„ R o k u  Ś w ię te g o ”  s p ra w a  u z y s k a ­
n ia  o d p u s tu  o d s u n ię ta  z o s ta ła  na  
d a ls z y  p la n .  W  rz e c z y w is to ś c i o d ­
p u s t m o ż n a  b ę d z ie  u z y s k a ć  p o d  
p e w n y m i w a r u n k a m i w szę d z ie . N ie  
t y lk o  w  R z y m ie .

Je dn ym  z hase ł „R o k u  Ś w ię ­
tego“  będzie  ch a rak te rys tyczna  
re w a lo ryza c ja  p e w n ych  aspek­
tó w  i  po jęć współczesnego 
ch rześc ijańs tw a . S ekre ta rz  k o n ­
fe re n c ji ep iskopa tu  I ta l i i ,  b iskup  
B a r to le tt i,  w y s u n ą ł w ię c  na 
p rz y k ła d  p ro b le m , do k tó reg o  
ro zw ią za n ia  p rzyczyn ić  się po­
w in n y  obchody „R o k u  Ś w ię te ­
go“ . B rz m i o n : ja k im  p o w in ie n  
być w ło s k i ka to lic y z m ?  Czy da­
le j  z ja w is k ie m  ra cze j ty lk o  ilo ś ­
c io w y m , czy może —  ja kośc io ­
w y m ?

Z e  p y ta n ie  ta k ie  m ó g ł w y s u n ą ć  
o f ic ja ln y  p r z e d s ta w ic ie l h ie r a r c h i i  
K o ś c io ła  w ło s k ie g o  s ta n o w i w y d a ­

r z e n ie  s y m p to m a ty c z n e . I  u z n a n ie  
w e w n ę tr z n y c h  s ła b o ś c i k a to l ic y z m u  
k r a ju ,  w  k tó r y m  z n a jd u je  s ię  s to ­
l ic a  p a p ie s tw a . Z e  o d p o w ie d ź  n a  to  
p y ta n ie  z a le że ć  b ę d z ie  od  p r a k t y k i  
s p o łe c z n e j K o ś c io ła  w  I t a l i i  a n iż e l i  
o d  p rz e b ie g u  „ R o k u  Ś w ię te g o ” , to  
s p ra w a  jeszcze  in n a

G dy chodzi o now ości „R o k u  
Św ię tego“  w e W łoszech, to 
w spom nieć  w ypada, że —  ja k  w  
g ru d n iu  1973 r. nap isa ł na  ła ­
m ach ty g o d n ik a  „E u ropeo “ , ta ­
je m n ic z y  „S p e c ta to r“  (ponoć pod 
ty m  pseudon im em  u k ry w a  się 
p ew ien  w y s o k i fu n k c jo n a riu s z  
K u r i i  R zym sk ie j) •— n iek tó rzy  
b is k u p i w ło scy  p ragną  „u s z ty w ­
n ić “  s tan o w isko  wobec zagraża­
jącego ic h  zdan iem  I ta l i i  „n ie ­
bezp ieczeństwa p o jednan ia  się 
k a to lik ó w  z k o m u n is ta m i“ . O 
cóż- w  ty m  p rz y p a d k u  chodzi?

J A K  W IA D O M O , o d ś w ie ż o n a  rz ą ­
d o w a  fo r m u ła  c e n tr o le w u ,  u z y s k a ­
ła  n o w ą  tre ś ć  p rz e z  o k o lic z n o ś ć , 
że w s p ó łp r a c u ją c y  w  g a b in e c ie  p re ­
m ie r a  R u m o ra  s o c ja l iś c i z c h rz e ś c i­
ja ń s k im i  d e m o k r a ta m i,  poza rz ą ­
d e m , w s p ó łd z ia ła ją  ś c iś le  i  p r z y ja ź ­
n ie  z o p o z y c y jn a  p a r t ią  k o m u n i­
s ty c z n ą . R ó w n o le g le  p rz y w ó d c y  
W tP K  w y s u w a ją c  p o s tu la t  tz w . 
„ h is to ry c z n e g o  k o m p ro m is u ”  dą żą  
d o  r o z b u d o w y  *- s z e ro k ie g o  f r o n tu  
d e m o k ra ty c z n e g o , w  k tó r y m ,  o b o k  
r o b o tn ic z e j le w ic y ,  u c z e s tn ic z y ć  b y  
m o g ła  p a r t ia  c h a d e c k a . P o p a rc ie ,  
ja k im  c o ra z  s z e rz e j d y s p o n u ją  k o ­
m u n iś c i w  la n s o w a n iu  te go  h a s ła , 
d o k o n u je  g łę b o k ic h  w e w n ę tr z n y c h

z ró ż n ic o w a ń  w  ło n ie  w ło s k ie g o  k le ­
r u ,  a n a w e t ,  p r z y n a jm n ie j  częśc ió T 
w o ,  lo k a ln e j  h ie r a r c h i i .  Są ta c y  
l i c z n i  k s ię ż a , a n a w e t  b is k u p i ,  k tó ­
r z y  p r z y  c ic h y m  p o n o ć  p o p a r c iu  
W a ty k a n u ,  w y ra ż a ją  zgo d ę  n a  z g ło ­
szon ą  p o d  a d re s e m  k a t o l ik ó w  o f e r ­
tę  le w ic y .  Są je d n a k ,  n ie m n ie j  l ic z ­
n i ,  i  ta c y  e k s p o n e n c i p o l i ty c z n e g o  
k le r y k a l iz m u  w ło s k ie g o , k tó r z y  
b i ją  n a  a la rm  i  p ra g n ą  p r z e c iw s ta ­
w ić  te n d e n c ji  d o  ro z s z e rz a n ia  f r o n ­
t u  d e m o k ra ty c z n e g o  o d n o w io n y  p o ­
l i t y c z n y  a n ty k o m u n iz m . I  w ła ś n ie  
c i  o s ta tn i p r a g n ę l ib y  w y k o r z y s ta ć  
o b c h o d y  „ R o k u  Ś w ię te g o ”  w e  W ło ­
szech  p r z e c iw k o  z w o le n n ik o m  w s p ó ł 
d z ia ła n ia  z le w ic ą  m a rk s is to w s k ą , 
a zw ła s z c z a  p r z e c iw k o  k o m u n is to m .
I  p r z y s tą p ić  d o  o fe n s y w y  a n ty k o ­
m u n is ty c z n e j,  k tó r e j  is to tn y m  f r a g ­
m e n te m  m o g ło b y  b y ć  fo rs o w a n e  
p rz e z  s k r a jn ą  p r a w ic ę  o g ó ln o n a ro ­
d o w e  r e fe re n d u m  w  s p r a w i e d o ­
p u s z c z a ln o ś c i ro z w o d ó w  c y w i ln y c h  
w  I t a l i i .

T A K A  a tm osfe ra  pan u jąca  we 
W łoszech w  począ tkach  „R o k u  
Ś w iętego“  n ie  zapow iada, by za­
n os iło  się na  id y llę . T y m  b a r­
dz ie j, że jes ien ią  1974 r. zb ierze 
się w  R zym ie  IV  synod b is k u ­
p ó w  pośw ięcony ty m  razem  b a r­
dzo tru dn e m u, złożonem u i k o n ­
tro w e rs y jn e m u  zagadn ien iu  tzw . 
e w a n g e liza c ji św ia ta , to  jes t 
d z ie łu  m is y jn e m u  K ośc io ła  w  
św iec ie  w spółczesnym .

N ie  p rzesądzając w  te j sy tua ­
c j i  w y n ik ó w  „R o k u  Św ię tego“  
w e  W łoszech, je dn o  w y d a je  się 
być  pew ne : z jego o k a z ji p ro ­
cesy p o la ry z a c ji w e w n ę trz n e j 
w łosk iego  k a to lic y z m u  n ab io rą  
d o d a tk o w e j o strośc i i  s taną  się 
jeszcze b a rd z ie j w y m ie rn e  oraz 
ko n k re tn e .

J A N  K Ę P A

Waszyngton -
światową stolicą

teBefonów
11.1. W A S Z Y N G T O N  P A P . Wa-Ł 

s z y n g to n  je s t  n ie  t y lk o  s to lic ą : 
U S A , a le  i  ś w ia to w ą  s to lic ą  te le fo *  
n ó w . N a  o b sza rze  W a s z y n g to n u *  
o b e jm u ją c y m  t r z y  ró ż n e  te r y t o r ia  
a d m in is t r a c y jn e ,  n o tu je  s ię  n a jw y ż ­
sze na  ś w ie c ie  za g ęszcze n ie  te le fo ­
n ó w :  128,1 na  100 m ie s z k a ń c ó w .

Ś re d n ia  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
w y n o s i 62,75 n a  100, zaś ś re d n ia  
ś w ia to w a  — z a le d w ie  8,2 n a  100.

A  o to  d a n e  d o ty c z ą c e  in n y c ł i  
m ia s t :  S z to k h o lm  — 100,6 na . 100* 
N o w y  J o r k  — 76,8 n a  100, T o r o n ta
—  63,3 n a  100, A te n y  —  34,4 n a  îo rç 
M e k s y k  — 11,2 n a  100.

S ta n y  z je d n o c z o n e  m a ją  n a jw ię k ą  
szą n a  ś w ie c ie  l ic z b ę  te le fo n ó w  —  
131,6 m il io n a .  W  c ią g u  1972 r .  A m e ­
r y k a n ie  p r z e p r o w a d z il i  p rz e z  n ie  
a s t ro n o m ic z n ą  l ic z b ę  ro z m ó w  —  180 
m il ia r d ó w .

D ru g ie  m ie js c e  za U S A  z a jm u je  
J a p o n ia  — p o n a d  34 m il io n y  te le fo n  
n ó w , a tr z e c ie  — W ie lk a  B r y ta n ia  
17,5 m il io n a .

„Kobiety roku 1973"* 
w Paryżu

T Y G O D N IK  ,.J o u rs  de  F ra n c e *«
o g ła sza  l is tę  i  z d ję c ia  d z ie s ię c iu  a k - j  
to re k ,  u w a ż a n y c h  w  P a ry ż u  za  „ k o —1 
b ie ty  r o k u  1973” . P re z e n tu ją c  sw o i 
w d z ię k i,  r e k la m u ją  to a le ty  c z o ło ­
w y c h  d o m ó w  m o d y . M o ż e m y  s ię  d o ­
w ie d z ie ć , że  C la u d in e  A u g e r  o raæ  
D o m in iq u e  S a n d a , u w a ż a n e  za „ n a j ­
s k ro m n ie js z e  z g w ia z d ” , u b ie r a ją  s i®  
u P a to u .

A  o to  n a z w is k a  d a ls z y c h  „ d a m  r o ­
k u ”  : J a n e  B i r k in ,  k tó r e j  s ła w a  ro z ­
p o c z ę ła  s ię  w  A n g l i i  w  e p oce  B e ­
a t le s ó w , b ły s z c z y  o b e c n ie  w  P a ryżu *, 
A n n ie  D u p e re y  — to  p rz y s z ła  o d ­
tw ó r c z y n i  g łó w n e j r o l i  w  f i lm i®  
A la in  R esn a is . R o m y  S c h n e id e r  u — 
w a ż a n a  je s t  za n a jz d o ln ie js z ą  a k to r ­
k ę  sw e g o  p o k o le n ia , id ą c ą  od  je d n e ­
go  t r i u m f u  d o  d ru g ie g o . Z d e c y d o ­
w a ła  s ię  z a m ie s z k a ć  s ta le  w  P a ry ż u -

C a th e r in e  B e n e u V e  u c h o d z i za n a j­
w ię k s z ą  a k to r k ę  w s p ó łc z e s n ą  F ra n ­
c j i ,  z n a n ą  o d  T o k io  p o  H o l ly w o o d ; ;  
J a c q u e lin e  B is s e t — to  m io t ła  A n g ie l­
k a , k tó ra  p o  o s z a ła m ia ją c e j k a r ie r z «  
w  H o lly w o o d  p r z y b y ła  d o  P a ry ż a * , 
g d z ie  p a r tn e ru je  J e a n  B e lm o n d o  
f i lm ie  „ L e  M a g n if iq u e ” . K o le jm n  
„ d a m a ’ * — to  M a r is a  B e re n s o n ; d a le j]
— 1 8 - lc tn ia  Is a b e lle  A d ia n i,  m ło d z iu ­
tk a  a k to r k a  C o m é d ie -F ra n ç a is e , k tó ­
r e j  k r e a c ja  w  „ P o r t  R o y a l”  M o n th e r— 
la n d a  s ta ła  s ię  w y d a rz e n ie m  s e z o n u j  
S v d n e  R o m e  p o  p ie rw s z y m  f i lm ie  —  
„ W h a t ”  P o la ń s k ie g o  s ta ła  s ię  z n a n a  
w  c a łe j E u ro p ie . O b e c n ie  w y s tę p u ją  
w  „ C r e e z y ”  z B e lm o n d o .

I  n a  k o n ie c  — w ię c e j n iż  g w ia z d *
— c z y l i  B r ig i t te  B a rd o t .  P rz e z  20 la b  
in ic ja ły  „ i ! 3 ”  s ta n o w ią  n ie p rz e rw a ­
n ie  s y m b o l k o b ie ty -d z ie c k a . O bec­
n ie  — w y c o fu je  s ię  z d a ls z e j k a r ie — 
r v  a r ty s ty c z n e j.  O d c h o d z i w  p e łn i  
b la s k u , p ię k n a  i  w v tw o r n a ,  w  tó a le »  
c ie  z f i r m y  C s a n d ra . (P A P )

Rads’eckl
saprekspres

12.1. M O S K W A  P A P . W  s to l ic y
Ł o te w s k ie j  S R R  R y d z e  ro z p o c z ę ły  
s ię  b a d a n ia  te c h n ic z n e  n o w e g o  su- 
p e re k s p re s u  „F R -2 0 9 ”  o  n a p ę d z ie  
e le k t r y c z n y m .  P o c ią g  s k ła d a  s ię  z 
14 w a g o n ó w  w y k o n a n y c h  ze s to -  
n ó w  a lu m in io w y c h .  E k s p re s  os ia g a  
s z y b k o ś ć  2C0 k m  n a  g o d z in ę . B ę ­
d z ie  o n  k u r s o w a ć  n a  l i n i i  . Mew 
s k w a  — L e n in g r a d ,  p o k o n u ją c  o d i 
le g ło ś ć  651 k m  w  3,5 g o d z in y -
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WARSZAW A

N A  P O D S T A W IE  k o re s p o n ­
d e n c j i  o ra z  n o w y c h  ź ró d e ł i 
d o k u m e n tó w  u d a ło  s ię  w z b o ­
g a c ić  n ie c o  w ie d z ę  o k o n s p i­
ra c y jn y c h  p rz e rz u ta c h  prze z  
B a ł ty k  p o dcza s  I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j.  G łó w n ą  bazą b y ła  G d y ­
n ia , a le  is tn ie je  n a d a l w ie le  
lu k  i  s p rz e c z n o ś c i, p o n ie w a ż  
d z ia ła ło  ta m  k i lk a  o rg a n iz a c j i  
p o d z ie m n y c h , k tó re  b y ły  w  s to  
s u n k u  d o  s ie b ie  częs to  w  o p o ­
z y c j i .  S y tu a c ja  ta , b a rd z o  d o ­
g o d n a  d la  g e s ta p o , p r z y n io ­
s ła  w ie le  s t r a t  w  p o ls k im  r u ­
c h u  o p o ru .

W IA D O M O , że p rzy  O kręgu  
P ó łno cnym  is tn ia ł spec ja l­
n y  o ddz ia ł, k tó ry  oprócz 

o rg a n iz a c ji łączności m ia ł m ia ł 
za zadanie  w y k o n y w a n ie  p rze ­
rz u tó w  d-o S zw ecji. K ie ro w a li tą  
a k c ją  począ tkow o  p p łk  ..M arta “  
i  „M ic h a ł’1, późn ie j G usta w  O l­
szewski, a po jego  a resztow aniu  
Leszek B ia ły  ps. Jakub . P rze­
rz u ta m i z a jm o w a ła  się także o r­
gan izac ja  „ G ry f  P om orsk i“ , k tó ­
ra  w  1942 r. za łożyła  w  porc ie  
g dyń sk im  ko m ó rkę  w  sk ła dz ie : 
Jan  S le dż iń sk i, F ra n c iszek  T re p -
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czyń sk ij F r. S zw arc  i M a ria  P y - 
t ló w n a . W  c iągu ro k u  u m o ż liw i­
l i  p rzedostan ie  się do  S zw e c ji 
ok. 350 osobom. N ies te ty , na 
t ro p  ty c h  dz ie lnych  lu d z i w p a d ł 
agent gestapo Jan  Ś w ię toch ow ­
sk i i w  s ie rp n iu  1943 r. wszyscy 
czw o ro  zos ta li a resz tow an i i 
p ra w dopodobn ie  w k ró tc e  strace­
n i.

D z ia ła ła  na  W ybrzeżu  jeszcze 
in n a  o rgan izac ja  zw ana Polską 
A rm ią  P ow stan ia  (P A P ), k tó ra  
n a w ią zyw a ła  k o n ta k ty  z o fla ­
g iem  w  T o ru n iu , gdzie p rze by­
w a li ang ie lscy je ń c y  pos iada jący 
w łasną  g rupę  ko n s p ira c y jn ą  do 
o rg an izo w an ia  ucieczek. Pom a­
gano A n g lik o m  w  uc ieczkach z 
n ie w o li, za op a tru ją c  ic h  w  cy ­
w iln e  u b ran ia  i fa łszyw e  d o k u ­
m e n ty  o raz u ła tw ia ją c  zaokrę to ­
w a n ie  na s ta tkach  szw edzkich. 
A le  i  ta  o rg an iza c ja  została 
przez N ie m có w  w y k ry ta , a po­
tem  z lik w id o w a n a .

Ba r d z o  a k t y w n i  b y l i
p o dcza s  o k u p a c j i  g d y ń s c y  
h a rc e rz e  z ta jn e g o  h u fc a  k ie  
ro w a n e g o  p rz e z  J e rz e g o  W a - 

w rz y ń c z a k a  ps. T w a rd e  S e rc e . O n i

ró w n ie ż  n a w ią z a li  k o n ta k t  ze z b ie g ­
ł y m i  z o b o z ó w  je ń c a m i a n g ie ls k im i 
i  w ie lu  z n ic h  u r a to w a li .

N a jw ię k s z y m  w y c z y n e m  h a rc e rz y  
b y ło  z d o b y c ie  s z c z e g ó ło w y c h  p la ­
n ó w  b a zy  n ie m ie c k ie j  m a r y n a r k i  
w o je n n e j w  p o rc ie  g d y ń s k im .  M a ­
t e r ia ły  te , p rz e k a z a n e  za p o ś re d ­
n ic tw e m  je ń c ó w  p rz e rz u c o n y c h  
p rz e z  B a ł t y k  d o  L o n d y n u ,  p o z w o ­
l i ł y  je d n o s tk o m  R A F  d o k o n y w a ć  
n is z c z y c ie ls k ic h  n a lo tó w  n a  h i t ie r o w  
s k ie  o b ie k ty  w o js k o w e  w  Z a to c e  
G d a ń s k ie j.

D o  s k u te c z n o ś c i t y c h  n a lo tó w  
p r z y c z y n ił  s ię  w  p o w a ż n e j m ie rz e  
I.e o n  Ł o n ie c k i — m a r y n a rz  in w a l i ­
da  z k a m p a n ii  w rz e ś n .o w e j.  Z o s ta ł 
o n  w ra z  z d w o m a  in n y m i  u c ie k i ­
n ie ra m i:  O w c z u n o w s k irn  i  G łu c h e m  
p rz e rz u c o n y  p rz e z  B a ł t y k  do  W ie l­
k ie j  B r y ta n i i ,  g d z ie  po  p rz e s z k o le ­
n iu  p rz e z  w y w ia d  z n ó w  d ro g ą  m o r ­
ską  p rz e d o s ta ł s ię  z p o w ro te m  do  
G d y n i.  T u  w  r .  1944 z a ło ż y ł k o m ó r ­
k ę  w e r b u ją c  do  w s p ó łp ra c y  H e le n ę  
M a tc z a k  i j e j  s io s trę  P e la g ie  o ra z  
S te fa n ię  K r e m p .  W ła d y s ła w a  S a r ­
n o w s k ie g o , E u g e n iu sza  B o d a k a  i  m a ­
r y n a rz a  s z w e d z k ie g o  n a z w is k ie m  
H o p w e l K a b a t ,  k t ó r y  p o m a g a ł w  
a k c j i  p rz e rz u to w e j.  N ie s te ty  i  ta  g r u ­
pa zo s ta ła  z d e k o ń s p iro w a n a . W szys ­
c y  j e j  c z ło n k o w ie  w p a d l i  w  rę ce  
ge s ta p o . J e d y n ie  H e le n ie  M a tc z a k  
i  j e j  s io s trz e  u d a ło  s ię  p rz e ż y ć  w ię  
z ie n ie .

O Ś R O D K IE M  p rz e rz u to ­
w ym  o c h a rak te rze  b a r­
d z ie j m ięd zyna ro d ow ym  

b y ł p o r t szczeciński. Is tn ia ła  
tu  spec ja lna  g rupa , k tó ra  za 
zo rgan izow an ie  uc ieczk i ze S w i 
n ou jśc la  do S zw e c ji p ob ie ra ła  
op ła tę  390 m a re k  od osoby, dzia 
la ła  też n iem ie cka  ko nsp ira c ja  
a n ty faszys to w ska  oraz k o m ó rk i 
polsk iego  ru ch u  oporu, k tó re  ze 
w zg lę du  na w ie lk ą  1'czbę p rze ­
b y w a ją c y c h  na robo tach  obco­
k ra jo w c ó w  tru d n e  b y ły  do w y ­
tro p ie n ia .

Przez Szczecin p ró bo w a ła  u - 
c ie czk i g rupa  lo tn ik ó w  a lia n c ­
k ic h  z obozu je n ieck ie g o  w  Ż a ­
gan iu . Spośród 76 je ń có w  zbieg 
ły c h  nocą z 24 na 25 m arca  
1944 r. ty lk o  n ie lic z n y m  uda ło  
się do trzeć do p o r tu  i  p rzedo­
stać się przez m orze za pośred­
n ic tw e m  szw edzkich  m a ry n a ­
rzy. Ponad 59 zostało sc h w y ta ­
n ych  i  zam ordow anych . N a leże­
l i  do n ich  m . in . A n g lik  H a rry  
Doy i P o lak  P io tr  T o b o ls k i, k tó  
rzy  w  Szczecin;e w y d a n i zosta li 
p o lic ji przez o hco kra jo w ca  bę­
dącego na us ługach  gestapo.

C zte rech  in n y c h  u c ie k in ie ró w  z 
Zagan ia : A u s tra lijc z y k  i  3 N o r­
w egów  zostało s ch w y tan ych  aż 
na g ra n ic y  d u ń s k ie j. Z a m o rd o ­
w a ło  ich  gestapo k iło ń s k ie  W  
p ob liżu  F lensbu rga .

Ucieczka m orzem  ze Szczeci­
na n ie  p ow iod ła  się ró w n ie ż  je d  
nem u z naszych C z y te ln ik ó w , p. 
H e n ry k o w i C za rn ach o w sk ie m ii, 
m ieszka jącem u w  G d y n i. W  
czerw cu  1943 r. w ra z  z ko legą 
o c z e k iw a li w  k rza ka ch  na p rzy  
byc ie  um ów ionego łą czn ika , k i®  
ry  m ia ł ic l i  w p ro w a d z ić  na  s ta ­
tek  szw edzki, kończący za ład u ­
nek węgla . A resz tow ano  ich  i  
do końca w o jn y  s ie dz ie li w  obo 
zie k o n c e n tra c y jn y m  w  Sachsen 
hausen.

NIF S T E T Y , re la c ji tego 
ro d z a ju  jes t n iew ie le . A -  
p e lu je m y  w ię c  ponow n ie  

do osób, k tó re  w  czasie o s ta t­
n ie j w o jn y  bezpośrednio  lu b  
pośrednio  ze tk n ę ły  się ze s p ra ­
w ą  p rze rzu tó w  i ucieczek przez 
M orze  B a łty c k ie , o nadsy łan ie  
lis tó w  do re d a k c ji.

Z b ig n ie w  P O R Ę B S K I
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T U 2  p rz e d  ś w ię ta m i K o m e n ­
d a  G łó w n a  S tra ż y  P o ż a rn y c h  
za p o ś re d n ic tw e m  p ra s y  i te ­
le w iz j i  o s trz e g a ła  w s z y s tk ic h  
p o s ia d a c z y  p la s ty k o w y c h  c h o i­
n e k  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  p o ­
ż a ru , a n a w e t e k s p lo z j i  i  za­
t r u ć  w y w o ła n y c h  z a s to s o w a ­
n ie m  ła tw o p a ln y c h  m a te r ia łó w  
d o  p r o d u k c j i  s z tu c z n y c h  d rz e ­
w e k . J a k  w y n ik a  z r e la c j i  
„ D z ie n n ik a  W ie c z o rn e g o ” , m i­
m o  z a c h o w a n ia  w y m a g a n y c h  
ś ro d k ó w  o s tro ż n o ś c i, p o ż a ry  
ta k ie  z d a r z y ły  s ię , a ic h  n a ­
s tę p s tw a  b y ły  b a rd z o  pow 'ażne . 
C o go rsza  g ło s  s tra ż a k ó w  p o ­
z o s ta ł p r z y s ło w io w y m  — w o ła ­
ją c y m  na o u s z c z y , g d y ż  do *a d  
n ie  w y c o fa n o  ze sp rz e d a ż y  
o w y c h  p la s ty k o w y c h  a t ra p ,  n ie  
m ó w ią c  ju ż  o w y ró w n a n iu  
sz k ó d  w ła ś c ic ie lo m  e k s p lo d u ­
ją c y c h  c h o in e k .

BYŁO JUŻ PO „DOBRANOCCE“

BŁASZCZAKOWIE kupili swo­
ją  choinkę na przełomie l i ­
stopada i grudnia w „Jedy­

naku'’. Postanowili oszczędzić w 
ten sposób las, posłuchali reklam 
w prasie j telewizji zachęcających 
do nabycia sztucznych drzewek. 
Po paru dniach w „D zienn iku“  
przeczytali relację Romualda Ka­
rasia opisującego tragiczne na­
stępstwa zapalenia się plastyko­
wej choinki rok temu u opolskie­
go rzeźbiarza. Nowego nabytku 
szkoda było jednak wyrzucić, 220 
złotych piechotą nie chodzi, posta­
nowiono więc bardzo skrupulatnie 
zabezpieczyć się przed pożarem. 
Henryk Błaśzczak, ślusarz z Ze­
społu Elektrociepłowni, dokładnie 
sprawdził instalację kolorowych ża- 
róweczek, które służyły im już od 
6 lat. W  sobotę 22 g-udnia, 1,4- 
metrowe, ustrojone drzewko stanę­
ło  w kącie przy oknie. W  jeden 
ze świątecznych dni postanowiono 
sprawdzić palność, zielonej fo lii, 
uszczknięto więc je j tro ­
chę z choinki i podpalo­
no nad popielniczką. Tworzy-

Sylwester w ciimurze... chlorowodoru
wo paliło  się opornie, smażyło ra­
czej i wszyscy przy stole doszli do 
wniosku, że nic nie grozi.

NA  S Y L W E S T R A  n ig d z ie  s ię  
n ie  w y b ie r a l i ,  z a p o w ia d a ! 
s ię  C ie k a w y  p ro g ra m  T V , 
W ięc A n n a  B ła s z c z a k o w a  za ­

s ia d ła  w  fo te lu  z 3 - le tn ią  A r le tk ą  
n a  k o la n a c h . Z  p r a w e j  s t r o n y  na 
w e rs a lc e  u lo k o w a ła  s ię  8 - le tn ia  M a i 
g o s ia . T u ż  o b o k , z le w e j  s t r o n y ,  
k o lo r o w y m i la m p k a m i ja r z y ła  s ię  
c h o in k a .  C a ła  ro d z in a  o b e jr z a ła  
„ d o b r a n o c k ę ”  i  z a czą ł s ię  u r o c z y ­
s ty  d z ie n n ik .  R a p te m  d rz e w k o  s ta ­
n ę ło  w  o g n iu .  P rz e ra ż o n a  A r le t k a  
z e rw a ła  s ię  z k o la n  m a tk i ,  ta  za ­
g a rn ę ła  b ły s k a w ic z n ie  M a łg o s ię  i  
u c ie k ła  z n im i  d o  s ą s ia d ó w .

H e n ry k  B ła ś z c z a k  r z u c i ł  s ię  do 
g a s z e n ia  p o ż a ru . N a  p o k ó j  w a l i ł y  
k łę b y  c z a rn e g o  g ry z ą c e g o  d> m u , 
p rz e c ią g  ( u c h y lo n y  b y ł  lu f c ik )  k ie ­
r o w a ł p ło m ie n ie  i  g a z o w ą  c h m u rę  
na  g a szące go . T o p ią c a  s ię fo l ia  k a ­
p a ła  n a  rę c e  w a lc z ą c e g o  z o g n ie m  
m ę ż c z y z n y  w  k a ż d e j c h w i l i  m o g ło  
z a ją ć  s ię  na  n im  u b r a n ie ;  n ie  m ó g ł 
o n  w y rw a ć  w ty c z k i  in s ta la c j i  z 
k o n ta k tu  z n a jd u ją c e g o  s ię  za c h o in  
k ą ,  t r u d n o  b y ło  d o s ta ć  s ię  do  o k n a , 
k tó re g o  część o tw ie ra ła  s ię  do  w e ­
w n ą tr z  tu ż  p r z y  p ło n ą c y m  d r z e w ­
k u .

N a  p o m o c  m ę ż o w i w r ó c i ła  ż o n a  
c h w y c i ła  k o c  i  c h c ia ła  .s t łu m ić  o- 
g ie ń . M o k re g o  n ie  m o g ła  u ż y ć , 
g d y ż  c ią g le  jeszcze  n ie  w y łą c z o n o  
in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j.  P ło m ie n ie  
b u c h n ę ły  je szcze  b a r d z ie j.  W  m ie sz  
k a n iu  b y ło  ta k  c ie m n o , że p r z y b ie ­
g l i  na  p o m o c  s ą s ie d z i ż ą d a li z a p a ­
le n ia  ż y ra n d o la ,  k tó r y . . .  b y ł  ju ż  
w łą c z o n y . S ła n ia ją c e m u  s ię  od 
w y z ie w ó w  m ę ż c z y ź n ie  p o ś p ie s z y ła  
na  p o m o c  Z e n o b ia  B is k u p o w a . o w i ­
n ą w s z y  s o b ie  u s ta  i  n o s  m o k r y m  
rę c z n ik ie m . W  k o ń c u  u d a ło  s ię  
o tw o r z y ć  w ą s k ą  tr z e c ią  część o k n a , 
H e n ry k  B ła ś z c z a k  w y r z u c i ł  c h o in k ę  
n a  d w ó r .  Id ą c  d o  w y jś c ia  s t r a c i ł  
p rz y to m n o ś ć  w  p r z e d p o k o ju .

CA Ł Ą  T Ę  O P O W IE Ś Ć  c z y ta  
s ię  c h y b a  n ie w ie le  k r ó c e j 
n iż  to  w s z y s tk o  ’ t r w a ło .  O 
19.40 n a  m ie js c u  z ja w i ły  s ię  

2 s e k c je  s t r a ż y  p o ż a rn e j z p o b l is k ie ­
g o  „ Z a c h e m u ” . z a a la rm o w a n e  p rz e z  
sąs ia da  z n a p rz e c iw k a . N a  c a ły m  
łę g ń o w s k im  o s ie d lu  d y m u  b y ło  t y ­
le  ja k b y  p a l i ło  s ie  w ie le  dom ów.'. 
S t ra ż a c y  n ie  m ie l i  ju ż  n ic  d o  ro b o ­
t y ,  c h o in k a  d o n a la ła  s ię  p rz e d  d o ­
m e m . P r o ć u  m ie s z k a n ia  n ie  m o żn a  
b v ło  p r z e k ro c z y ć  be z  m a s e k , d y m  
w a l i ł  .c z a rn a  c h m u rą  m im o  o t w a r ­
te g o  o k n a . w y d o s ta w a ł s ię  w s z y s t­
k i m i  s z c z e lin a m i n a  k la tk ę  sc h o d o ­

w ą , p o k r y w a ł  s m o lis ty m  n a lo te m  
s u f i t ,  ś c ia n y , m e b le , k w ia t y .  M e ta ­
lo w e  u rz ą d z e n ia  z m a to w ia ły  (n a w e t 
d ro b n e  p rz e d m io ty  w  z a m k n ię te j 
k u c h n i ! )  M a to w ie ją  w  d a ls z y m  c ią ­
g u ;  B ła s z c ż a k o w ie  c o d z ie n n ie  o d n a j 
d u ją  n o w e  rz e c z y  z a a ta k o w a n e  
p rz e z  w y z ie w y .  J e d z e n ie  trz e b a  b y ­
ło  w y rz u c ić ,  o s ta ło  s ię  ty lk o  to ,  co 
b y ło  s z c z e ln ie  z a m k n ię te  w  lo d ó w ­
ce. P o p ię k n y m  b u jn y m  b lu s z c z u  
zo s ta ła  p u s ta  d o n ic z k a , a f i lo d e n ­
d ro n  w y g lą d a  ja k  u s m a ż o n y , cho ć  
s ta ł w  o d le g ły m  k o c ie  p o k o ju .  B ła sz  
c z a k o w ie  z p rz e ra ż e n ie m  p a trz ą  na 
m a to w ie ją c e  i  c ią g le  na  n o w o  p o ­
k r y t e  n a lo te m  n o w e  m e b le , k u p io ­
ne  na  r a ty  i  jeszcze  d o  k ó ń c a  n ie  
s p ła co n e ...

D o  p ią tk u  4 b m . w  c z w ó rk ę  n o c o ­
w a l i  na  p o d ło d z e  w  k u c h n i,  p o s i łk i  
zaś A n n a  B ła s z c z a k o w a  p r z y g o to w y ­
w a ła  u  są s ia d e k . T a m  te ż  c a ła  r o d z i­
n a  p rz e s ia d y w a ła  d n ia m i.  D z ie w c z y n  
k i  są o s o w ia łe , n ie  m a ją  a p e ty tu , w y  
g lą d a ją  na  c ię ż k o  p rz e z ię b io n e  cho ć  
t y lk o  no ce  sp ę d z a ły  w  z a t ru ty m  
m ie s z k a n iu . W  p ią te k  d y r e k c ja  „ Z a -  
c h e m u "  s a m o rz u tn ie  p r z y d z ie l i ła  
s w e m u  b y łe m u  p r a c o w n ik o w i p o k ó j 
w  h o te lu  ro b o tn ic z y m , n a to m ia s t j e ­
de n  z z e s p o łó w  z a d e k la ro w a ł p o m o c  
m a te r ia ln ą .

CHLOROWODÓR +  WILGOĆ =  
KWAS SOLNY

PODOBNIE wyglądał pożar 
w mieszkaniu Zygmunta 
^emskiego. Rodzice poszli 

na sylwestrową zabawę, a w je d ­
nopokojowym mieszkaniu zostali 
dwói synowie. Młodszy 14-latek 
już spał, a o rok starszy brat z 
kolegą siedzieli przy mangetofo- 
nie. Aby stworzyć świąteczny na­
strój zapalili kolorowe lampki na 
plastykowym drzewku. O godzinie 
3.30 sąsiadka z góry usłyszała wy 
buch i pobiegła na dół sprawdzić 
co się stało. Dwaj starsi chłopcy 
b iega li przerażeni po pokoju usi­
łu jąc zgasić ogień. Udało się wy­
ciągnąć w końcu wtyczkę z kon­
taktu i wyrzucić płonące 80-cen- 
tymetrowe drzewko przez okno. 
Zbiegli na pomoc sąsiedzi ujrzeli 
pod sufitem czarną „poduszkę" 
gryzącego dymu, okopcone okrop­
nie ściany. Czarno było również 
na klatce schodowej. Młodszego 
chłopca długo nie można było do- 
budzić, starszy zaś dostał szoku.

TA FOLIA NIE NADAJE SiĘi

WS Z Y S T K IE  c h o in k i ,  k tó re  s p a ­
l i ł y  s ię  w  B y d g o s z c z y  (a ta k ż e  
o p o ls k a )  p o w s ta ły  w  o ls ż ty ń  
s i i ie j  S p ó łd z ie ln i I* ra c y  „ T e c h  

n o c h e m ia ”  zaś fo l ia  p o c h o d z i z  P o ­
m o r s k ic h  Z a k ła d ó w  T w o r z y w  S z tu ­
c z n y c h  w  W ą b rz e ź n ie . Z a c z ę liś m y  
W ięc p o d e jrz e w a ć , że to  w  te j f a b r y ­
ce k r y ją  s ię  p r z y c z y n y  w y b u c h o w e ­
go c h a r a k te ru  s z tu c z n y c h  d rz e w e k . 
C óż s ię  je d n a k  o k a z a ło  w  ro z m o w ie  
z z a s tę p cą  d y r e k to r a  n a cze ln e g o  do  
s p ra w  te c h n ic z n y c h  in ż . c h e m ik ie m  
S ta n is ła w e m  T y b u rą ?  Z a k ła d  p r o d u ­
k u je  z ie lo n ą  fo l ię  z P C V  p rz e z n a c z o ­
ną  je d n a k  d o  w y ro b u  g a la n te r i i  z tw o  
r z y  w  s z tu c z n y c h . F o lię  tę  w  b e la ch  
p rz e k a z u je  s ię h u r to w n io m  a r t y k u ­
łó w  c h e m ic z n y c h  w  k a ż d y m  w o je ­
w ó d z tw ie , g d z ie  z a o p a tru ją  s ię  w  n ią  
m . in .  s p ó łd z ie lc z y  w y tw ó r c y  s z tu c z ­
n y c h  c h o in e k . T A  M IĘ K K A  F O L IA  
N IE  N A D A J E  S IĘ  D O  T E G O  C E L U , 
P O N IE W A Ż  JE S T  P A L N A . S p e c ja l­
n a  tw o r z y w o  c h o in k o w e , n ie p a ln e  i 
n ie to k s y c z n e , p ro d u k o w a ły  n ie g d y ś  
Z a k ła d y  T w o r z y w  S z tu c z n y c h  w  W o j 
c ie e h o w ie  k .  R a d o m s k a . B y ła  to  fo lia  
p ó ltw a r d a ,  w y tw a rz a n a  m . i n . '  p rz y  
u ż y c iu  im p o r to w a n y c h  s u ro w c ó w . 
O b e cn ie  z a k ła d  w  W o jc ie c h o w ie  je j  
ju ż  n ie  p r o d u k u je .  N a  r y n k u  p o z o ­
s ta ła  w ię c  p a ln a  fo l ia  z  W ą b rze źn a .

Na opakowaniach choinek z o l­
sztyńskiej spółdzielni można prze­
czytać symbol: Zn. 69-CZSP-6863. 
Literki „CZSP“  niewątpliw ie świad­
czą o tym, iż pozwolenie na pro­
dukcję drzewek z wąbrzeskiej fo ­
lii wydał Centralny Związek Spół­
dzielczości Pracy. Nie można bo­
wiem nigdzie znaleźć symbolu Pol­
skiej Normy. Nie można także zo­
rientować się jaka jest data ich 
produkcji. W bydgoskich mieszka­
niach wybuchły choinki kupione na 
ostatnią Gwiazdkę, jak i parę lat 
temu. N igdzie nie zapalano para­
finowych świec oraz ogni sztucz­
nych, przed czym wyłącznie prze­
strzega „Technochemia” . Jednak 
wszelkie skutki zapalenia się choin 
ki na razie muszą ponosić niefor­
tunni ich nabywcy.

UMYWANIE RĄK

W PRZYPADKACH trzech byd­
goskich pożarów mieszkania 
nie były ubezpieczone w 

PZU, przy remoncie lokatorzy mu­

szą więc liczyć na własne finanse 
oraz na ewentualną pomoc macie 
rzystego zakładu pracy. Po naszej 
pub likacji o tragedii w O polu wie­
lu czytelników chciało oddać w 
sklepach „wybuchowe”  drzewka, 
ekspedienci zasłaniali się jednak 
zakazem dyrekcji. Umyto ręce. 
Część kosztownych drzewek znala­
zła się na śmietnikach, z innych 
zdjęto kolorowe żarówki. Na osie­
dlu łęgńowskim w oknach nigdzie 
nie migoczą lampki, a ludzie pę­
dzą ubezpieczać mieszkania. PZU 
jednak i tak nie zwróciłby wszyst­
kich strat po pożarze plastykowe­
go drzewka, natomiast olsztyńska 
„Technochem ia" na razie ani my­
śli poczuwać się do odpow iedzia l­
ności za te wypadki.

Kiedy odwiedziliśmy rodzinę 
Henryka Błaszczaka oboje z żoną 
z rozpaczą pytali co będzie ze 
zdrowiem, co stanie się, gdy zacz 
ng rozpadać się nie spłacone je ­
szcze meble i rozłazić ubrania, w 
ogóle kto pozwolił na taka produk 
cję? Te same pytania zadają inni 
dotknięci tym samym nieszczę- • 
ściem. Na razie Sanepid radzi 
grutownie wyremontować mieszka­
nia i potem jeszcze raz sprawdzić 
stężenie chlorowodoru. Jeśli w dał 
szym ciągu będzie przekraczać do­
puszczalną normę (0,2 mą na m. 
sześć.) — mieszkać nie wolno.

O p o l s k i p r z y p a d e k  świad­
czy że trujących oparów nie 
można pozbyć się tak łatwo, 

co więc mają z sobą robić ludzie, 
których skusiły reklamy sztucznych 
choinek, którzy chcieli zaoszczę­
dzić las? Jak na razie, w tej spra­
wie nie zabrał głosu CZSP, nie wy 
powiedziała się również Generalna 
Prokuratura, a Ministerstwo H an­
dlu Wewnętrznego nie zakazało — * 
jak  wnioskowała Komenda G łów­
na Straży Pożarnych -  sprzedaży 
palnych drzewek. Dłużej nie moż­
na już udawać, że problem nie 
istnieje.

KRYSTYNA BACCIASELLl
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Zimowy weekend w Moskwie
(Korespondencja AP Nowosti z ZSRR)

P O D LO D O W E  p o ło w y  cieszą się dążą p opu la rnośc ią  w śród  
ra d z ie c k ic h  w ę d ka rzy . T o k a rz  M . A . A le k s a n d ró w  ze Z je d n o ­
czenia  B udow lanego  w  N ow ogrodzie  z zadow o len iem  ogląda 
z ło w io ną  przez sieb ie  „ta a k a  ry b ę ” .

(C A F  —  T A S S )

GD Y  W IS Ł A  zostan ie  sku ta  
lodem , co się zresztą  zdarza  

osta tn io  coraz rza d z ie j, m ożna  
na n ie j u jrz e ć  co n a jw y ż e j n ie ­
ostrożne  d z iec i na łyżw ach . N a ­
to m ia s t na lic z n y c h  kana łach  
rz e k i M o s k w y , k tó re  zam arzają  
ju ż  wczesną je s ie n ią , ka żde j so­
b o ty  i  n ie d z ie li p o ja w ia ją  się 
m ężczyźn i na w sp a n ia łych  s k ła ­
d an ych  s to łeczkach. B o ru ją  o t­
w o ry  w  lodzie  sp e c ja ln y m i ś w i­
d ra m i, k tó re  n a b yw a  się w  
sk le p ie  za jedne  2 ru b le  i... c a ł­
k o w ic ie  oddają  się ło w ie n iu  ry b  
na p rzyn ę tę  zw aną „m u rm y s z -  
k ą ” . W ta je m n ic z e n i w iedzą, że 
je s t to  po p ro s tu  czerw ona la r ­
w a  zaw ieszona na końcu  k ró ­
c iu tk ie j w ę d k i, ozdobiona m i­
n ia tu ro w ą  b ły s k o tk ą . S ztuka  to  
n ie  lada, a i  chyba  w ypoczynek  
d osko na ły , o czym  św iadczy l i ­
czna zawsze a rm ia  n ied z ie ln ych  
w ę d k a rz y , p rze dk ła d a ją cych  te ­
go ro d z a ju  w yp oczyn e k  ponad  
w y ja z d  za m iasto .

A  CO p o ra b ia ją  żony, dzieci, 
a także m ężow ie , k tó rz y  n ie  lu ­
b ią  w ę dko w a n ia?  O tóż ko b ie ty , 
je ś li zd ąży ły  z a ła tw ić  w szys tk ie  
s p ra w y  zw iązana  z p row adze ­
n ie m  dom u, przez ja k  wszędzie  
na św iec ie  p ra c o w ity , szczegól­
n ie  d la  k o b ie t, ty d z ie ń  poprze­
d za ją cy  w eekend p a k u ją  p rz y ­
s ło w io w ą  „ w a łó w k ę ”  d la  ca łe j 
ro d z in y  i  sko ro  ś w it pędzą z 
n a r ta m i i  p leca ka m i na n a jb liż ­
szą stację  m e tra , aby ca ły  dzień

spędzić na św ieżym  p ow ie trzu . 
M ie jsce m  d oce lo w ym  w e eken ­
d ow ych  w y p ra w  m o s k w ia n  są 
liczne, b lisko  śródm ieśc ia  p o ło ­
żone p a rk i,  ta k ie  ja k  Iz m a ilo w -  
sk i, L e n in s k ije  G ory , w reszcie  
lasy re jo n u  K u  jb y  szewskiego. 
N ie k tó rz y  jeżdżą jeszcze d a le j, 
n aw e t sto k ilo m e tró w  poza 7- 
m ilio n o w ą  sto licę.

K o n ie c z n ie  chc ia ła m , z w ie d z ić  s ta ­
c je  m e tra , k tó re  ja k  fa m a  n ie s ie  
na le żą  d o  n a jw ię k s z y c h  w  św ie c ie . 
W y b r a ła m  n ie d z ie lę . q d y ż  w  n o r m a l  
n y  d z ie ń  p a n o w a ł ta m  ta k  n ie o p is a ­
n y  t ło k .  że n ie  b y ło  m o w y  o z w ie ­
d z a n iu  c ze ko g o lxo ie k . Z e  z d u m ie n ie m  
s tw ie r d z i ła m  je d n a k , że na  s ta c ji  
m e tra  w c a le  n ie  je s t m n ie j  lu d z i  
n iż  z w y k le . D o w a g o n ó w  d o b i ja ły  
s ię  c a łe  ro d z in y  p o u b ie ra n e  w  g r u ­
be k o lo ro w e  's w e try ,  n a r c ia r s k ie  spo  
d n ie . c z a p k i z p o m p o n a m i i  n a r ta ­
m i b ie g ó w k a m i,  o k tó r y c h  w  P o lsce  
n ie w ie lu  w ie . a k tó re  w  M o s k w ie  są 
o b o w ią z k o w y m  ry n s z tu n k ie m  k a ż d e j 
r o d z in y . P o te m  p o w ie d z ia n o  m i.  że 
w  k a żd ą  z im o w ą  n ie d z ie lę  id y  je ż d ż ą  
z M o s k w y  za m ia s to  ś re d n io  o k o ło  
m il io n a  osób. M e tro  m a  w  ty m  
s w ó j p o k a ź n y  u d z ia ł.  W  r o k u  198.5. 
g d y  w y b u d u je  s ię  n o w e  k e m p in g i  
w o k ó ł  s to lic y .  s o b o tn io -n ie d z ie ln y  
e x o d u s  o s ią g n ie  5 m il io n ó w .. .

. .B ia łe  s z a le ń s tw o “  t r w a  za m ia ­
s te m  p rz e z  c a ły  d z ie ń , p o te m , po  
tu ry s t y c z n y m  o b ie d z ie . n a  k tó r y  o -  
p ró c z  d o m o w y c h  w ik tu a łó w  sk ła d a  
s ię  z a z w y c z a j w ła s n o rę c z n ie  u p ie ­
c z o n y  m d  o g n is k ie m  s z a s z ły k , r o ­
d z in a  p o w ra c a  d o  d o m u .

O S O B N Y M  ro zd z ia łem  są tak  
zw ane „p o c ią g i z d ro w ia ” . Ra­
d y  zak ładow e, k tó re - są p rę żn y ­
m i o rg a n iza c ja m i to  fa b ry k a c h  
i  in s ty tu c ja c h  ra d z ieck ich , za-

m a w ia ją  całe sk ła d y  pociągów , 
o rg a n izu ją  ku ch n ię  i  re s ta u ra ­
c ję  na szynach, b u fe ty , poście l, 
naw et w łasną  o rk ie s trę . K u ch a ­
rze i  obsługa k e lne rska  jes t 
w łasna, fab ryczn a , b ow iem  n ie  
ma w  te j c h w il i  w  Z w ią z k u  Ra­
d z ieck im  w iększego zak ładu  
pracy , k tó r y  by n ie  m ia ł w ła s ­
n e j s to łó w k i d la  za łog i. Często 
są to  potężne k o m b in a ty  ż y w ie ­
n iow e , k tó re  n ie  ty lk o  w y d a ją  
ob iady , a le p row adzą  ró w n ie ż  
b a ry  s z y b k ie j o bs ług i i  sk lepy  
spożywcze, w  k tó ry c h  ro b o tn ic y  
bezpośrednio  po zm ian ie  mogą  
dokonać bez k o le jk i n a jp o trzeb ­
n ie jszych  zakupów .

K O S Z T  c a łe j d w u d n io w e j Im p re z y  
b io rą  na  s ie b ie  z w ią z k i z a w o d o w e .  
U c z e s tn ic y  te g o  r o d z a ju  w y p r a w  n ie  
w ie le  p lą c ą  z w ła s n e j k ie s z e n i.  P o  
p r z y b y c iu  n a  m ie js c e , a są to  z w y ­
k le  d a le k o  p o ło ż o n e  po za  M o s k w ą  
b o ry  i g a je  b rz o z o w e , lu d z ie  ro z s y ­
p u ją  s ię  p o  p a c h n ą c y m  ż y w ic ą  za­
ś n ie ż o n y m  le s ie . S p a ce r n a  n a r ta c h  
— b ie g ó w k a c h  t r w a  w ie le  g o d z in . O  
u m ó w io n e j p o rz e  w ra c a ją  na  p o s i­
łe k , p rz y g o to w a n y  p rz e z  k u c h a r z y ,  
p o te m  ro z p a la ją  o g n is k a , ta ń czą , 
ś p ie w a ją . C za sa m i w y s tę p u ją  fa ­
b ry c z n e  z e s p o ły  a m a to rs k ie .  Ś p ią  
o c z y w iś c ie  to  w a g o n a c h , n a z a ju t r z  
p o  ś n ia d a n iu  p o n o w n ie  z a k ła d a ją  
n a r ty .

N IE  trzeba  chyba  n ikogo  
p rze kon yw a ć, że d w a  d n i spę­
dzone w  lesie  pozw a la ją  znako ­
m ic ie  odpocząć i  nabrać now e­
go oddechu na ca ły  następny  
tydz ień .

T a tian a  K O Z IE J

H 3 Z P R A W A  
nie tylko o kartach
(Korespondencja z Nowego Jorku)

A CO Z DRUGIEJ STRONY ASA?

w tym przypadku postępować o- 
strożnie.

Bardzo dawno temu, prawie 
przed trzydziestu laty siedziałem 
tak sobie, w nowojorskim hotelu, 
gdy podszedł do mnie elegancki 
oficer i spytał, czy nie przyłączę 
się do partii na piętrze. Grałem, 
ja k  noga, podobnie ja k  obecnie, 
a le nie miałem co robić, więc po­
wiedziałem, że owszem. Pozostali 
partnerzy okazali się też oficera­
mi i powiedzieli, że gra ją  po cen­
cie za punkt z „norm alną odb it­
ką". Pomyślałem sobie, że po je d ­
nym cencie, to bardzo bezpiecz­
nie, a na ową „o d b itkę " nie zwró 
ciłem uwagi. Po czterech godzi­
nach, dziwnym zbiegiem okolicz­
ności, zebrałem 27 punktów i o- 

W  AMERYKAŃSKICH hotelach trzymałem czek na... 270 dolarów, 
bardzo często, siedząc sobie w Były to moje jedyne nieuczciwie 
hallu lub hotelowej restauracji, zarobione pieniądze, 
można ujrzeć szybko przebiegają­
cego między stolikami mężczyznę, Gdybym te 27 punktów przegrał, 
który p iln ie  rozgląda , się dokoła, to  bym pewno został zrzucony z 
jakby szukał ofiary w celu je j u- hotelowych schodów, bo miałem 
duszenia. Czasami o to właśnie przy duszy 50 dolarów, 
chodzi. A le zazwyczaj jest to szu- 

ostainich kart jest dozwalana, la  kanie c™ o r>ego do brydża. Trzeba JAN ZAKRZEWSKI

partnerzy lub partner powiedział 
to a to. Odpowiedzi udzielimy ci 
ju tro . Możesz się bawić.

D ISZĘ dziś z Monachium dla brydżystów. Jeszcze na temat bry-
1 dża nigdy nie pisałem, ale czegóż się nie robi w moim zawodzie, UW AGA NA PARTIE 

zwłaszcza że potrafię odróżnić kiery od kara. Najw idoczniej jednak jr ODBITKĄ" 
nie wszyscy brydżyści potra fią , skoro właśnie reklamuje się w USA "  “
„nowe sensacyjne karty" ze śnieżnym tłem kolorów starszych, a więc 
p ików  i kierów, a ze słonecznym, słomkowym tłem d la kar i tre fli.
Podobno takie karty mają zabezpieczyć przed myleniem kolorów.
N ie są natomiast żadną nowością — można je dostać wszędzie — 
karty kwadratowe oraz karty okrągłe. Wyłącznie drogą korespon­
dencyjną, dzięki ogłoszeniom niedzielnej prasie, można też za­
mawiać karty krzywe, skośne, o falistym brzegu, w kształcie szero­
kiego zygzaka. Najw idoczniej są na nie amatorzy, skoro ogłoszenia 
powtarzają się w każdą niedzielę od wielu lat.

Ptasie
haremy

W P R A W D Z IE  b a ż a n c ie  p ió ra  
n ie  są o b e cn ie  w  c e n ie , a le  
ż y w y  b a ż a n t (n is z c z y  s to n k ę  
z ie m n ia c z a n ą ) , n o  i  b a ż a n t 
n a ... p ó łm is k u ,  to  n a d a l w a r to ­
śc i n ie k w e s t io n o w a n e . D u ż y m  
o ś ro d k ie m  h o d o w li b a ż a n tó w  
je s t  m ie js c o w o ś ć  N o w y  P rz y ­
b y s z e « ' w  p o w ie c ie  b ia ło b rz e -  
s k im ;  b a ż a n ty  lę g n ą  s ię  ta m  
w  in k u b a to r a c h ,  a g d y  p o d ­
ro s n ą  w y s y ła n e  są do  in n y c h  
re g io n ó w  k r a ju  o ra z  na  e k s ­
p o r t .  S ta d o  p o d s ta w o w e  o ś ro d ­
k a  s k ła d a  s ię  z k i l k u  ty s ię c y  
s z tu k  k u r  o ra z  10- k ro tn ie  
m n ie js z e j * l ic z b y  k o g u tó w . W  
p ta s im  h a re m ie  w  N o w y m  
P rz y b y s z e w ie  p ro w a d z o n a  je s t 
ta k ż e  h o d o w la  d z ik ic h  k a c z e k . 
K i lk a s e t  s z tu k  k a c z e k  p ły w a  
ju ż  n a  s ta w a c h  a m ło d e  lę g n ą  
s ię  w  in k u b a to r a c h ,  ta k ż e  o b ­
f ic ie ,  s ką d  w y s y ła n e  są w  
ś w ia t ,  ja k o  p is k lę ta  « - ty g o d ­
n io w e .

O  KARTACH długo jeszcze moż­
na mówić — o pomysłach, jak ie  ru. 
rodzą się w głowach karcianych 
wydawców. Na przykład, zamiast „TYLKO* 
dostojnych królów, dam 
sq postacie polityczne, 
jest oczywiście prezydent, natural 
nie w  karykaturze, w karykaturach

i ówdzie po lic ja  ściga jednak za 
sprzedaż i kupowanie tego towa
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TYLE o samych kartach, a teraz 
brydżu w życiu codziennym.

sq też jego sekretarze, doradcy, Niedawno prasa analizowała hi- 
senatorowie i powszechnie znani storię brydża w Stanach Zjedno-
poiitycy. W idziałem 
różnymi postaciami 
też komedii W atergate — posta­
ciami zarówno oskarżonych, jak  
oskarżających.

ta lię  kart z czonych i stwierdziła, że w łaściwie 
dramatu czy nie ma powodów do niepokoju, 

bowiem przez wszystkie lata obec 
nego brydżowego wieku było je ­
dynie 9 wypadków zastrzelenia w 
czasie gry partnera, który źle li- 

Poza tymi wszystkimi ta liam i, cytował, który źle rozegrał, a je- 
którymi można chwalić się goś- dynie jeden wypadek zastrzelenia
ciom w  obecności dzieci, jest 
czywiście niewyczerpana pomy-

męza przez zonę za powyższe, na­
tom iast dwóch mężów strzelało do

słowość producentów w dziedzi- żon. Pozostałe 6 wydarzeń daty- 
nie... useksualnienia ta lii kart. To, czyło nieporozumień między licy-

grzbiecie bezpłciowego 
bezosobowego wzorku wykwita na-

tantam i jedne j płci.
Chciałbym jeszcze znaleźć dzień

g le  dosyć płciowa osoba — nie nik czy tygodnik amerykański, 
je s t d la  nikogo zaskoczeniem. Iluż którym obok normalnej rubryki 
turystów polskich takie karty przy- „horoskop na dzień dzisiejszy" nie 
wiozło z Ameryki czy z Francji, byłoby „brydża na dzień dzisiej- 
N ie  jest również d la nikogo za- szy". Być może, oba te tematy, 
skoczeniem roznegliżowana dama traktowane przez prasę niemal 
po d rugie j stronie, czy też dorod- równorzędnie, przeważnie na sq- 
ny król zerkający z ukosa na da- siednich stronach, mają coś współ 
mę. Natom iast bardziej mogą być nego. „Brydż na dzień dzisiejszy" 
szokujące talie, którymi można, to po prostu jedna z teoretycznych 
g ra jąc w brydża, uświadamiać się lub niegdyś rozgrywanych partii, z 
na całego lub po prostu, będąc pełną analizą błędów, jakie  moż- 
ju ż  dobrze uświadomionym, moż- na by popełnić, gdyby licytować 
na poważnie zwiększyć swój zasób źle. W  innej formie rubryka „brydż 
wiadomości, pog łębiać wiedzę, na dzień dzisiejszy" to  zgadywan- 
rozbudzać wyobraźnię. Nie we ka : ja k  powinieneś licytować ma- 
wszystkich stanach sprzedaż tych jq c  takie, a takie karty, jeś li kontr
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r o k  p rz e d  O lim p ia d ą  s p o r to w ą . T ę tn i ła  ż y c ie m  
i  ru c h e m . U s tó p  d z is ie js z e j w ie ż y  te le w iz y jn e j  
z  w y tw o r n ą  r e s ta u ra c ją  na  szczyc ie  ig l ic y  — p r a ­
c o w a ły  k o p a r k i  i  b u ld o ż e ry , w y ra s ta ł la s  d ź w i­
g ó w . S a m o c h o d y  c ię ż a ro w e  n ie m a l c o  c h w i la  z w o ­
z i ł y  b u d u le c , w  w y k o p a c h  p rz y s z łe j k o le jk i  p o d ­
z ie m n e j p r a c o w a ły  s e tk i r o b o tn ik ó w .

W  T R A K C IE  B U D O W Y

Z a r y s y  m ia s te c z k a  o l im p i js k ie g o  b y ły  ju ż  z u p e ł­
n ie  w y ra ź n e . W z b u d z a ło  on o  o g ro m n e  z a in te re s o ­
w a n ie  z a ró w n o  w ś ró d  m o n a c h t je ż y k ó w , ja k  i  t u r y ­
s tó w  o d w ie d z a ją c y c h  t łu m n ie  p la c  b u d o w y  — m ie j  
sce u lu b io n y c h  sp a c e ró w . D o m y  m ie s z k a ln e , le d w o  
w y c h o d z ą c e  w ó w c z a s  z w y k o p ó w  p o d  fu n d a m e n ty , 
re k la m o w a n o  s z e ro k o , ja k o  o s ta tn i k r z y k  o s ią g n ię ć  
te c h n ik i  b u d o w la n e i i  s z tu k i a rc h ite k to n ic z n e j.  W ie ­
le  z n a k ó w  n a  z ie m i t e j  d z ie ln ic y  o n a z w ie  O b e r-  
w ie s e n fe ld e , d o ty c h c z a s  ra c z e j z a n ie d b a n e j,  w s k a ­
z y w a ło , że b ę d z ie  o n a  je d n ą  z p ię k n ie js z y c h  częśc i 
M o n a c h iu m , a w  k a ż d y m  ra z ie  —  n a jb a rd z ie j n o ­
w o c z e s n a  i  a t ra k c y jn a .

Z A S K O C Z E N IE

T e ra z  w ła ś n ie  p o  r a z  d r u g i z n a la z ła m  s ię  w  o l im ­
p i js k im  m ia s te c z k u . K o n f ro n ta c ja  w ra ż e ń  s p rz e d  
p a r u  la t  z a k tu a ln y m  p e jza że m  m ia s te c z k a  o k a z a ła  
s ię  z a s k a k u ją c a  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu . G d y b y  
k to ś  w  czas ie  m e j  p ie rw s z e j w iz y t y  o z n a jm i ł  że 
w y ro ś n ie  tu  b e to n o w a  p u s ty n ia ,  z a p o m n ia n a  r ó w ­
n ie ż  p rz e z  rd z e n n y c h  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta , że n o ­
w o cze sn a  a r c h it e k tu r a  n ie  z n a jd z ie  n ie m a l ża d n e g o  
s p o łe czn e g o  u z n a n ia , a  c a łą  d z ie ln ic ę  o m ija ć  s ię  b ę ­
d z ie  z  d a le k a , m im o  « 'y g o d n e j i  s z y b k ie j k o le jk i  
p o d z ie m n e j — p r o ro c tw a  ta k ie  w y ś m ia ła b y m  w  
g lo s , u w a ż a ją c  j e  z ą  w y tw ó r  c h o r e j  w y o b ra ź n i.

P U S T Y N IA ?

A  je d n a k ..  G d y b y  n ie  to ,  że p ra s a  b a w a rs k a  o d  
czasu  d o  czasu  p r z y p o m in a  o  m ia s te c z k u  — w  ró ż ­
n y c h  k o n te k s ta c h  — w y d a « ’ a !o b y  s ię , że w io s k ł 
o l im p i js k ie j  n ie  b y ło  i  n ie  m a . P o m im o  w ie lk ic h  
s z y ld ó w  in fo r m u ją c y c h ,  że są tu  l ic z n e  m ie s z k a n ia  
d o  k u p n a  lu b  do  w y n a ję c ia ,  z a le d w ie  1 SCO o só b  
m ie s z k a  w  te j  d z ie ln ic y ,  d y s p o n u ją c e j k a p ita łe m  
lo k a l i ,  m o g ą c y m  z a s p o k o ić  z n a c z n ie  w ię k s z e  p o ­
tr z e b y . J e s t k i l k a  b iu r .  d o m  a k a d e m ic k i,  in s ty t u t  
p ły w a n ia ,  s ta d io n . W ie le  s k le p ó w , k tó re  ku p c y «  
s p o d z ie w a ją c  s ię  w ie lk ic h  o b ro tó w , p rz e d  la ty  za ­
k u p i l i  na  p n iu ,  je s t  « ' s ta d iu m  l ik w id a c j i .  P o  u l ic z ­
k a c h  h u la  w ia t r  —  d o s ło w n ie  i  w  p rz e n o ś n i. N ie ­
k tó re  d o m y , jeszcze  n ie  z a m ie s z k a n e , są ju ż  w  re ­
m o n c ie . M ie s z k a n ia  są w  d a ls z y m  c ią g u  ta k  d r o ­
g ie , że n ie  z n a jd u ją  n a b y w c ó w , a p o n ie w a ż  w ię k ­
szość z n ic h  ś w ie c i p u s tk a m i —  n a w e t lu d z ie  b o ­
g a c i n ie  ch cą  tu  m ie s z k a ć

A lb o w ie m  a r e b i te k iu r a  m ia s te c z k a , a c z k o tw ie l i  
in te re s u ją c a , n ie  p rz y c ią g a , lecz  o d p y c h a . W y g lą d a  
s z tu c z n ie , ja k b y  p re z e n to w ą ła  p o m y s ł d la  sam e go  
p o m y s łu , n ie  —  d la  lu d z i,  k tó r z y  m a ją  tu  m ie szkać« 
k u p o w a ć , b a w ić  s ię , o d p o c z y w a ć , p ra c o w b ć .

CO D A L E J ?

N o  cóż , z d a rz a  s ię , że te o r ia  i  p r a k ty k a  n ie  m a ją  
ze  sob ą  w ie le  w s p ó ln e g o , a  p r z e w id y w a n ia  — mimo 
n a jle p s z y c h  in te n c j  — n ie  s p ra w d z a ją  s ię . P r z y ­
sz łość  o l im p i js k ie j  w io s k i c ią g le  jeszcze  je s t  n ie  
z n a n a  i  sp ę d za  sen z p o w ie k  w ła d z o m  m ie js k im  i  
p rz e d s ię b io rs tw o m  — k tó re  z a in w e s to w a ły  w  m ia ­
s te c z k o  n ie m a łe  s u m y .

O s ta tn io  to c z ą  s ię  w  M o n a c h iu m  d y s k u s je  n ie  t y ł  
k o  n a d  ty m , j a k ic h  m a te r ia łó w  u ż y ć  d o  n is z c z e ją ­
ceg o  d a c h u  n a d  s ta d io n e m , a le  ta k ż e , ja k  w y k o ­
rz y s ta ć  p u s te  d o m y . J a k  d o tą d  w ła ś c ic ie le  n ie  c h c ą  
a n i fe n ig a  o p u ś c ić  z w y ś ru b o w a n e g o  k o m o rn e g o «  
a !e  n a  d łu ż s z ą  m e tę  s y tu a c ja  ta  b ę d z ie  n ie  do  
u t r z y m a n ia .  K o s z ty  k o n s e r w a c j i  ró ż n o ro d n y c h  u rz ą ­
d ze ń  i  in s ta la c j i ,  a ta k ż e  z ie le ń c ó w  n ie  m a le ją ,  a 
n ie  sp o só b  p rz e c ie ż  in w e s to w a ć  w  p rz e d s ię w z ię c ie «  
k tó re  p rz y n o s i t y l k o  s t ra ty .

W  m o n a c h ijs k im  ra tu s z u  ro z w a ż a  s ię  m o ż liw o ś ć  
w y k u p ie n ia  lo k a l i  w  O l im p i i  o d  w ła ś c ic ie l i  i  p rz e ­
k a z a n ia  ic h  p rz e z  m ia s to  lu d z io m  w  z ły c h  lu b  n ie ­
o d p o w ie d n ic h  w a r u n k a c h  m ie s z k a n io w y c h . B y ły b y  
to  m ie s z k a n ia  t a k  z w a n e  s o c ja ln e  p rz y d z ie la n e  n a j ­
b a r d z ie j p o t r z e b u ją c y m  p o  u m ia r k o w a n y c h  C enach.

N a  ra z ie  je d n a k  sza n sa  ta  je s t  t y l k o  w  s fe rz e  
p r o je k tó w .

H A L IN A  K U L C Z Y C K A
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1 3 R Z Y W Y K L IŚ M Y  ju ż  do s lo ja n u , że P o lska  je s t k ra je m  lu -  
d z i kszta łcących  się. W  o s ta tn ich  la tach  p rz y b y ło  nam  po­

nad 200 tys. lu d z i z w yższym  w yksz ta łcen ie m , co d z ies ią ty  m ło ­
dy cz ło w ie k  p rzys tęp u jący  po raz p ie rw s z y  do p ra c y  u koń czy ł 
szkołę wyższą. N ie  d a je  to w szak jeszcze pełnego obrazu  k w a l i ­
f ik a c j i  k a d ry  k ie ru ją c e j naszą gospodarką. S tąd  w a rto śc iow e  
uzup e łn ien ie  s tan o w ią  na jnow sza  dane G U S -u .

G D Y B Y  z lic z b  podaw anych  
przez G US u łożyć  p ira m id ę , na 
je j szczycie z n a jd o w a lib y  się 
p ra cow n icy  p rzem ys łu , szczegół 
n ie  ta k ic h  jego  gałęzi, ja k  g ó r­
n ic tw o  w ęg la  i  m e ta li n ieże laz­
nych, p rze m ys ł p re cyzy jn y , e lek  
tro te ch n iczny , e le k tro n ic z n y  i  
chem iczny. Znaczn ie  p on iże j te­
go szczytu  na leża łoby um ieśc ić  
ka d rę  b udow laną , zw łaszcza k ie  
ró w n ik ó w  budów , spośród k tó ­
ry c h  aż 32,8 n ie  ma w yksz ta łce ­
n ia  średniego. Na sam ym  dole 
te j p ira m id y  p la s o w a lib y  się 
k ie ro w n ic y  p rze d s ię b io rs tw  han 
d lu  w e w n ę trzn e go  i  g as tro n om ii.

A le  1 z l ic z b  i lu s t r u ją c y c h  w y ­
k s z ta łc e n ie  p r a c o w n ik ó w  w  k a ż ­
d e j  p o s z c z e g ó ln e j g a łę z i g o s p o d a rk i 
ta k ż e  m o ż n a  b y  u ło ż y ć  p ir a m id ę ,  
z  ty m ,  że n ie  zaw sze  p o k ryw ka  s ię  
o n a  z h ie ra r c h ią  s ta n o w is k  s łu ż b o ­
w y c h .  W  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rz e ­
m y s ło w y c h  n a  p r z y k ła d  n a jw y ż s z y  
o d s e te k  lu d z i  z w y ż s z y m  w y k s z ta ł ­
c e n ie m  n o tu je  s ię  w ś ró d  s p e c ja l i ­
s tó w . W  n ie k tó r y c h  g a łę z ia c h  p rz e ­
m y s łu ,  j a k  e n e rg e ty k a , h u tn ic tw o  
że la z a  o ra z  m e ta l i  n ie ż e la z n y c h  S0 
p ro c , s p e c ja l is tó w  p o s ia d a  w y ższe  
s tu d ia .  W ' p rz e m y ś le  o d z ie ż o w y m  
n a to m ia s t t y l k o  41 p rg c . s p e c ja l i ­
s tó w  le g i ty m u je  s ię  d y p lo m e m  s zko ­
ł y  w y ż s z e j-

W ID A Ć  sp ec ja lis ta  s p e c ja li­
ście n ie ró w n y . W śród  d y re k to ­
ró w  p rze ds ię b io rs tw  na jw yższy  
odse tek lu d z i z w yższym  w y ­
ksz ta łcen ie m  (70 proc.) obser­

w u je  się w ś ród  d y re k to ró w  na ­
cze lnych , zastępców  do  sp raw  
tech n icznych  i  e konom icznych. 
O d poz iom u  ic h  w yksz ta łcen ia  
w y ra ź n ie  ods ta je  ka d ra  d y re k ­
to ró w  a d m in is tra c y jn o -f in a n s o ­
w ych  i  h an d low ych , spośród k tó  
ry c h  za led w ie  51 proc. u koń czy ­
ło  s tu d ia  wyższe. D y re k to r  d y ­
re k to ro w i ró w n ie ż  n ie ró w n y .

S T O S U N K O W O  n is k i  p o z io m  w y ­
k s z ta łc e n ia  r e p re z e n tu ją  t a k  w  
p r z e d s ię b io rs tw a c h  p r z e m y s ło w y c h , 
j a k  i  b u d o w la n o - m o n ta ż o w y c h  g łó w  
n i  k s ię g o w i o ra z  ic h  z a s tę p c y . N a 
o g ó ł są to  lu d z ie  ze ś re d n im  w y ­
k s z ta łc e n ie m , c h o ć  n ie  zaw sze . J e s t 
to  d o ść  d z iw n e ,  z w a ż y w s z y , że p e ł­
n ią  o n i  b a rd z o  o d p o w ie d z ia ln e  f u n k  
c je .  M o ż n a  s tą d  w y s n u w a ć  w n io s e k , 
że ja k k o lw ie k  z  u rz ę d u , g łó w n i  
k s ię g o w i są p r a c o w n ik a m i s a m o ­
d z ie ln y m i,  m ia n o w a n y m i z re s z tą  
b e z p o ś re d n io  p rz e z  je d n o s tk ę  n a d ­
rz ę d n ą , to  w  rz e c z y w is to ś c i t r a k ­
t u je  s ię  ic h  ja k o  p o m o c n ic z y c h  
ra c h m is t r z ó w ,  g d y ż  p o l i t y k ę  f in a n ­
so w ą  p rz e d s ię b io r s tw  p r o w a d z i k to  
in n y .

S p o ś ró d  lu d z i  p e łn ią c y c h  fu n k c je  
k ie r o w n ic z e  n a jn iż s z y  o d s e te k  a b ­
s o lw e n tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i w y ­
s tę p u je  w ś ró d  k ie r o w n ik ó w  d z ia łó w  
i  s e k c j i .  W y d a je  s ię  to  z ro z u m ia łe  
p r z y  z a ło ż e n iu , że k ie r o w n ik  p r o ­
d u k c j i  w  z a k ła d z ie  p rz e m y s ło w y n  
p o w in ie n  b y ć  d o s k o n a ły m  p r a k ty  
k łe m  i  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  w ła ś ­
c iw ie  z u p e łn ie  m u  w y s ta rc z a , 
n ie k tó r y c h  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu  p r o ­
w a d z i s ię  z re s z tą  ś w ia d o m ą  p o l i t y k ę  
z a t ru d n ia n ia  n a  ty c h  s ta n o w is k a c h  
m a js t r ó w ,  w y c h o d z ą c  z za ło żen ia- 
że in ż y n ie r  n ie  w y k o r z y s tu je  t u  w 
p e łn i  s w o je j  w ie d z y .

JE SZC ZE  jeden  c n a ra k te rys ty  
czny ry s  naszej g ospoda rk i w i ­
dać w y raźn ie , gdy a n a liz u je  się 
dane o kadrach . O tóż p rzedsię ­
b io rs tw a  w ie lk ie , z a trud n ia jące  
ponad d w a  tysiące p ra c o w n i­
k ó w , m a ją  z re g u ły  znaczn ie  le­
p ie j w yksz ta łcon ą  ka drę  a n iż e li 
m a łe  fa b ry k i.  I  to  na w szyst­
k ic h  s tanow iskach . W y n ik a  to  z 
dw óch  pow odów . Po pierwsze, 
p r io ry te to w e  fa b ry k i s ta ra n n ie j 
d o b ie ra ją  sobie p ra c o w n ik ó w ; 
po d ru g ie  —  m a ją  w iększe m oż­
liw o ś c i w yb o ru . Pow aga w ie lk ie  
go ko m b in a tu  ta k  bardzo  c iąży 
na naszej psychice, że często 
p ra ca  w  m a ły m  zak ładz ie , n ie 
m ó w ią c  ju ż  o zak ładz ie  us ługo­
w y m , w y d a je  się lu d z io m  n ie ­
godna ic h  ta le n tó w  i  m o ż liw o ­
ści. N ie  je s t to  z ja w is k o  k o rz y ­
stne d la  gospodarki.

R E A S U M U JĄ C , w ypada  s tw ie r 
dz ić , że ja k k o lw ie k  stan w y ­
ksz ta łcen ia  k a d r c iąg le  zm ien ia  I 
się na lepsze, to  je d n a k  n ie  mo 
że w  p e łn i zadowalać. O c z y w i- j 
ście d yp lo m  n ie  s ta n o w i jeszcze 
o  w ie d z y  a n i o p rzyd a tn ośc i p ra  
co w n ika . Jednak n ie k tó re  ©dr-1 
p ow ied z ia ln e  s tan o w iska  w  
p rze ds ię b io rs tw ach  naszej gospo 
d a rk i za jm u ją  lu dz ie  o n iepoko ­
ją co  n is k ic h  k w a lif ik a c ja c h , 
choć na tych  sam ych s ta n o w i­
skach w  in nych  zak ładach  p ra ­
cu ją  re n om o w a n i specja liśc i.

N IE D A L E K O  D ż a jp a ru  s to lic y  s ianu  Radżasfahan w  I n ­
d iach  leży A m b er, n ie w ie lk ie  m ias to  z począ tków  X  w ie k u  
z ru in a m i starego pa łacu i  p a ru  za cho w a nym i do dziś z a b y t­
k a m i a rc h ite k tu ry  h in d u s k ie j. A m b e r jes t je d n ym  z w ażnych  
p u n k tó w  na m ap ie  tu ry s ty c z n e j k ra ju  nad Gangesem. Z  D ża j- 
p u ru  pod różnych  dowożą autobusy.

N A  Z D J Ę C IU : je dn a  z z a by tko w ych  b u d o w li „K o ro n k o w y  
pałac“  w  A m ber.

(C A F  — B a liń s k i)

K r z y ż ó w k a  n r 2
P O Z IO M O : 1. M ia s to  w  p łn .- z a c h . 

c zę śc i N R D , 3. Z a c h c ia n k a , fa n ta z ja ,  
7. D ro b n a  w y tw ó rc z o ś ć , r ę k o d z ie l­
n ic tw o ,  9. G a tu n e k  w ie r z b y ,  10. 
G w a łto w n a  na p a ść , 11. L e k k ie  u d e ­
rz e n ie , 13. N ie g ro ź n a  c h m u ra , 14. 
P r o d u k t  z b o ż o w y , 18. R o ś lin a  o 
m ię s is ty c h  liś c ia c h , ro d e m  z M e k ­
s y k u ,  19. K o lo r  w  k a r ta c h , 21. O k re s  
czasu , 22. Z a jś c ie ,  p rz y g o d a , 23. 
R z e k a  w  ZS R R , p r a w y  d o p ły w  J e - 
n is je ju ,  24. S u b s ta n c ja  u ż y w a n a  do 
w y r o b u  f a r b  o le jn y c h  i  p o k r y w a n ia  
p o w ie r z c h n i d r e w n ia n y c h .

P IO N O W O : i .  P ły n ie  p rz e z  R ze ­
s z ó w , 2. T a l ia  lu b  U ra n ia , 4. M ia s to  
p o w ia to w e  w  w o j.  p o z n a ń s k im , 5. 
D r a p ie ż n ik  z  r o d z in y  p s ó w  ż y w ią c y  
s ię  p a d l in ą  ( A f r y k a  i  A z ja ) ,  6. F a ta  
m o rg a n a , 7. P rz e d s ta w ic ie l je d n e g o  
z r o d z a jó w  s z tu k  p la s ty c z n y c h , 8. 
Ś ro d o w is k o . 11 O k re ś lo n a  su m a  
p ie n ię d z y , 12. M ie js c o w o ś ć  w  w o j.  
łó d z k im  n a d  P il ic ą , o ś ro d e k  w y ­
p o c z y n k o w y  i s p o r to w y ,  15. D z ia ł, 
o d d z ia ł o rg a n iz a c j i,  to w a rz y s tw a  
i t p . ,  16. H o n o r o w y  t y t u ł  d o s to jn ik ó w  
w  T u r c j i  o s m a ń s k ie j,  17. T a je m n i­
ca , 20. Z a k a ź n a  c h o ro b a  w ie k u  d z ie ­
c ię ce g o , 21. G ro ź n y  d r a p ie ż n ik  le ­
ś n y .

R o z w ią z a n ia  ( w y łą c z n ie  n a  k a r ­
ta c h  p o c z to w y c h )  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 — 70-550 S z c z e c in , w  
te r m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m  
¡» K rz y ż ó w k a  n r  2” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  52

P O Z IO M O : b a ja d e ra , b r a t ,  ka s z ta , 
a r o m a t ,  p u k le ,  p a ra w a n , M o n ta n a , 
e ta ty ,  p a le ta , s to ja k ,  c e ra , e la b o ra t.

P IO N O W O : k a k a d u , k a s z a lo t,  D e - 
d a l,  ta ra b a n , E b ro , P a ra n a , a s t ro ­
n o m , a n ta łe k ,  o g a re k , t r a s a t,  O s­
k a r ,  ta p .

N A G R O D Y  K S IĄ Ż K O W E  w y lo s o ­
w a l i :  j .  P o tr z e b o w s k a  — S zcze c in , 
u l .  M o n tw il la  7/8, J . N o w a k  —  G a - 
je w o  (p o w . M y ś lib ó r z )  i  Z .  L ib s z  — 
S z c z e c in , u l.  T r e n to w s k le g o  2 c / l.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  
I I I  p . , p o k . 53.

P O Z IO M O : ' S zw e d , p ro te s t ,  r u s a ł­
k a , R u g ia , a w iz o , w iru s ,  s a rm a ta , 
m o k k a ,  r u m a k ,  g w a ra n t ,  b u r a k ,  
m a s y w , r u m b a ,  je m io ła ,  d ą b ro w a , 
w a n n a .

P IO N O W O : sp isa , m e tr o ,  s tru g a , 
w ig w a m , d ra m a t,  o s te w . S a m o s, 
„ W is k o r d ” , p ro m e s a , W a g ra m , r e t -  
rn a n , n o m a d a , b a n jo , k o lo s , m e lb a , 
w a ra n .

N A G R O D Y  R Z E C Z O W E  u fu n d o ­
w a n e  p rz e z  P Z U  w y lo s o w a l i :  M . 
D ro z d e k  — S zcze c in , u l.  W ą s k a  9a 37
— s p in k i  z k a m ie n ia m i p ó łs z la c h e t­
n y m i,  I .  S tę p iń s k a  —  S zcze c in , p l.  
Ż o łn ie r z a  4 la  — w a z o n  z l a k i ,  M . 
K o te c k a  — G r y f ic e ,  u l .  K o s tr z e w y  
42B/6 —  k o m p le t  d o  h e r b a ty ,  W . 
K o w a ls k i  —  S zcze c in , u l .  H e le n y  
6 4 — ś w ie c z n ik ,  J K ie lb o w ic z  — 
D ź w ir z y n o ,  p - ta  S ta r y  B o re k , p o w . 
K o ło b rz e g  — p o r t fe l,  D . M ic rz e c k a
— K a m ie ń  P o m „  u l .  K r ó t k a  4B/4 — 
to re b k a  w ie c z o ro w a , L .  K a lk a  — 
S zcze c in , u l .  G e n . Z a w a d z k ie g o  6.35
— lu s te r k o  s to ją c e  i E . S z ra jb e r  — 
S zcze c in , u l .  L e g n ic k a  10,6 —  p u -  
d e rn ic z k a .

N a g ro d y  rz e c z o w e  p r o s im y  o d b ie ­
ra ć  w  r e d a k c j i  ( z a m ie js c o w y m  w y ­
ś le m y  p o c z tą ) , I I I  p . , p o le . 55 w  
g o d z . 10—14.

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI
/ •

Źródła Rio Papagaio
C tZC ZE C IN  po łożony  jes t na 
*3 14 s top n iu  30 m in . d ługośc i 

w sch od n ie j od G reem m ch i  53 
s to p n iu  30 m in . szerokości p ó ł­
nocnej. Ja k  da leko  je s t sta.d do 
ź ró d e ł R io  Papagaio  — w ie lk ie j  
rze k i, k tó rą  w y c z a ro w a ł sobie  
na poddaszu n a rożne j k a m ie n i­
cy  o b y w a te l tego m ias ta , Jan  
Papuga?

M ias to  w  k tó ry m  ż y je m y ; 
m ias to  w  k tó ry m  p ro d u k u je m y  
s ta tk i;  m ias to  w  k tó ry m  p ro d u ­
k u je m y  kioas s ia rk o w y ; m iasto  
w  k tó ry m  p ro d u k u je m y  dż insy  

czekoladę, ka b le  i  p ap ie r, 
k o rd -s u p e r i  su ró w kę  żelaza, 
d ź w ig i b ud ow lane  i  p iw o  „B a l-  

B ee r” ; m ias to , k tó re  s w ó j 
ka żdy  k o le jn y  ro k  odm ierza  k o ­
le jn y m , w ie lo m ilio n o w y m  re ­
k o rd e m  p o rto w y c h  p rz e ła d u n ­
ków ... T u ta j,  na  nabrzeżach, na 
p o c h y ln ia c h  i  w  h a lach  fa b ry ­
cznych  z n a jd u je  się to , co — 
może n ieco n a iw n ie , lecz chyba  
ce ln ie  i  z rozum ia le  —  n azyw a ­
m y  rę k a m i m ias ta , jego  m óz­
g iem  i  jego  sercem, a le  c h a ra k ­
te r  m ias ta , podobn ie  ja k  cha­

ra k te r  cz ło w ie ka , k s z ta łtu ją  n ie  
ty lk o  jego  ręce, mózg i  serce. 
K s z ta łtu je  go także coś, czego 
n ie  da się zm ie rzyć  i  zważyć, 
czego n ie  sposób ob liczyć  i  w p i­
sać w  ta b lic e  s ta tystyczne , cze­
go nie. w id a ć  na co dzień a na­
w e t od św ię ta : coś czego n ie  
m a, a p rzecież is tn ie je . O ty m  
d y s k re tn y m  is tn ie n iu  p rz y p o m i­
n am y  sobie nag le , k ie d y  oto  
tw o rz y  się p us tka , bo z  u lic  
m ias ta  odszedł k toś, k to  zosta­
w i ł  na n ich  s w ó j ś lad i  w  k ra ­
jo b ra z ie  m ie js k im  odcisną ł czą­
s tkę  swego c h a ra k te ru , pozosta­
w ia ją c  ją  m ias tu  na zawsze.

T A K IE  ś lady  są w ie lk im  ro z ­
d z ia łem  nasze j h is to r ii m iasta , 
te j h is to r ii,  k tó ra  n ie  m a jesz­
cze la t  trzyd z ie s tu . Czy doce­
n ia m y  w ie lko ść  tego ro zd z ia łu , 
za jęc i p ro d u k c ją  s ta tk ó w  i  p ro ­
d u k c ją  kw a su  s ia rkow ego , p ro ­
c e n ta m i i  s ta tys tyką ?  Szedłem  
n iedaw no  p rzez p lac im ie n ia  
poety, k tó r y  n ie  może się docze­
kać p rzyob iecanego p o m n ik a  i  
szedłem  u lic ą  im ie n ia  p isarza, 
k tó r y  u tk n ą ł tu  n iegdyś na W a­
ła ch  C h robrego , a k tó reg o  n a ­
z w is k o  je s t m łod em u  p o k o le n iu  
ta k  obce, ja k  obce sq m u  jego  
od la t n ie  w znaw iane  ks ią ż k i. 
N a ty c h  p lacach  i  na ty c h  u l i ­
cach z a g u b iliś m y  gdzieś nasz 
c h a rak te r...

M IA S T O  tw o rz ą c e  h is to r ię  p e w n e  
je j  e p iz o d y  o s n u w a  p o e ty c z n ą  m g ie ł­
k ą  le g e n d y . N ie  m a  czeg o  s ię  w s ty ­
d z ić  i  n ie  m a  sen su  o d ż e g n y w a ć  s ię  
o d  ty c h  le g e n d , on e  b o w ie m  s ta n o ­
w ią  ta k ż e  t r w a łą  w a r to ś ć  k a ż d e j u -  
s ta b i l iz o w a n e j s p o łe c z n o ś c i. M a m y  
na szą  w ła s n ą , szcz e c iń s k ą  le g e n d ę  
G a łc z y ń s k ie g o , le g e n d ę  G ila ,  le g e n d y  
M ę sse ra  i  Z y w ic k ie g o .  I  m a m y  le ­
g e n d ę  J a n a  P a p u g i.

K ie d y ś , p rzed la ty , p rzyszed ł 
do re d a k c ji, w  k tó r e j wówczas  
p ra cow a łe m , a z k tó rą  on  
w sp ó łp raco w a ł, prosząc o po­
moc. Papuga proszący o pomoc?  
To  w p ro s t n ie m o ż liw e ! A  je d ­
nak. D zie lność W ik in g a  i  d z ie l­
ność D on K ic h o ta  b y ły  w a lo ra ­
m i z b y te czn ym i w  p o je d y n k u , 
k tó r y  —  ja k  się okaza ło  — za ­
czął b y ł toczyć z  u rzę da m i i  
u zb ro jo n ą  w  ta jem n icze  p a ra ­
g ra fy  b iu ro k ra c ją . W ys łuch a łem  
go z za in te re sow an ie m  i  ze 
w spó łczuc iem , a le też n ie  bez 
s p o re j dozy sceptycyzm u. B u ­
dow ać, a śc iś le j —  o d b u d o w y ­
w a ć ja k ą ś  cha łupę  nad  Z a le ­
w e m  S zczecińsk im  z p rzezna - ,

czeniem. na azy l d la  lu d z i p iszą ­
cych. a n iechby  i  m a lu ją c y c h  
lu b  ko m p on u jących ?  P raw o  
w łasnośc i na ten  ja k iś  m ira ż o -  
w a ty  o b ie k t, ja k ie ś  n ie w ie lk ie  
kre d y ty ...?  j  dlaczego w łaśn ie  
nad Za lewem ?

1 )0  J E C H A L IŚ M Y  na. w iz ję
■ lo ka lną . Sam ochód u tk n ą ł 

w  p iaszczyste j drodze , p osz liś ­
m y  przez ugór, potem  łą k ą , na­
g le  o tw o rz y ł się p rzed n am i 
z ie lo n y  w ąw óz w  o k ru tn ie  p ię k ­
n e j, cze rw co w e j u ro dz ie , d a liś ­
m y  n u ra  w  tę  z ie le ń  i... s taną ­
łe m  o g łu p ia ły  ty m  w id o k iem . 
W yso k i uskok  brzegu, s k ra w e k  
p laży , w ie lk a  woda. O n, K rz y ­
sz to f K o lu m b  tego u roczyska, 
s ta ł ró w n ie ż  w  m ilczen iu ...

O b a j n ie  s fo rso w a liśm y  w te ­
d y  g łęb o k ich  o kop ów  b iu ro k ra ­
c ji.  O n  ze sw o im  m arzen iem  o 
w ła sn e j, w ie lk ie j w odz ie  —  Rio  
Papagaio  —  pozosta ł na podda­
szu n arożn e j k a m ie n icy . A le  
je ś li k to k o lw ie k  k ie d y k o lw ie k  
szukać będzie ź ró d e ł te j rze k i, 
n iech w ie , że są one n ieda leko  
stąd. W  p o b liż u  14 s topn ia  30 
m in . d ług o śc i w sch od n ie j od 
G re en w ich  i  53 s topn ia  30 m in. 
szerokości pó łnocne j.

B. C H O C IA N Ó W IC Z

P ó ł s e r io  — p ó ł ż a r te m

In i- im s k o p  na rok 1974
Z A M IA S T  k o le jn e g o  w y c in k a  z 

d z ie jó w  a s t ro lo g ii  p ro p o n u je m y  dz iś  
p o d w ó jn ą  d a w k ę  g w ie z d n y c h  p rz e ­
p o w ie d n i:  H O R O S K O P  N A  C A Ł Y  
R O K  1974.
---------------  B A R A N  21.3.—20.4.: R o k

\  i pe łen  w ra ż e ń . D o  m a rc a  
—  w a lk a  z p rz e c iw n o ś c ia -  
i m i,  p o te m  w y jś c ie  na 

, 1 *» ; p r o s tą :  d u ż o  ró ż n y c h  
o s ią g n ię ć , po  czę śc i n ie ­

o c z e k iw a n y c h . O d s ie rp n ia  trz e b a  
w z m ó c  o s t ro ż n o ś ć : p r z y  k ie r o w n ic y ,  
w  w o d z ie  i.. .  w  w y d a w a n iu  p ie n ię ­
d zy .

■ d z in n e j.  S ty c z e ń  i  lu ty
|  b e z c h m u rn e , p o te m  d o ‘ ć 
I p o w a ż n y  k o n f l i k t  w  p ra -  

1,1 1 ey , k tó re g o  s k u t k i  dadzą  
s ię  o d c z u ć  do  s ie rp n ia . O s ta tn ie  
c z te ry  m ie s ią c e  r o k u  s p o k o jn e  i  
t r o c h ę  n u d n e .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
R o k  n o w y c h  szan s  i  po ­
w o d z e n ia . A le  w  p ie rw ­
sz e j p o ło w ie  trz e b a  b ę ­
d z ie  t r o c h ę  „z a w a lc z y ć ” : 
w y s e le k c jo n o w a ć  to ,  co 

w a r te  za ch o d u . K o n ie c  r o k u  p r z y ­
n ie s ie  w ie lu  B l iź n ię to m  d e c y d u ją c e  
z m ia n y  w  ż y c iu .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: R o k  c ie - 
ą C - »  k a w y c h  p rz e ż y ć , U m o c n ią  

s ię : p o z y c ja  z a w o d o w a
» L w ó w ', ic h  s to s u n k i z k o ­

le g a m i i  w ię ź  z p r z y ja ­
c ió łm i.  W  d ru g ie j  p o ło w ie  

r o k u  lic z n e  n o w e  z n a jo m o ś c i,  g łó w ­
n ie  z c u d z o z ie m c a m i, i  je d e n  f l i r t  
p o w a ż n ie js z y  o d  w ie lu  p o p rz e d n ic h .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: R o k  
i n ie s ta b i ln y .  W  s ty c z n iu  i  
- lu ty m  n e rw o w o ś ć  i  n ie -

J p o k ó j,  o d  m a rc a  d o  lip c a  
k o iic z n o ś e i b ę d ą  s p rz y -  
ić w a ż n y m  d e c y z jo m , 

n  ... . .  . l la te m  trz e b a  s ię  s trze c  
p o w a ż n ie js z e g o  z a a n g a ż o w a n ia  w  co  
b y  n ie  b y ło .  J e s ie n ią  s y tu a c ja  w y ­
m a g a ć  b ę d z ie  z w ię k s z o n e j c z u jn o -

hyS T R Z E L E C  23.11.-21.12.: 
R o k  w y b o ru .  K i lk a  ra z y  

| s ta n ą  S t rz e lc y  na  roz ­
s ta jn y c h  d ro g a c h :  w oz  
a lb o  p rz e w ó z  w  s p ra w a c h  
u c z u c io w y c h  i  za w o d o ­

w y c h .  N a s ile n ie  t r u d n o ś c i  w  p ie rw ­
s z y m  p ó łro c z u , p ó ź n ie j s p ra w y  s ię 
u ło żą .

---------------  K O Z IO R O Ż E C  22.12.—20.1.:
R o k  w y g ła d z a n ia  w y b o i-  
s ly c h  ś c ie że k . W  p ie rw -  

r f it  s z y c h  m ie s ią c a c h  p o w o -
I  1 d ze n ie , p o te m  u p ó r  i  za -

—  ro z u  n ia ło ś ć  K o z io ro ż c ó w  
z n ć w  śc ią g n ą  n a  n ic h  n ie p r z y c h y l-  
n o ść  o to c z e n ia . W  o s ta tn im  k w a r ta -

m o z o ln e  o d r a b ia n ie  b łę d ó w .

W A G A  24.9.— 23.10.: R e k  
.s a ty s fa k c ji  z p r a c y . N a 
s a m y m  p o c z ą tk u  s u k c e s y , 
p o te m  p o z o rn e  p rz y h a ­
m o w a n ie  ro z p ę d u , od 
s ie r p n ia  t r w a le  p o w o d ze ­

n ie  z a w o d o w e : to . co  d o tą d  w y d a ­
w a ło  s ię  u c ią ż l iw e , o d s ło n i s w o je  
d ru g ie , p a s jo n u ją c e  o b lic z e .

le

...... .......  W O D N IK  21.1.— 18.2.: R o k
w y ją tk o w y .  Z r e a l iz u ją  się 
w s z y s tk ie  z a m ia r y  i  ocze - 

w  / k  ■  k iw a n ia ,  p o d b u d o w  ane 
/  \  p ra c ą , n a u k ą , w y t r w a lo -

------ śe ią  i . . .  u ś m ie c h e m  losu .
N a d  p r o g r a m : w y ja z d  za g ra n ic ę .

—------------ R A K  22 .6 .-22 .7 .: R o k
z m ia n  w e w n ę tr z n y c h :  
szansa p o k o n a n ia  w ła -  
s n y c h  s ła b o ś c i i  u p o rz ą d ­
k o w a n ia  s to s u n k ó w  z o to -  
cz e n ie m . R a k i u czą ce  s ię , 

s tu d iu ją c e  i p ra c u ją c e  n a u k o w o  p o ­
c z y n ią  w ie lk ie  p o s tę p y .

S K O R P IO N  24.16.—22.11.1
lo k  t r u d n e j  s za n sy . W  za 
.ięg u  S k o rp io n ó w  z n a jd ą  
:ę :  w  s ty c z n iu  — m a r ­
l i  in te re s u ją c a  p o d ró ż , 

. ir .s tę p n ie  n o w e  z n a jo m o ­
ś c i, k tó re  m o g ą  p rz e ro d z ić  s ię  w  
p r z y ja ź ń ,  od  je s ie n i d a ls z a  n a u k a . 
Co z te g o  s ię  u r z e c z y w is tn i — za ­
le ż y  od  s a m y c h  S k o rp io n ó w .

R Y B Y  19.2.— 20.3.: R o k  d o ­
ś w ia d c z e ń . P o c z ą te k  i  k o ­
n ie c  b a rd z o  p o m y ś ln y , 
n a to m ia s t m ie s ią c e  od  
m a rc a  d o  l is to p a d a  b ę d ą  

-----------------w y m a g a ć  o d w a g i i m o b i­
l iz a c j i .  Z  n ie ła tw y c h  p rz e ż v ć  R y b y  
z a c z e rp n ą  n a u k ę , k tó r a  b ę d z ie  p r o ­
c e n to w a ć  w  r o k u  1975 i  n a s tę p n y c h .

A  T E R A Z  C O T Y G O D N IO W Y  M IN I -  
H O R O S K O P  13— 19.1.1974:

B A R A N  21.3.—20.4.: T w o ją  p ró ż -

B Y K  21.4.—21.5.: P o m y ś ln y  z w r o t  ' 
w  p r a c y : p rz e ło ż e n i d a d zą  c i d o ­
w o d y  u z n a n ia  i  z a u fa n ia .

B L IŹ N IĘ T A  i —21.6.: W  p ra c y  
z a  d u ż o  d y s k u s j i ,  a  za  m a ło  k o le k ­
t y w n y c h  w y s i łk ó w ,  a b y  w s z y s tk o  
u p o rz ą d k o w a ć  i  s k ie ro w a ć  n a  w ła ­
ś c iw ą  d ro g ę .

R A K  22.6.—22.7.: P rz e d  to b ą  t y ­
d z ie ń  g o rsze g o  s a m o p o c z u c ia , n e r ­
w o w o ś c i i  i r y t a c j i .  D o b rz e  b y ś  z r o ­
b i ł  o g ra n ic z a ją c  p rz e jś c io w o  o b o ­
w ią z k i  to w a r z y s k ie .

L E W  23.7.—23.8.: C zeka  c ię  z m ia ­
n a : w y ja z d ,  p rz e p ro w a d z k a  lu b  n o ­
w a  p ra c a . D z ię k i te m u  s z y b c ie j d o j­
dz ie sz  d o  w a ż n e g o  (ro d z in n e g o )  ce ­
lu .

P A N N A  24.8.—23.9.: T y m  ra z e m  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j n ie  o m in ie  c ię  
c h o ro b a , z a w in io n a  w ła s n ą  le k k o ­
m y ś ln o ś c ią .

W A G A  24.9.— 23.10: A n i w  p ra c y , 
a n i w  s p ra w a c h  o s o b is ty c h  n ie  p o ­
d e jm u j  d e c y z j i  p o d  w yp ływ em  a k tu ' 
a ln y c h  n a s t r o jó w :  w ą tp l iw e ,  c zy  
m ó g łb y ś  te ra z  p o d o ła ć  d o d a tk o w y m  
o b o w ią z k o m .

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 . il. :  J e ś l i  n ie  
z w le k a ją c  p rz e jm ie s z  in ic ja t y w ę ,  
p rz e ło ż e n i i  k o le d z y  p o p rą  tw o je  
w y s i łk i .

S T R Z E L E C  .23.11.-21.12.: P r z y d a łb y  
c i s ię  te ra z  m a ły  w ą ż  w  k ie s z e n i, 
g d y ż  p ie n ią d z e , na  k tó re  lic z y s z , 
n a d e jd ą  z o p ó ź n ie n ie m .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 20.1.: W  d o ­
m u  — d n i o d p rę ż e n ia  i  h a r m o n ii  
s k o r z y s ta j z n ic h ,  ż e b y  p o d ją ć  
p r z e rw a n y  d ia lo g  z n a jb l iż s z y m  
c z ło w ie k ie m .

W O D N IK  21.1.—18.2.: N a d s z e d ł czas 
o ż y w ie n ia  to w a rz y s k ie g o , n o w y c h  
z n a jo rh o ś e i, a  w ś ró d  n ic h  —  u w a ­
ga , W o d n ik i  w  s ta n ie  w o ln y m !  — 
p ra w d o p o d o b n ie  z n a jd z ie  s ię  k to ś , 
k to  z a jm ie  s ta łe  m ie js c e  w  w a s z y m  
ż y c iu .

R Y B Y  19.2.— 20.3.: O p in ie  k o le g ó w  
n ie  są o b ie k ty w n e :  p r o p o z y c ja  p o ­
sz e rz e n ia  z a k re s u  * 
szansę r o z w o ju  i  
p r z y ją ć .

IR E N A  K A C P E R

í í„Szczęśliwe wydarzenie
S C E N A  T e a tr u  W s p ó łcze sn e g o  w  W a rs z a w ie  p rz e ż y w a  k o le jn e  

s z c z ę ś liw e  w y d a rz e n ie , w y s ta w ia ją c  s z tu k ę  S . M ro ż k a  w  r e ż y s e r i i  
E . A x e ra  w ła ś n ie  p o d  t ;  tu le m  „S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y D A R Z E N IE 1’ . T e ­
a t r  te r. o d n o s ił ju ż  d u ż e  s u k c e s y  w  in s c e n iz a c ja c h  ś z iu k  M ro ż k a  
( p r z y p o m n i jm y  „ T a n g o ”  z n ie z a p o m n ia n y m i k r e a c ja m i C z e c h o w ic z a  
i  M ic h n ik o w s k ie g o ) ;  t y m  ra z e m  w z ią ł n a  w a r s z ta t je d e n  z n a jn o w ­
sz y c h  d r a m a tó w  s c e n ic z n y c h  z n a n e g o  p r o z a ik a .  J a k  b a rd z o  je s t  
to  s z tu k a  w s p ó łc z e s n a  ś w ia d c z y  c h o c ia ż b y  u k ła d  s y tu a c j i ,  a  w ię c  
k ło p o ty  m ie s z k a n io w e , k tó r e  p r z e ż y w a  r o d z in a  (d z ia d e k , m ą ż  i ż o ­
n a ), p o ja w ie n ie  s ię  p r z y b y s z a  ( t y p o w y  b ip p ie s )  i  w re s z c ie  „ t r z e c ia  
s i ła ”  c z y l i  n ie m o w lę ;  je g o  n a r o d z in y  w y w ra c a ją  do  g ó r y  n o g a m i 
c a ły  d o ty c h c z a s o w y  p o rz ą d e k  i  b u rz ą  w z g lę d n y  ła d  s k u te c z n ie j m z  
sw e g o  czasu  h ip p ie s i.  „S z c z ę ś l iw e  w y d a rz e n ie ”  c ie s z y  s ię  o g ro m n ą  
p o p u la rn o ś c ią  w ś ró d  w id z ó w ,  m a ją  o n i b o w ie m  o k a z ję  u j r z e ć  s w o ­
ic h  u lu b io n y c h  a k to r ó w  (M . l i p iń s k ą ,  H . B o ro w s k ie g o , K .  R u d z ­
k ie g o  i  K .  k a c z o r a )  w  d o s k o n a ły c h  ro la c h .

N A  Z D J Ę C IU : P rz y b y s z  z a b a w ia  S ta rc a . I c h  ro le  k r e u ją  W ie s ła w  
M ic h n ik o w s k i  i  H e n ry k  B o ro w s k i.

(C A F  —  R o s ia k )

5 MINUT DLA SIEBIE

RADY NA ZIMOWE WCZASY
y iM O W E  W A K A C J E , z im o w e
" s p o r t y  z d o b y w a ją  c o ra z  w ię c e j 

z w o le n n ik ó w .  D o ta r ło  j u ż  d o  na s , 
ja k ie  to  k o r z y s tn e  d la  z d ro w ia . 
K to  w ie , c zy  n ie  n a jk o r z y s tn ie js z e  
w  ro k u ?  P o w ie tr z e  je s t  c u d o w n ie  
c z y s te , s ło ń c e  jeszcze  n ie  m ę c z y , a 
n a r ty ,  je d e n  z n a jb a rd z ie j  u n iw e r ­
s a ln y c h . s p o r tó w ,  z m u s z a ją  d o  w y ­
s i łk u  w s z y s tk ie  m ię ś n ie  c ia ła ,  p o ­
z w a la ją c  w  s z y b k im  czas ie  o d z y ­
s k a ć  d o b rą  f iz y c z n ą  k o n d y c ję .

O c z y w iś c ie ,  a b y  w y n ie ś ć  z w a ­
k a c j i  n a  ś n ie g u  ja k  n a jw ię c e j  p o ­
ż y tk u ,  p o tr z e b n e  je s t  r a c jo n a ln e  p o ­
s tę p o w a n ie , a p rz e d e  w s z y s tk im  
p rz y s to s o v ia n ie  o r g a n iz m u  d o  g ó r_  
s k ie g o  k l im a tu .

P o s łu c h a jm y ,  co  n a  te n  te m a t  m ó ­
w i  J e a n  B e ra n g e r ,  k t ó r y  p rz e z  d z ie ­
s ię ć  la t  k ie r o w a ł  k o b ie c ą  e k ip ą  n a r ­
c ia r s k ą  F r a n c j i .

W a ż n ą  s p ra w ą  je s t  o d p o w ie d n ie  
o d ż y w ia n ie ,  s p r z y ja ją c e  d o b r e j  k o n ­
d y c j i .  K o n ie c z n e  je s t  je d z e n ie  o b f i ­
te g o  p ie rw s z e g o  ś n ia d a n ia , k tó r e  p o  
w in n o  s ię  s k ła d a ć  z  o w o c o w e g o  so­
k u  ( lu b  n e k ta r u  c z y  s u ro w e g o  o w o ­
c u ), je d n e g o  lu b  d w ó c h  ja je k ,  h e r ­
b a ty  lu b  m le k a  i  p ie c z y w a  z m a ­
s łe m  o ra z  m io d e m .

P O S IŁ E K  p o łu d n io w y  n a j le p ie j ,  
że b y  s ię  s k ła d a ł z k a w a łk a  m ię sa , 
s e ra  (F ra n c u z i ta k ż e  n a  d e s e r j a ­
d a ją  s e ry )  i  o w o c ó w . W ie c z o re m  
je d z m y  coś p o ż y w n ie js z e g o , a le  le k -  
k o s t ra w n e g o . W  c ią g u  d n ia  ja k o  
n a p o je  r o z g rz e w a ją c e  n a jle p s z a  je s t  
g o rą c a  le m o n ia d a  (w o d a  z  c y t r y n ą  
i  c u k r e m ) ,  a ta k ż e  le k k ie  g rz a n e  
w in o . T a k ie  je s t  z d a n ie  p . B e ra n ­
g e r .  M y  d o d a lib y ś m y  je s z c z e  g o r ą ­
ce m le k o .

C o d z ie n n ie  ra n o  k o n ie c z n ie  t r z e ­
ba s ię  c h o c ia ż  p rz e z  k i l k a  m in u t  
g im n a s ty k o w a ć ,  ż e b y  ro z ru s z a ć  m ię ­
śn ie .

Ja zd ę  n a  n a r ta c h  —  z a c z y n a ć  od  
3 g o d z in , s to p n io w o  z w ię k s z a ją c  co ­
d z ie n n ą  d a w k ę  „ b ia łe g o  s z a le ń ­
s tw a ” .

W A Ż N Ą  s p ra w ą  je s t  o c h r a n ia n ie  
s k ó r y  tw a r z y  p rz e d  s k u t k a m i z im ­

n a , w ia t r u ,  o p e r a c ji  s ło n e c z n e j.  B ę -

d ą c „. n a  z im o w y m  u r lo p ie  tr z e b a  
m y ć  s ię  m le c z k ie m  lu b  ś m ie ta n k ą  
(z p o ls k ic h  ś r o d k ó w  m oże  to  b y ć  
m le c z k o  ró ż a n e , z a w ie ra ją c e  b io lo ­
g ic z n ie  c z y n n y  w y c ią g  z p ła tk ó w  r ó ­
ż y , ś m ie ta n k a  k o s m e ty c z n a , m le c z ­
k o  „ J a c e k  i  A g a tk a ”  p rz e in a c z o n e  
w p r a w d z ie  d la  d z ie c i, a le  s to s o w a n e  
i  p rz e z  lu d z i  d o ro s ły c h  o  w r a ż l iw e j  
c e rz e . Z a w ie r a  d e l ik a tn e  ś r o d k i  n a ­
t łu s z c z a ją c e , o d ś w ie ż a  i  ła g o d z i p o ­
d ra ż n ie n ia .  D o b ry  je s t  ró w n ie ż  C le ­
a n s in g  F a ce  E m u ls io n  z  c z e s k ie j 
s e r i i  D e rm a c o l) .

C z y s to  u m y ty m i  p a lc a m i n a k ła ­
d a m y  m le c z k o  c z y  ś m ie ta n k ę  do ść  
o b f ic ie  n a  tw a r z  i  s z y ję , r o z p ro w a ­
d z a m y  k o l is t y m i  r u c h a m i,  a n a s tę ­
p n ie  ś c ie ra m y  w i lg o tn y m  ta m p o n e m  
w a ty .  Z a b ie g  te n  p o w ta r z a m y ,  aż 
tw a r z  b ę d z ie  z u p e łn ie  cz y s ta .

N A  T W A R Z  p rz e d  w y jś c ie m  n a ­
k ła d a m y  s p o ro  t łu s te g o  k r e m u  o c h ­
ro n n e g o , n ie  z a p o m in a ją c  o  u s ta c h . 
W  cza s ie  z im y ,  w y c h o d z ą c  n a  p o ­
w ie t r z e ,  n ie  m o ż n a  u ż y w a ć  ż a d n y c h  
k r e m ó w  n a w ilż a ją c y c h ,  ła tw o  b o ­
w ie m  o z ię b ić  tw a r z ,  s p o w o d o w a ć  
czę s to  n ie o d w ra c a ln e  z m ia n y . K r e m  
n a w i lż a ją c y  n a d a je  s ię  w y łą c z n ie  n a  
n o c , w  p rz e s u s z o n y c h  c e n tr a ln y m  
o g rz e w a n ie m  p o m ie s z c z e n ia c h . N a  
d z ie ń  p o tr z e b n e  są w  o k re s ie  c h ło ­
d ó w  k r e m y  t łu s te .  T rz e b a  m ie ć  za ­
w sze  ze  sobą s ło ic z e k  c z y  tu b k ę  
k r e m u  i  m n ie j  w ię c e j co  g o d z in ę  
p o n a w ia ć  s m a ro w a n ie .

P r z e b y w a ją c  d łu ż s z y  czas n a  p o ­
w ie t r z u  n ie  n a le ż y  u ż y w a ć  p u d r u ,  
g d y ż  m a  o n  d z ia ła n ie  w y s u s z a ją c e . 
N a to m ia s t  b a rd z o  w s k a z a n e  je s t  
z a b ie r a n ie  n a  k i lk u g o d z in n ą  w y ­
c ie c z k ę  p a r u  k o s te k  c u k r u ,  k a w a ł­
k a  c z e k o la d y , n ie c o  s u c h y c h  o w o ­
c ó w , n p . t r o c h ę  ro d z y n e k , su szo ­
n y c h  ś l iw e k  c z y  m o r e l i ,  o ra z  m u l t i -  
w i ta m in ę  n a  w y p a d e k  z m ę c z e n ia  
c z y  u t r a t y  s i ł .

N ie  m o ż n a  z a p o m in a ć  i  o  o cza ch . 
T rz e b a  je  s ta ra n n ie  c h r o n ić  od  z im ­
n a  i  o d b la s k u  ś n ie g u . O k u la r y  na 
z im o w e  w c z a s y  p o w in n y  b a rd z o  
s z c z e ln ie  p rz y le g a ć  b o k a m i d o  tw a ­
r z y .  K .  K A B E

Sekrety czekoladowej kuchni
I  A K  Z R O B IĆ  w y b o rn ą  c z e k o la -
J  dę? W eź 200 k i lo g ra m ó w  z ia rn a  

k a k a o w e g o , 300 k g  c u k r u ,  n a s tę p n ie  
u p ra ż  z ia rn o  w  s p e c ja ln y m  p ie c u , 
z m ie l w  m ły n ie  ta rc z o w y m , p ie c z o ­
ło w ic ie  je  z a g n ie ć  z c u k r e m  w  
g n io to w n ik u .  D o  te j  s ło d k ie j  m a s y  
c z e k o la d o w e j m o ż n a  d o d a ć  ś m ie ­
t a n k i  w  p ro s z k u , z m ie lo n y c h  o rz e ­
c h ó w  la s k o w y c h  —  ca ło ść  w y m ie ­
s za j w  m ły n ie  p ię c io w a lc o w y m , a 
n a s tę p n ie  p rze z  72 g o d z in y  w  k o ­
sza ch . P o te m  m asę  c z e k o la d o w ą  
s p ro w a d ź  d o  te m p e r a tu r y  31 s t. C , 
p rz e le j d o  a g re g a tu  fo rm u ją c e g o  
ta b l ic z k i i  o c h ło d ź  d o  10 s to p n i C. 
Z a p a k u j  w  fo l ię  i . . .  j u ż  m a sz  n p . 
„ J E D Y N Ą ” . P ro s te , p ra w d a ?

T e n  g w a ra n to w a n y  p rz e p is  n a  
s m a k o w itą  c z e k o la d ę  o t rz y m a łe m  
od  T a d e u sza  T k a c z y k a  — „ g łó w n e ­
go  k u c h a r z a ” , c z y l i  s ze fa  p r o d u k ­
c j i  s ły n n e j  w  k r a ju  „ c z e k o la d o w e j 
k u c h n i ”  w  fa b r y c e  c z e k o la d y  
„Ś n ie ż k a ”  w  Ś w ie b o d z ic a c h . N a j le ­
p s z e j i  n a jm n ie js z e j  w ś ró d  p ię c iu  
f a b r y k  c z e k o la d y  w  P o lsce  („2 2  L i p ­
ca ” , „ W a w e l ” , „ G o p la n a ” , „ B a ł ­
t y k ” ) c h o c ia ż  d z ie n n y  „ w y p ie k ”  
c z e k o la d y  w  „ Ś n ie ż c e ”  je s t  c a łk ie m  
p o k a ź n y :  5 to n  c z e k o la d y , t j .  50

ta b l ic z e k  10 -d 'è ka g ra m o - c z ło w ie k a  — c z e k o la d a  ro z p ły w a  
u s ta c h . M asę  c z e k o la d o w ą

ty s ię c y  
w y c h .

Z  p ię c iu  g a tu n k ó w  c z e k o la d y , a ż  t r z e b a  w ię c  s k r u p u la t n ie  ze m le ć  
c z te ry :  „ J e d y n a ” , „W c z a s o w a ” , m ły n ie ,  w y  w a lc o w a ć . O c z y w iś c ie
„ M o k k a ” , „M le c z n a  o rz e c h o w a ”  od  n a le ż y  b e z w z g lę d n ie  p rz e s trz e g a ć  
la t  p o s ia d a ją  z n a k  n a jw y ż s z e j ja -  ró ż n o r o d n y c h  „ d r o b ia z g ó w ”  ja k  
k o ś c i k r a jo w e j.  S m a ko sze  tw ie r d z ą ,  n p . d o b r a  ja k o ś ć  z ia r n a  k a k a o w e -

F ra n c is z e k  P e rz , r o b o tn ic a  M a r ia  
P i l i to w s k a  — są p r z e d s ta w ic ie la m i 
l ic z n e j  k a d r y ,  k tó r a  od  25 la t  p r a ­
c u je  n a  s w o ic h  s ta n o w is k a c h .

S e n s o ry c y  w  fa b r y c e  c z e k o la d y  
p e łn ią  r ó w n ie  t r u d n ą  ro lę  j a k  k i -  
p e rz y  w  p iw n ic a c h  w in  — ic h  z a d a ­
n ie  p o le g a  n a  o k re s o w y c h  d e g u s ta ­
c ja c h  c z e k o la d  i  in n y c h  ła k o c i  
„ Ś n ie ż k i” . S e n s o ry c y  zaw sze  k o le k ­
t y w n ie  w y d a ją  w e r d y k t  o c e n ia ją c y  
s m a k  ( s ło d k i,  g o r z k i,  k w a ś n y ,  o s t r y ,  
ła g o d n y , i td . )  c z e k o la d y . N ie ła tw ą

J e d y n ą ”  d a j m i lu b y . .
że c z e k o la d y  „ Ś n ie ż k i”  k o n k u r u ją  
z n a j le p s z y m i c z e k o la d a m i s z w a j­
c a r s k im i.

SEDNO  W... 35 M IK R O N A C H
C Z E K O L A D A  do  c z e k o la d y  p o ­

d o b n a .
S p osó b  n a  n a jle p s z ą  cze k o la d ę ?  

Z a ra z e m  ła tw y  i  t r u d n y .  C h o d z i 
g łó w n ie  o to ,  a b y  „ n a jw ię k s z e ”  czą ­
s te c z k i c z e k o la d o w e j m a s y  n ie  m ia ­
ł y  ś r e d n ic y  w ię k s z e j n iż  35 m ik r o ­
n ó w . D ro b in  t e j  w ie lk o ś c i n  e w y ­
c z u w a  ju ż  ję z y k  i  p o d m ę  b ie rn e

g o , p ra ż e n ie  z ia r n a  w  te m p e r a tu ­
rz e  n ie  w y ż s z e j n iż  140 s t. C , w ła ś ­
c iw e  o le je n ie  m a s y , k o n s z o w a n ie  
(m ie s z a n ie  w  s p e c ja ln y c h  p o je m n i­
k a c h ) ,  b e z w z g lę d n a  cz y s to ś ć . L ic z ą  
s ię  te ż  k w a l i f i k a c je  i . . .  t a le n t y  za ­
ło g i.  4

S EN SO RYCY D B A J Ą  O L IN IĘ
J E D N Ą  z „ t a je m n ic ”  p r z e d n ie j  j a ­

k o ś c i p r o d u k c j i  c z e k o la d y  w  „ Ś n ie ż ­
ce ”  są k w a l i f i k a c je  d o św ia d c z o n e j, 
p r z y w ią z a n e j d o  s w o je g o  fa c h u  za ­
ło g i .  D y r e k to r  n a c z e ln y  f a b r y k i  — 
S ta n is ła w  F i l ip e c k i ,  b ry g a d z is ta

r o lę  s e n s o ry k S w  w  „Ś n ie ż c e ”  p e ł­
n ią  3 k o b ie ty  —  s p e c ja l is tk i .  O k a z u ­
je  s ię , że d e g u s ta c ję  ła k o c i  m o ż n a  
p o g o d z ić  z d b a ło ś c ią  o ... s m u k łą  l i ­
n ię .  S z c z u p ła  s y lw e tk a  s e n s o ry k a  
m g r  in ż .  K r y s t y n y  K a b a to w e j  ze 
„ Ś n ie ż k i”  je s t  te g o  w y ją t k o w o  
p ię k n y m  d o w o d e m .

Z g o d n ie  z re g u la m in e m  p r a c y  ja k  
k to ś  m a  o c h o tę  m o ż e  z je ś ć  p ro s to  
z „ p ie c a ”  ta b l ic z k ę  c z e k o la d y  i  w  
o g ó le  n a je ś ć  s ię  d o  s y ta  ła k o c i .  A  
je d n a k  w  „ Ś n ie ż c e ”  b a rd z o  rz a d k o  
z te g o  p r z y w i le ju  k to k o lw ie k  k o ­
r z y s ta .  B y ć  m o że  d z ie je  s ię  t a k  zą

s p ra w ą  p o rz e k a d ła , iż  „ s y t y  g ło d n e ­
g o  n ig d y  n ie  z ro z u m ie ” .

„N A P O L E O N “
W  B O M B O N IE R C E

„ Ś N IE Ż K A ”  m a  s u k c e s y  p r o d u k ­
c y jn e  ta k ż e  w  p r o d u k c j i ,  p r a lin e k  
i  c z e k o la d o w y c h  c u k ie rk ó w  (w  b r . 
d o s ta rc z y  ic h  b l is k o  2 ty s ią c e  to n ) . 
P rz e d  la t y  w y ra b ia n o  t u t a j  s ły n n e  
n a  c a ły  k r a j  b o m b o n ie r k i c z e k o la ­
d o w e  w  15 ró ż n y c h  s m a k a c h  i  spe­
c ja ln y c h  w e rs ja c h  b o m b o n ie r ,_  k t ó ­
re  n a p e łn ia n o  n a jle p s z y m  k o n ia ­
k ie m  f r a n c u s k im  „N a p o le o n ” . T e  
t r a d y c je  są k o n ty n u o w a n e  d o  d z iś . 
P r a l in y  „ K a r a c z i ” , „ L u k s o r ” , „ G a n -  
g e s k i” , „ P ta s ie  m le c z k o ”  ( w a n i l io ­
w e )  n ie  w y m a g a ją  re k o m e n d a c j i .

S e k re tó w  c z e k o la d o w e j k u c h n i  
je s t  jeszcze  w ie le .  N ie  spo sób  o d k r y ć  
w s z y s tk ic h .  W ię c  ja k o  ic h  u z u p e łn ie ­
n ie  jeszcze  t r o c h ę  s ta ty s ty k i .

R o c z n ie  d o  „ w y p ie k u ”  c z e k o la d y  
i  ła k o c i  u ż y w a  s ię  w  „Ś n ie ż c e ”  p o ­
n a d  600 - to n  z ia r n a  k a k a o w e g o  im ­
p o r to w a n e g o  z G h a n y , N ig e r i i ,  B r a ­
z y l i i ,  a  ta k ż e  z w y s p  in d o n e z y j­
s k ic h :  J a w y ,  S u m a tr y ,  B o rn e o . Z  
d o d a tk ó w  r e c e p tu ro w y c h  o b o k  t r a ­
d y c y jn e j  ś m ie ta n k i  i  c u k r u  u ż y w a  
s ię  t a k ic h  e g z o ty c z n y c h  d e l ic j i  j a k  
32 to n y  o rz e c h ó w  a ra c h id o w y c h ,  i  
t y le ż  w ió r k ó w  k o k o s o w y c h .

A  w ię c :  „ k r o k o d y la  d a j  m i  l u ­
b y . . . ”  c z y  te ż : „ J e d y n ą ”  d a j  m i  l u ­
b y ...?

Z b ig n ie w  Z A W A D A

HHXùst S E llI i l i i

( T y tu ł  o r y g in a łu :  V e rd a m m t z u m  E r fo lg )

Przełożyła: Brygida Jodkowska 
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W y n ik i:  1. Fo to ko p ię  w yko n a n o  na  m aszyn ie  s e ry jn e j. Ro 
ta p r in t  R a p id  a lb o  R o ta p r in t O r ig in a l.  P a p ie r dosta rczony  
przez p roducen ta . W  M o n a c h iu m  i  n a jb liż s z e j o k o lic y  z n a j­
d u je  się o ko ło  sześćdziesięciu ta k ic h  m aszyn. M ożna je d n a k  
z n ie ja k ą  pew nością  z id e n ty fik o w a ć  tę  m aszynę  —  je ś li się 
ją  odn a jdz ie  —  p on iew aż p ow o d u je  ona p ow s ta w a n ie  spe­
cy fic z n y c h  zn ieksz ta łceń  l i t e r  przez ic h  zam azanie .

2. P ism o tow arzyszące  —  p a p ie r n o rm a ln y , bez szczegól­
n ych  cech cha rak te rys tycznych . W yrób  s e ry jn y , do nabyc ia  
w  w ie lu  sk lepach, dom ach to w a ro w y c h  i  u  dos taw ców  m a ­
te r ia łó w  b iu ro w y c h . P raw do p od o bn ie  w y p ro d u k o w a n y  w  
V ill in g e n , na w iosnę  1969 r.

3. P ism o m aszynowe. U ży to  m aszyny w ło s k ie j f i r m y  B e r-  
nasconi, a le w y p ro d u k o w a n e j w  H o la n d ii,  na a n g ie ls k ie j l i ­
cenc ji. T yp  C o n s tru k ta  O r ig in a l 70. P o rów n a n ie  ty p ó w  p is ­
m a  —  p ozy tyw n e . Sam o p is m o : ude rze n ia  n ie ró w n o m ie rn e ; 
p iszący n ie  m ia ł sp ec ja ln e j w p ra w y ; może je d n a k  ch c ia ł 
w y w o ła ć  ta k ie  w rażen ie . S tw ie rdzo n o  p rzy  ty m  dw a  d e fe k ­
ty , k tó ry c h  n ie  m ożna s tw ie rd z ić  g o ły m  o k ie m : le k k ie  po­
ch y len ie  „ l "  i  m in im a ln e  p o g ru b ien ie  g ó rn e j części l i te ­
r y  „ a ” .

„T o  b rz m i dość z a w ile ”  p o w ie d z ia ł Messer. „C o  m ożna  
z ty m  p ra k ty c z n ie  począć?”

„B a rd z o  w ie le , je ś li się w ie , gdzie  się ta ka  C o ns truk ta  
zn a jd u je . C zy w  p a ń s k im  b iu rze  je s t m aszyna te j m a rk i? ”

„O d  w ie lu  ju ż  d n i m o je  b iu ro  m ieśc i się w  m o im  m iesz­
k a n iu ”  p o w ie d z ia ł a d w o k a t z rosnącą n ie c ie rp liw o śc ią . „M o -
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ją  ko respondencję  z a ła tw ia  obecnie  p ew n a  zaprzy jaźn io na  
ze m n ą  m łod a  osoba, w  czasie w o ln y m  od p racy , na  m a łe j 
m aszyn ie  pod różne j, m a rk i C o n tin e n ta l.”

„ A  pan, pan ie  F e in ?”
H a ra ld  F e in  sp o jrz a ł z uśm iechem  na K e lle ra . „N ie  m am  

m aszyny do  p isan ia . N ig d y  n ie  m ia łe m . A  w  os ta tn ich  
d n ia ch  n ik o m u  n iczego n ie  d yk to w a łe m . C zy to  pan u  w y ­
s tarcza?”

„C a łk o w ic ie ” , p o w ie d z ia ł K e lle r .  „A le  osta teczn ie  m a m y  
jeszcze tego Jaguara .”

T rzec ia  w  te j sp ra w ie  n o ta tk a  do u ż y tk u  w ew nętrznego , 
przeznaczona d la  fu n k c jo n a riu s z a  p o lic j i  k ry m in a ln e j K e lle ra . 
Sporządzona przez w y d z ia ł g łów nego ko m isa rza  Sam ischa. 
K a r to te k a  p o ja zd ów  m e ch an iczn ych : n u m e ry  re je s tra c y jn e , 
n u m e ry  m o to ró w  i  podw ozi. K a r to te k a  s p ra w c ó w : w y p a d k i, 
n adużyc ia , fa łszow a n ie  n u m e ró w  re je s tra c y jn y c h  t  p ra w a  
ja zdy , spis w a rsz ta tó w , s ta c ji b enzynow ych , f i r m  sprzedaży  
u ż y w a n y h  w o zów  i  h a n d la rz y  złom u.

„ P rz e d m io t: J a gu a r; la zu ro w y , s ta lo w o -b łę k itn y  lu b  sza- 
ro -n ie b ie s k i, p ra w do p od ob n ie  now szy  m odel. Zażądano z 
F le n sbu rg a  w y k a z u ^ d la  obszaru M o n ach iu m . O trz y m a n o  go 
i  w yko rzys ta no . R e z u lta t: na ty m  te ren ie  z n a jd u ją  się t y l ­
ko  t rz y  sam ochody te j m a rk i o b a rw ie  n ie b ie s k ie j lu b  po­
d ob ne j —  n ie  u w z g lę d n ia ją c  ew en tua lnego  p rze m a low a n ia  
W łaśc ic ie le : ho te la rz , p rzem ys łow iec , p o li ty k .  A d re sy  w  za­
łączen iu . A le  ty lk o  je de n  z ty c h  w o zów  m a n is k i,  d w u c y ­
fro w y  n u m e r  —  m ia n o w ic ie  sam ochód p o lity k a .”
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'„C hodzi tu ”  —  p o w ie d z ia ł K e l le r  —  „o  Jaguara  n ie ja k ie ­
go pana F e in in g e ra .”

„N ie ! ”  z a w o ła ł sp on tan iczn ie  Messer. „C z y  a by  się pan  
n ie  m y l i? ”

„W  p rz y p a d k u  fu n k c jo n a riu s z a  te j m ia ry , co m ó j ko lega  
Sdm isch”  —  o św ia dczy ł K e lle r ,  „o m y łk a  je s t ra c z e j w y k lu ­
czona. Jaguar, k tó r y  z a u w a ż y ł pan  F e in , może być ty lk o  
sam ochodem  pana F e in in g e ra .”

„J e ś li to  p ra w d a ” , o św ia dczy ł pod n ieco n y  Messer, „ to  
je s t rzecz n ie s łych a n a ! N iech  pan  p o m y ś li:  ju ż  to  samo, że 
w in ę , k tó rą  n am  za rzu ca ją  s p ró b u je m y  p rze rzuc ić  na  czło­
w ie k a  n a  ta k  w y s o k im  s tan o w isku  —  a ta k  przec ież bę­
dz ie  się to  in te rp re to w a ć  —  może nas d rogo  kosztow ać.”

„P rze c ie ż  p an  się ju ż  n ie  może co fnąć”  p o w ie d z ia ł K e lle r  
do Messer a. ■_

„N ie ”  p o tw ie rd z ił Messer, zn o w u  p a n u ją c  nad  sobą. „N ie  
mogę i  n ie  chcę” . I  d o d a ł: „N ieb e zp ie czn y  z  pana cz ło ­
w ie k ...”

„D o p ie ro  zaczą łem ” , z a p e w n ił K e lle r  n ie m a l serdecznie. 
„ I  je ś li mogę dać p a n u  d ob rą  ra d ę : n iech  p an  się z w ró c i ze 
s w o im i n a jn o w s z y m i w ia d om ośc ia m i na  tem a t Jaguara  i  je ­
go w ła ś c ic ie la  —  w p ro s t do ra d c y  D u e rre n m a ie ra . Je ś li go 
znam , o n  ty lk o  czeka na  coś tak iego .”

„C zeka łe m  na  cieb ie  p rzez  c a ły  w ieczór., z a p e w n iła  M e la ­
n ia  W eber, uśm ie cha ją c  się p ro m ie n n ie  do  H a ra ld a  Fe ina. 
„N are szc ie  jesteś!”

„T y lk o  po to, żeby  zabrać  now ą  p iżam ę ”  p o w ie d z ia ł Fe in , 
z a trz y m u ją c  się na  p ro gu  sw o jego  a pa rta m en tu . „M uszę  za­
ra z  w raca ć  do szp ita la .”

(c. d. n.)
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Sujiatouja o p in ia  p u b liczn a  p o p ie ra  decyzję ZSRR

FIFA w ogniu krytyki
P R A S A  W IE L U  K R A J Ó W  —  pisze korespondent TA SS  —  s ta ło  się fun d am en tem , na 

p o tę p ia  decyzję  F IF A  o w y k lu c z e n iu  p iłk a rz y  ra d z ie c k ic h  z k tó ry m  s to i hań b iąca  decyzja  
m is trz o s tw  ś w ia ta  za odm ow ę u d z ia łu  w  re w a nżo w ym  m eczu F IF A . W  sp ra w ozd a n iu  ty m  n ie 
z  C h ile  na  s tad io n ie  w  Santiago. ..Z ad z iw ia  —  s tw ie rd za  w ło s k a  m a  a n i s łow a  o a k tu a ln e j sy- 
gazeta „U n ita ** —  ś lepo ta  odp ow ie dz ia ln ych  w ła d z  F IF A , le kce - tu ą c ji w  C h ile , gdzie  bez śledz- 
w ażących  fa k ty  za bó js tw  setek lu d z i w  C h ile . W szystko  to  je s t tw a  i  sądu ska zu je  się n ie w in -  
n iczym  in n y m , ja k  p odan iem  rę k i w in o w a jc o m . n ych  lu d z i, gdzie  o rg a n izu je  się

b e zp rzyk ła d ną  nagonkę na o by -
P R A S A  jugo s ło w ia ń ska  o p u - „U n se re  Z e it“  zam ieśc ił ko m e n- w a te l i  w ie rn y c h  p ra w o w ite j 

t j l ik o w a ła  ośw iadczen ie  K o m ite -  ta rz , w  k tó ry m  ostro  k ry ty k u je  w ła d zy , oba lone j w  re zu ltac ie  
t u  W ykonaw czego  Z w ią z k u  P ił-  p os ta no w ie n ie  k o m ite tu  o rg a n i- k rw a w e g o  p rz e w ro tu  gdz ie  zo- 
k i  N ożne j Ju g o s ła w ii, w y ra ż a ją - zacy jnego  m is trz o s tw  e lim in u ją -  sta ły  naruszone te re n y  am ba- 
ce dezaprobatę, że zwycięzcę  ce p iłk a rz y  ZSRR. D ecyz ja  F IF A  sacjy  i  m is ji h a n d lo w e j ZSRR. 
m eczu C h ile — ZSRR w y ło n io n o  to  s trz a ł s k ie ro w a n y  w  m i lio n y  o  s tad ion ie  „N a t io n a l’4, k tó ry  
poza p ły tą  boiska. Ś w ia to w a  o - s y m p a ty k ó w  te j d y s c y p lin y  d la  całego św ia ta  s ta ł się sym - 
p in ia  p u b lic z n a  p op a rła  decyz ję  s p o rtu  na św iecie . D z ia łacze  bó lem  męczeństwa. K aese r uzna ł 
fe d e ra c ji p iłk a rs k ie j ZSRR, o d - F IF A , k tó rz y  ta k  lu b ią  m ó w ić , za słuszne napisać, że tam  
m a w ia ją cą  g ry  na s tad io n ie  w  że sp o rt n ie  m a n ic  w spólnego  „p ra c u ją  o g rod n icy “ ...' Co można 
Santiago, za m ie n ion ym  w  obóz. z p o lity k ą , p o d ję li p o lity c z n ą  de- pow iedz ieć o  ty m  bezpreceden- 
ko n ce n tra cy jn y . W  C h ile  d o - cyz ję . B ru ta ln ie  o d rz u c il i s łusz- so w ym  cyn izm ie?  G dzie  i k ie d y  

ną p ro po zyc ję  rozegran ia  m eczu w  w a ru n k a c h  stanu  w y ją tk o w e - 
na n e u tra ln y m  te ren ie “ . go, w  okres ie  szalejącego te rro ru

Keycta re p re z e n ta n tó w . J e d n a k  n ie  m is trz o s tw  ś w ia ta . T a k ie j sy- 
diatego, że n ie  wywalczyliśmy w  eii- tu a c ji n ie  by ło , i  trze ba  m ieć 

nadzie ję , n ig d y  n ie  będzie.

tychczas o b o w ią z u je  stan w y ­
ją tk o w y  —  pisze „P o lity k a “ . 
W ychodzący w  N R F  d z ie n n ik

Zwycięstwo 
Cz. Poiewiaka
n M A  2 2 -K IL O M E T K O W E J  tr a s ie  o d ­
b y t  s ię  p ią ty  p r z e ła jo w y  w y ś c ig  k o ­
la r s k i  o  G ra n d  P r i x  J e le n ie j G ó ry .  
S ta r to w a ło  26 z a w o d n ik ó w  ż P o ls k i 
i  N R B . N a  o b lo d z o n e j t r a s ie  n a j ­
le p s z y m  o k a z a ł s ię  z a w o d n ik  G r y ­
f a  S z c z e c in  —  C ze s ła w  P o le w ia k ,  
k t ó r y  o s ią g n ą ł czas 1:09,40. N a  d a l­
s z y c h  m ie js c a c h  u p la s o w a li  s ię : 
P y to w s k i  ( G ó r n ik  K l im o n tó w )  i 
) P r i l l  ( N e p tu n  G d a ń s k )  —  1:09.59. 
W y ś c ig  u k o ń c z y ło  15 z a w o d n ik ó w .  
W  n ie d z ie lę  n a  le j  s a m e j t r a s ie  o d ­
b ę d z ie  s ię  k o le jn y  w y ś c ig  p r z e ła ­
jo w y .

Szczecinianie 
w kadrze

i  P O L S K I Z w ią z e k  K o la rs k i po­
c ią ł s k ła d  k a d ry  n a ro d o w e j na 
J  k w a r ta ł 1974. W śród  40 za­
ro d n ik ó w  zn a la z ło  się także  8 
re p re z e n ta n tó w  Szczecina. Są 
to : Z b ig n ie w  B roszczak, H e n ry k  
F ryca , B e rn a rd  K rę c z y ń s k i, R y 
Bzard K on  ko le  w s k i, Jó ze f P a ­
luch, J e rzy  S ia rn e c k i i  K a z i-  
j ii ie rz  W ąsa ty (w szyscy G ry f)  
w a z  W o jc ie c h  M a tu s ia k  z A r -  
k o n ii.  (d)

Halowy turniej
juniorów

.  S E K C J A  p i łk a r s k a  S ta l i  S to c z n ia  
O rg a n iz u je  h a lo w y  t u r n ie j  ju n io r ó w .  
R o z g r y w k i  p ro w a d z o n e  b ę d ą  w  
d w ó c h  g ru p a c h  w ie k o w y c h  — ro c z ­
n i k i  1958/57 i  1958/59. Z g ło s z e n ia  p ię ­
c io o s o b o w y c h  z e s p o łó w  k lu b o w y c h  
m o ż n a  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m : K S  
S t a l  S to c z n ia  u l .  H u tn ic z a  l  te l.  
302-270. P ie rw s z e  m e c z e  p la n o w a n e  
6 ą  n a  20 s ty c z n ia .

m in a c ja c h  p r a w a  u d z ia łu  w  f i n a ­
ła c h . Z o s ta l iś m y  w y e lim in o w a n i  
tu r n ie ju  w  w y n ik u  z a k u l is o w y c h  
m a c h in a c j i ,  n ie  m a ją c y c h  ze s p o r ­

ne w s p ó ln e g o “  —  p is z e  w  ga - 
..K o m s o T n o łs k a  P ra w d a “  j e j  

k o re s p o n d e n t w  B O N N , G . G u rk o w , 
k o m e n tu ją c  d e c y z ję  F IF A  w y k lu c z a ­
ją c ą  z te g o ro c z n y c h  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  p i łk a r z y  ZS R R .

G u rk o w  p o d k re ś la ,  że w  ro z m o ­
w a c h  z d z ie n n ik a r z a m i,  z p rz e d s ta -  

ic ie la m i m ia s t, ' w  k tó r y c h  o d b ę d ą  
ę f in a ło w e  m ecze , n ie  u s ły s z a ł a n i 

je d n e g o  s ło w a  w  o b ro n ie  n ie s p ra ­
w ie d liw e g o  p o s ta n o w ie n ia  F IF A .

bez w y ją t k u  m ó w i l i ,  że r o ­
z u m ie ją  s y tu a c ję  p i łk a r z y  ra d z ie c ­
k ic h .  J e d n a k ż e , p o d k r e ś la ją c  s łu s z ­
n y  k r o k  s p o r to w c ó w  Z S R R , o r g a n i­
z a to rz y  f in a łó w  m is t rz o s tw  ś w ia ta  

i i  c h c ie l i  w c h o d z ie  w  k o n f l i k t  z 
ła d z a m i F IF A .  „ T o  ta k i  tu te js z y  

„ z w y e z a j“ , ta k a  c y w i ln a  od w a g a  
d z ia ła c z y  s p o r to w y c h , p o d n o s z ą c y c h  
rę ce  w  g ło s o w a n iu  za  w y k lu c z e n ie m  
Z S R R  z  m is t rz o s tw  —  p is z e  G u r ­
k o w ,

S P R A W O Z D A N IE  sekre ta rza  
generalnego  F IF A , H e lm u ta  
Kaesera —  s tw ie rd z a  G u rk o w ,

Przeciwnik polskich piłkarzy

Drużyna z Haiti
JE D N Y M  z p rz e c iw n ik ó w  naszych p iłk a rz y  w  fin ą lu c h  te­

gorocznych m is trz o s tw  ś w ia ta  będzie zespół H a it i.  D rużyn ę  tę 
część ko m e n ta to ró w  sk łonna  je s t uznać za na js łabszą  „je d e n a ­
s tkę “  g ru py  IY .  O czeku je  się bow iem , że w a lk a  o d w a  p re ­
m iow a n e  awansem  m ie jsca  —  rozegra  się pom iędzy zespo łam i: 
W łoch , A rg e n ty n y  i  P o lsk i.

N A  Z D J Ę C IU : W iln e r  Naze- 
re  —  k a p ita n  p iłk a rs k ie j rep re ­
z e n ta c ji H a it i.

C A F  U n ifa x

O  P IŁ K A R Z A C H  H a it i w ie m y  
w  naszym  k ra ju  s tosunkow o  n ie ­
w ie le . Z  d ru żyną  tą  P o lacy jesz­
cze n ie  g ra li. Po ra z  p ie rw szy

N a  H a it i  awans p iłk a rz y  do 
g rona  n a jlepszych  d ru żyn  ś w ia ­
ta  u zna w a ny je s t ze je dn o  z 
n a jw ię kszych  w yd arzeń  w  i i i -

zm ie rzą  się z n ią  d op ie ro  na  m i-  s tó r ii te j w yspy. N a leży się Więc
s trzos tw ach  św ia ta .

Obrońcy pucharu w odmłodzonym składzie

XXXVII plebiscyt „PS“ — zakończony

R. Szurkowski najlepszym 
sportowcem roku 1973

. M A  T R A D Y C Y J N Y M  „ B a lu  M i-  W  p ie rw s z e j d z ie s ią tc e  z n a la z ł 
B trz ó w  S p o r tu “  w  s to lic y  o g ło s z o n e  s ię  je szcze  je d e n  k o la rz ,  to ro w y  
z o s ta ły  w  s o b o tę  w y n ik i  X X X V I I  m is t r z  ś w ia ta  — J a n u s z  K ie rz k o -  
p łe b is c y tu  „P r z e g lą d u  S p o r to w e g o “  w s k i ,  d w ó c h  m is t rz ó w  ś w ia ta  w  za - 
n a  n a jle p s z y c h  p o ls k ic h  s p o r to w c ó w  p a s a c h  w  s ty lu  k la s y c z n y m  b ra c ia  
1973 r o k u .  Z g o d n ie  z  o c z e k iw a n ia m i K a z im ie rz  i  J ó z e f L ip ie n io  * ie ,  le k -  
Ł y tu ł  „S p o r to w c a  n r  1“  p r z y p a d ł  k o a t le ta  — R y s z a rd  S k o w ro n e k  
d w u k ro tn e m u  m is t r z o w i ś w ia ta  w  o ra z  t r z e c h  r e p re z e n ta c y jn y c h  p i l -  
k o la rs tw ie  s z o s o w y m  R y s z a rd o w i k a r z y  —  K a z im ie rz  D e y n a , J a n  T o -  
S z u rk o w s k ie m u . J a k o  je d y n y  ze m a s z e w s k i i  L e s ła w  C m ik ie w ic z . 
z g ło s z o n y c h  n a  p le b is c y t  z a w o d n i-  P le b is c y t  „ P S ”  p o b i ł  w s z y s tk ie  
ków u z y s k a ł o n  p o n a d  m il io n  p u n k -  d o ty c h c z a s o w e  r e k o r d y  p o p u la rn o -  
tó w .  D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł r ó w n ie ż  śc i. N a d e s ła n o  b o w ie m  aż  122 823 k u -

Już 11 zespołów potwierdziło 
udział w turnieju „Kuriera“
W  TYM ROKU już po raz siód- prezy. Do wczoraj na liście star- 

my, rozegrany zostanie na bo- towej figurowały już nazwy 11 
iskach naszego województwa pił- drużyn. Trzy zespoły zgłosił cho- 
karski turniej otwarcia sezonu, któ szczeński Grunwald, dwie drużyny 
rego główną nagrodę stanowi pu- szczecińscy Czarni i Dąb Dębno 
char redakcji „Kuriera Szczecin- oraz po jednym zespole: Nowie- 
skiego“. Zawody rozpoczną się 27 lin, Orzeł Boguszyn, Chrobry Szcze 
bm., a naszego trofeum bronić bę cin i Wiskord Szczecin. Od ponie- 
dzie „jedenastka“ choszczeńskiego działku organizatorzy oczekują na 
Grunwaldu., dalsze zgłoszenia, będą one przyj-

Od kilku dni Sekcja Piłki Noż- mowane do soboty 19 bm. 
nej Wojewódzkiej Federacji Spor- TURNIEJ OTWARCIA rozgrywany 
tu przyjmuje zgłoszenia do tej im- byl w naszym województwie już 6 

razy. Jak dotąd żadna drużyna nie 
zdołała dwukrotnie wywalczyć 
pierwszej lokaty. Sztuki tej zamie­
rzają dokonać w tym roku piłkarze 
z Choszczna. Grunwald -  jak nas 
poinformował szef choszczeńskiego 
sportu — B. Baczyński, przystąpi 
do turniejowych bojów w odmło­
dzonym składzie. Zawodnicy są peł 
ni zapału i wierzą, że uda im się 
powtórzyć ubiegłoroczny sukces. 
Zdajemy sobie w pełni sprawę, ii 
nie będzie to zadanie łatwe. W ie­
rzymy jednak, że jest ono w pełni 
realne, (jg)

k o la rz ,  w ic e m is t rz  ś w ia ta  —  S ta n i­
s ła w  S zo zd a  a n a  t r z e c im  s k la s y f i ­
k o w a n y  z o s ta ł m is t r z  ś w ia ta  n a  ż u ­
ż lu  —  J e rz y  S z c z a k ie l.

. G O D Z . 11 —  h a la  W D S  —  to w a ­
r z y s k ie  s p o tk a n ie  k o s z y k ó w k i  k o -  
jb ie t  C z a r n i — A Z S  P o z n a ń .

BIEG PO ZDROWIE
i M ie js c a  z b ió r k i :  g o d z . 10 —  SP-S7 
p r z y  u l .  'J a g ie l lo ń s k ie j ,  K ą p ie lis k o  
A r k o n k a ,  SP-36 p r z y  u l .  W o jc ie ­
c h o w s k ie g o  22, u l .  A x e n to w ic z a  1-a 
i  o  go dz . 11 — p r z y  u L  D u ń s k ie j  7 
n a  W a rs z e w ie  o ra z  w  SP-24 p r z y  
3*1* Rymarskiej 24 w  Dąbiu*

k r a jó w  p ię c iu  k o n ty n e n ­
tó w .

A  o to  l is ta  n a j le p s z y c h  p o ls k ic h  
s p o r to w c ó w :
1. K  S z u rk o w s k i (D o lm e l W ro c ła w )

— k o la rs tw o  —  1 222 026 p k t .
2. S t. S zo zda  (L Z S  Z ie m ia  O p o ls k a )

— k o la rs tw o  —  982 175 p k t .
3. J . S z c z a k ie l ( K o le ja r z  O p o le )

— ż u ż e l —  753 552 p k t .
4. K .  L ip ie ń  (W is ło k a  D ę b ic a )

— z a p a s y  — 658 450 p k t .
5. K .  D e y n a  (L e g ia )

— p i łk a  n o ż n a  —  615 325 p k t .
6. J . K ie rz k o w s k i  ( D o lm e l W ro c ła w )

— k o la rs tw o  —  613 375 p k t .
7. J . L ip ie ń  (W is ł "k a  D ę b rca )

— z a p a s y  —  548 291 p k t .
8. R . S k o w ro n e k  (A Z S  K a to w ic e )

—  le k k a  a t le ty k a  —  330 771 p k t .
9. -J. T o m a s z e w s k i (Ł K S  Ł ó d ź )

—  p i łk a  n o ż n a  —  246 971 p k t .
10. L .  C m ik ie w ic z  (L e g ia )
_  —  p i łk a  n o ż n a  —  139 022 p k t .

spodziewać, iż  H a itań czycy  
czyn ią  w szystko  b y  ic h  „ je d e - 
nas tka4’ b y ła  ja k  n a jle p ie j 
p rzygo tow ana  do s ta r tu  w  MS, 
a że w  sporc ie  różn ie  byw a, n ie 
m ożna zatem  lekcew ażyć p rze ­
c iw n ik a .

O s ta tn io  o trz y m a liś m y  z Cen­
tra ln e j A g e n c ji F o to g ra ficzne j 
zd jęc ie  re p re ze n ta c ji H a it i o raz 
je j ka p ita na . N a fo to g ra f ii te j 
b ra ku je . n ieste ty , n ie k tó ry c h  
czo łow ych  p iłk a rz y  tego k ra ju , 
ka n d y d a tó w  do  d ru ż y n y  na m i­
s trzos tw a  św ia ta . M a m y tu  na 
m y ś li m . in . szybkiego  s k rz y d ło ­
wego —  C laude  B a rth e lm y . Na 
zd jęc iu  n ie  m a także  p ie rw sze ­
go tre n e ra  d ru ż y n y  —  A n to in e  
Tassy. N a to m ia s t spośród p i łk a ­
rzy, k tó ry c h  p rze ds ta w ia m y  
w a rto  z w ró c ić  uw agę n a  E m - 
m anue la  Sanona, gw iazdę  n r  1 
h a itańsk iego  p iłk a rs tw a . Do 
w y b ija ją c y c h  się  z a w od n ikó w  
należą także : G uy  F ranco is  o raz 
G uy S a in t V i l  i  W iln e r  Nazere.

(jg)
N A  Z D J Ę C IU : d ru żyna  H a it i,  

od le w e j s to ją : F r itz  H ya c in te  
(tre n e r), H e n ry  F ra n c illo n  
(b ra m ka rz ), E m m a n ue l Sanon, 
P ie rre  Bayonne, G erard  Joseph, 
F r itz  Leandre , W i l f r id  Luis, 
B e rn a rd in  H oncoeur (m asaży­
sta), C la u de l Legroe  (k ie ro w n ik  
te c h n ic z n y ); w  d o ln y m  rzędzie  
od le w e j: M a rę  O r io l (m asaży­
sta) A resene A ugusto , Roger 
S a in t V il,  Ser ge Racine, G uy  
S a in t V i l  i  G uy  F ranco is

Czarni pokonali 
Migowe a k a d e m ik i

R O Z E G R A N Y  w c z o r a j n a  p a r k ie ­
c ie  W D S  to w a r z y s k i  m ecz  k o s z y ­
k ó w k i  k o b ie t ,  p o m ię d z y  C z a r n y m i 
S zcze c in  i  1 - l ig o w y m  A Z S  P o z n a ń , 
z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  n a sze j 
d r u ż y n y  75:53 (34:3.3). N a jw ię c e j
p u n k tó w  d la  C z a rn y c h  z d o b y ły :  
G o rz e la n a  —  16, J a ro s z e w s k a , K n -  
te ra  i  J . W ę ć k o w łe z  —  p o  12, a d l *  
a k a d e m ic z e k : J e rg e n  — 23 i  M a łe c ­
k a  — 11.

W  p ie rw s z e j c zę śc i m e c z u  o b ie  
d r u ż y n y  p r o w a d z i ły  r ó w n o rz ę d n y  
g rę . P o  z m ia n ie  p ó l s z c z e c im a n k ł 
p rz y s p ie s z y ły  te m p o  i  p r z e ję ły  i n i ­
c ja ty w ę  w  s w o je  rę c e . N asz  ze s p ó ł 
p rz e p ro w a d z ił  s p o ro  s z y b k ic h  i  p ły n ­
n y c h  a k c j i  o fe n s y w n y c h .  W te j  fa­
z ie  s p o tk a n ia  d r u ż y n a  C z a rn y c h , w  
k tó r e j  b a rw a c h  w y s tą p i ło  w c z o ra j 
12 k o s z y k a re k ,  w y ra ź n ie  g ó ro w a ła  
n a d  s w o im i r y w a lk a m i .  N a  w y s o ­
k o ś c i z a d a n ia  s ta n ę ły  b o w ie m  
w s z y s tk ie  z a w o d n ic z k i s z c z e c iń s k ie ­
go  z e s p o łu . A Z S , k t ó r y  p r z y je c h a ł 
d o  g ro d u  G r y fa  w  n ie p e łn y m  s k ła ­
d z ie , w y p a d ł  p o n iż e j o c z e k iw a ń .

(jgfc

m m m
W Y N IK I  m e c z ó w  I  i  TI l i g i  a n ­

g ie ls k ie j o b ję ty c h  z a k ła d a m i p i łk a r ­
s k im i  n a  12 b m .:

1. A rs e n a ł —  N o r w ic h  2:8
2. C o v e n try  —  C he lse a  2:8
3. D e r b y  — B u r n le y  5:1
4. Ip s w ic h  —  S to k e  1:1
5. L e e d s  — S o u th a m p to n  2:1
6. L iv e rp o o l  — B ir m in g h a m  3:2
7. M a n c h e s te r  C . - r  L e ic e s te r  2:8
8. Q u ee ns P a rk  —  E v e rto n  1:«
9. S h e f f ie ld  U td  — T o t te n h a m  2:2

10. W e s t H a m  — M a n c h e s te r  U td  2:1
11. W o lv e rh a m p to n  — N e w c a s tle  1:8
12. A s to n  V i l la  — M id d le s b o ro u g h  1:1
13. B la c k p o o l — O r ie n t  l : t

M A Ł Y  L O T E K  P Ł A C I

P .P . T O T A L IZ A T O R  S p o r to w y  za ­
w ia d a m ia ,  że w  z a k ła d a c h  M ałeg®  
L o tk a  z d n ia  9 s ty c z n ia  1974 r .  
s tw ie r d z o n o :  15 ro z w . z 5 t r a f ie n ia ­
m i — w y g r a n e  p o  127 988 z ł, 2 878 
ro z w . z 4 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  
p o  1 000 z ł, 79141 ro z w . z 3 t r a f ie ­
n ia m i — w y g r a n e  p o  08 z ł.
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N A  Z D J Ę C IU : sow ia  m am a % córką.
(C A F  —  M iedza)

W C ZE R W C U  ubieg łego ro k u  w  w a rsza w sk im  O grodzie 
Zoo log icznym  w y k lu ły  się sow y śnieżne. Są to  p ierw sze  o k a ­
zy, k tó re  u jrz a ły  ś w ia t w  p o ls k im  ZO O . O becnie n ie w ie le  
ró żn ią  się od m a tk i — są ta k  ja k  ona ja rzęba te , na tom iast 
sen io r rodu  jes t b ia ły . Sow y śnieżne są u nas rzadkością , 
czasam i pojedyncze  okazy p rz y la tu ją  z pó łn o cnych  te renów  
E uropy, gdzie ży ją  na w o lnośc i.

Rosną przewozy frachtem lotniczym

@ d orchidei
do żywych ryb

j v r  a  Św i ę c i e  w  bardzo  szyb - 
■ Ł ^k im  tem p ie  ro z w ija  się 
p rzew óz p o w ie trz n y m i ś ro d ka ­
m i tra n s p o rtu . T a k  np. w  1973 
ro k u  a m e ryka ń sk ie  to w a rz y ­
s tw a  lo tn ic z e  p rz e w io z ły  to w a ­
r y  o w a rto ś c i ponad  p ię c io k ro t­
n ie  w yższe j n iż  dziesięć la t  te ­
m u , a  ich  g lob a ln e  o b ro ty  z te ­
go ty tu łu  szacuje  się na sumę 
m ilia rd a  d o la ró w . Rozszerza się 
ró w n ie ż  a s o r ty m e n t p rzew ożo ­
nego ła d u n k u , w  sk ład  k tó reg o  
obecnie  w ch od z i n ie m a l w szys t­
k o  — od k o n fe k c ji,  p ły t  g ra m o ­
fo n o w y c h  do  św ieżych  o rc h id e i 
i  żyw y c h  ry b . Co w ię c e j, pan u ­
je  p rzekonan ie , że je że li n ie  
p rz e s z k o d z i* żby tn io  k ry z y s
energe tyczny , lo tn ic z y 1 tra n s p o rt 
to w a ro w y  będżie się n ad a l ro z ­
w i ja ł  bardzo  in ten syw n ie .

W  S tanach  Z jednoczonych , 
gdz ie  tem po  ro z w o ju  fra c h tu  
p o w ie trzn e go  je s t w  te j c h w ili 
najszybsze, do p rzew ozu  ła d u n ­
k ó w  w y k o rz y s tu je  się sam oloty  
ty p u  „B o e in g  747” , „D C -1 0 ”  oraz 
„L o c k h e e d -1011” , k tó ry c h  do 
1975 ro k u  w  e ks p lo a ta c ji w in n o  
feię zn a jd o w a ć ok. 530. S am olo t 
ty p u  „B o e in g  747” , p rz y  p e łn ym

w y k o rz y s ta n iu  m ie jsc  pasażer­
sk ich  (450 osób) może d o d a tko ­
w o  zabrać ok. 25 tys. k ilo g ra ­
m ó w  ła d u n k u , n a to m ia s t sam o­
lo t  w y łą c z n ie  p rzeznaczony do 
ce lów  fra c h to w y c h  zab ie ra  ok. 
35 tys. k ilo g ra m ó w .

M e to d y  sk ła do w a n ia  to w a ró w  
w  sam o lo tach  u leg a ją  obecnie  
e w o lu c ji. C oraz częściej używ a  
się do tego ce lu  różnego ty p u  
k o n te ne ró w , sp ec ja ln ie  dopaso­
w a n y c h  do ła d o w n i sam o lo to ­
w y c h . O bn iża ją  one kosz ty  
p rzew ozu  o 30 do 40 proc. T y l ­
ko  w  ro k u  1973 w y k o rz y s ta n ie  
ic h  w z ros ło  o 85 proc. w  s to ­
s u nku  do ro k u  poprzedniego. 
O becn ie  w  k o n te ne ra ch  p rze w o ­
z i się m. in .: u b ra n ia  m ęskie  i 
d am sk ie  zaw ieszone na w iesza­
kach, k o m p u te ry  o raz in ne  
u rzą dze n ia  e lek tron iczn e , ś w ie ­
że m ięso, ja rz y n y  'o raz owoce w  
m a łych  opa kow an ia ch , k tó re  są 
sk ładane  w  sp ec ja ln ych  c h ło ­
dzonych  p o je r- r . ik a c h , tra n s p o r­
to w a n y c h  następn ie  z lo tn is k a  
bezpośredn io  do  m agazynów  
sk lepów .

(In te rp re ss)

Rozm owy nie tylko o konsumpcji

Jaki model?
MO Ż N A  Się spotkać z o p in ią , że k a p ita liz m  

to  ś w ia t rzeczy, zaś soc ja lizm  to  tw ó rc z y  
ro z w ó j osobowości lu d z k ie j.  Jest w  tych  
tw ie rd z e n ia c h  w ie le  ra c ji,  chociaż ja k  z w y ­
k le  upraszcza ją  n ieco rzeczyw istość. U p rosz­
czenie polega przede w s z y s tk im  na ty m , że 
ro z w ó j osobow ości lu d z k ie j n ie je s t m o ż liw y  
bez rzeczy; rzeczy w p ra w d z ie  n ie  m uszą być 
w ysu w a ne  na czoło, n ie  muszą „o rg an izo w a ć  
życ ia ” , n ie m n ie j so c ja lizm  n ie  oznacza ic h  
w y e lim in o w a n ia .

S tąd  też ostre  p rz e c iw s ta w ia n ie  m ode lu  
k o n s u m p c ji w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  m o ­
d e lo w i spożycia w  so c ja lizm ie  je s t zabieg iem  
m a ło  poznaw czym , o ogran iczone j użytecz­
ności d la  p ra k ty k i gospodarcze j. K w e s tia  ta 
je s t n a to m ia s t n ie z w y k łe  ważna za rów no  z 
ideo log icznego p u n k tu  w id ze n ia , ja k  też re ­
a liz o w a n e j p o l i ty k i gospodarcze j. «•

Często m ó w im y , że tech n ika  p ro d u k c ji je s t 
o bo ję tna  u s tro jo w o , że może z ró w n y m  po­
w odzen iem  b yć  w y k o rz y s ta n a  w  k a p ita liz ­
m ie  —  w  ce lu  m a k s y m a liz a c ji zysku , n ie ­
ró w n o m ie rn e g o  podz ia łu  dochodu n a rod ow e ­
go itd ., ja k  i w a ru n k a c h  so c ja lis tycznych , w  
k tó ry c h  w y e lim in o w a n y  zosta ł u d z ia ł docho­
d ów  z ty tu łu  w ie lk ie j w łasnośc i. Czy zatem  
w  s y tu a c ji, w  k tó re j tech n ika , a w ię c  w  k o n ­
s e k w e n c ji m a te r ia ln a  treść procesu p ro d u k ­
c j i  je s t o bo ję tna  us tro jow o , n ie  d z ie je  się 
podobn ie  w  sferze konsu m p c ji?  A lb o  inacze j 
fo rm u łu ją c  p y ta n ie : czy w  m ode lu  ko nsu m ­
p c ji n ie  ma ja k ic h ś  dz iedz in , k tó re  są z b l i­
żone czy w ręcz ana logiczne w  k a p ita liz m ie  
i  w  soc ja lizm ie ?  O dpow iedź na to  p y ta n ie  
je s t bardzo  w ażna , chociaż w  lic z n y c h  po le ­
m ik a c h  i d yskus ja ch , pośw ięconych  m ode lo ­
w i spożycia , p y ta n ie  to  n ig d y  w ła ś c iw ie  n ie 
pad ło .

A N A L IZ A  p o rów naw cza  badań  nad k o n - 
' 's u m p c ją  w  ró żn ych  us tro jach  społecznych 

p ozw a la  na s fo rm u ło w a n ie  k i lk u  u w ag  ogó l­
n ych, m a ją cych  znaczenie d la  p o li ty k i gospo­
d arcze j p ań s tw a  soc ja lis tycznego w  k s z ta łto ­
w a n iu  m o d e lu  spożycia , k tó ry  z je d n e j s tro ­
n y  w y c h o d z iłb y  n ap rze c iw  po trzebom  i dą­
żen iom  je d n o s tk i, z d ru g ie j zaś u w z g lę d n ia ł­
b y  in te res  ogó lnospołeczny i  ogó lnoekono - 
m iczny .

N a jb a rd z ie j e lem en ta rne  po trze b y  w  zakre*. 
sie żyw nośc i, odzieży czy m ieszkan ia  są 
id en tyczne  w e w s z y s tk ic h  w a ru n k a c h  u s tro ­
jo w y c h , ja k o  że w y n ik a ją  z p ra w  b io lo g ii, 
p ra w  re p ro d u k c ji cz łow ieka .

z  t y c h  te ż  p rz e s ła n e k  z o s ta ły  w y p ro w a d z o n e  
o g ó ln e  i  n a jb a r d z ie j  p o d s ta w o w e  z a le ż n o ś c i, m ó ­
w ią c e  o ty m ,  że p r z y  n is k ic h  d o c h o d a c h  n a jw ię k ­
s zy  u d z ia ł m a ją  w y d a tk i  na  ż y w n o ś ć , i  że w ra z  
z  p rz e c h o d z e n ie m  d o  w yższe g o  p o z io m u  d o c h o d ó w  
w y d a tk i  n a  d o b ra  p o d s ta w o w e  m a ją  te n d e n c ję  m a ­
le ją c ą .  J e s t to  p r a w d a  b a n a ln a , a le  m u s i b y ć  s ta ­
le  p o w ta rz a n a , bo  z b y t  jeszcze  czę s to  s ię  ją  l e k ­
c e w a ż y  p r z y  p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i  g o s p o d a rc z y c h  
w  o g ó le , a o d n o s z ą c y c h  s ię  d o  s p o ż y c ia  w  szcze­
g ó ln o ś c i.  W a r to  p r z y  ty m  p a m ię ta ć , że d la  p o l i t y ­
k i  g o s p o d a rc z e j w a ż n e  są n ie  t y l k o  p rz e c ię tn e  d o ­
c h o d y , a le  ró w n ie ż  ic h  z r ó ż n ic o w a n ie . T z n . w  m ia ­
rę  p e łn e  ro z e z n a n ie  o  s k a l i  d o c h o d ó w  ró ż n y c h  
g r u p  s p o łe c z n y c h , a z w ła szcza  lic z e b n o ś c i t y c h  
g ru p .

J a k k o lw ie k  w  k a ż d y m  k r a ju  is tn ie je  s p e c y f ik a  
p o le g a ją c a  n a  p e w n e j t r a d y c j i  w  s p o ż y c iu  ż y w ­
n o ś c i, n ie  z m ie n ia  o n a  o g ó ln y c h  za le ż n o ś c i. S ta d  
tfeż w  k r a ju  o  n is k im  p o z io m ie  d o c h o d ó w  m u s i s!ę 
u w z g lę d n ia ć  ó w  s z c z e g ó ln ie  d u ż y  n a c is k  n a  r y n e k  
ż y w n o ś c i.

R O Z W Ó J p rze m ys ło w y , m im o  że w  posz­
czegó lnych  k ra ja c h  może się różn ić , zawsze

c h a ra k te ry z u je  się pew ną  następczością; tzn . 
że n ie k tó re  gałęzie  i b ranże  p rze m ys łu  n ie  
m ogą być ro z w ija n e  w cześn ie j n iż  inne . D o­
tyczy  to  za rów no  d ób r in w e s ty c y jn y c h , ja k  
i k o nsu m p cy jn ych . Jest rzeczą znaną, że w ie ­
le  d ób r d łu g o trw a łe j k o n s u m p c ji, ja k  w yso ­
k ie j k la sy  te le w iz o ry , ra d io o d b io rn ik i,  samo­
chody osobowe itp ., mogą być  ro z w ija n e  do­
p ie ro  po os iągn ięc iu  pewnego poz iom u d o j­
rza łośc i tech n iczne j. W cześniejsze zapoczątko­
w a n ie  ich  p ro d u k c ji pow o d u je , że uzyskane 
a r ty k u ły  będą znacznie p on iże j m o ż liw y c h  
do os iągn ięc ia  p a ra m e tró w  techn icznych .

W Y N IK A  s tą d  ta k ż e  k i l k a  w a ż n y c h  w n io s k ó w  
d o ty c z ą c y c h  k o n s u m p c ji .  N a s tę p czo ść  r o z w o ju  pe ­
w n y c h  b ra n ż  p rz e m y s ło w y c h , w y tw a r z a ją c y c h  d o ­
b ra  d łu g o t r w a łe j  k o n s u m p c ji ,  je s t  z w ią z a n a  n ie  
t y l k o  z  c h ę c ią  ic h  p o s ia d a n ia , a le  je s t  z  je d n e j  
s t r o n y  s k u tk ie m  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o , z d r u g ie j  
zaś — p o w ią z a ń  m ię d z y d z ia ło w y ć h . J e ś l i  z a te m  
p r o d u k c ja  t y c h  d ó b r  je s t  w  ja k im ś  s to p n iu  s k u t ­
k ie m  z a le ż n o ś c i te c h n ic z n o -e k o n o m ic z n y c h  w s p ó ł­
cz e s n e j c y w i l i z a c j i  te c h n ic z n e j,  to  ic h  k o n s u m p c j»  
je s t  r ó w n ie ż  w  p e w n y m  s to p n iu  n ie z a le ż n a  u s t ro ­
jo w o .  W  ty m  se n s ie  na  d o b ra  d łu g o t r w a łe j  k o n ­
s u m p c ji  ro z c ią g a ją  s ię  te c h n ic z n o -e k o n o m ie z j ie  
za le ż n o ś c i. I s tn ie je  z a te m  p e w n a  s fe ra , k tó r a  m a  
c h a r a k te r  a u s t r o jo w y .  A  w ię c  n ie  m a  ró ż n ic  m ię ­
d z y  s o c ja l iz m e m  a k a p i ta l iz m e m  w  p r o d u k c j i  te ­
le w iz o r ó w ,  r a d io o d b io rn ik ó w ,  m a g n e to fo n ó w  c z y  
s a m o c h o d ó w . R ó ż n ic e  n a to m ia s t m o g ą  i  p o w in n y  
d o ty c z y ć  sp o so b u  ic h  u ż y t k o w a n ia ,  te m p a  m o r a l­
n e g o  z u ż y c ia ,  c h a r a k te ru  m o d y  i t p .  W s z y s tk o  t«  
m oże  w p ły w a ć  w  p o s z c z e g ó ln y c h  o k re s a c h  na  s k a ­
lę  p r o d u k c j i ,  a le  t r u d n o  s o b ie  w y o b ra z ić  m o d e l 
s p o ż y c ia  w  g o s p o d a rc e  s o c ja l is t y c z n e j,  k t ó r y  e l im i­
n o w a łb y  ja k ie ś  d o b ra  c z y  u s łu g i.

WN IO S E K  z ‘ d otychczasow ych  rozważaA  
je s t n as tę pu ją cy : w  w a ru n k a c h  c y w il iz a ­

c j i  tech n iczno -p rze m ys ło w e j, k tó ra  s tan o w i 
podstaw ę m a te r ia ln ą  za ró w no  k a p ita liz m u , 
ja k  i  so c ja lizm u , w y tw a rz a n ie  o k re ś lon ych  
d ó b r w y n ik a  n ie  z c h a ra k te ru  u s tro ju , lecą 
p ra w id ło w o ś c i te ch n iczn o -b ila n so w ych  p ro ­
d u k c ji .  K on su m pc ja  zatem , p rz y n a jm n ie j w  
znacznej części, ja w i się ja k o  ka te g o ria  tech ­
n iczno -ekonom iczna  i  całe je j  obszary są 
u s tro jo w o  obo ję tne .

O czyw iśc ie  n ie  m ożna z tego w y p ro w a d z ić  
w n io sku , że w  m ode lu  spożycia  n ie  m a żad­
n ych  ró ż n ic  m ięd zy  so c ja lizm e m  a k a p ita liz ­
m em . Różnice is tn ie ją  w  dw óch  bardzo w aż­
n ych  p un k tach . P ie rw s z y  dotyczy  p od z ia łu  
dochodu narodow ego. S oc ja lizm , e lim in u ją c  
dochody z ty tu łu  w łasności, w p ro w a dza  e le­
m e n ty  s p ra w ie d liw o ś c i społecznej, op ie ra ją c  
p od z ia ł na zasadzie o p ła ty  w e d ług  p racy . 
A  w ię c  is tn ie jące  rozp ię tośc i dochodowe są 
w y n ik ie m  ró ż n ic  w e w k ła d z ie  każdego do 
społecznej p ro d u k c ji czy innego ro d za ju  n ie ­
zbędnych  św iadczeń na rzecz ogó łu . S tąd  te i  
różn ice  w  k o n s u m p c ji, p rz y n a jm n ie j u  sw ych  
pod s taw  p ro g ra m o w ych , są zw iązane  z w ie l­
kością  w k ła d u  p ra cy  na rzecz społeczeństwa.

D ru g i p u n k t dotyczy  m oż liw ośc i s te row a ­
n ia  ko nsu m p c ją . G ospoda rka  soc ja lis tyczna , 
ro z w ija ją c  się w  sposób p la n o w y , m a znacz­
n ie  w iększe  m o ż liw ośc i w ła śc iw e g o  u k ie ru n ­
k o w a n ia  spożycia n iż  e kon om ika  k a p ita li­
styczna. W p ra w d z ie  n ie  oznacza to  w y e lim i­
n ow a n ia  pew n ych  g ru p  to w a ro w y c h  ze spo­
życ ia  w  ogóle, a le n ie w ą tp liw ie  oznacza w ię ­
ksze m o ż liw ośc i o d d z ia ły w a n ia  na u ksz ta łto w a ­
n ie  ta k ie j jego  s t ru k tu ry ,  k tó ra  odp ow ia da ­
ła b y  n ie  ty lk o  in te re s o w i in d y w id u a ln e m u , 
ale i  społecznem u.

Je rzy  K L E E R

P a m ię tn y
W  DRUGIEJ dekadzie stycz 

nia 1S45 r. znad Niemna, 
Narwi, środkowej Wisły i W i­
słoki, 1200-kilometrowym fron 
tern od Bałtyku do Karpat 
ruszyła potężna ofensywa, 
która przyniosła wolność Pol­
sce.

s ty c z e ń
Marszałek Koniew podstawowe 

siły I Frontu Ukraińskiego skiero­
wał na Radomsko i Wrocław. 15 
stycznia zostały wyzwolone Kielce, 
17 stycznia Radomsko i Częstocho 
wa, a 19 Kraków. Oddzia ły IV 
Frontu Ukraińskiego nacierały na 
Nowy Sącz.

c z o ra  o p ó r  w ro g a  z o s ta ł z ła m a n y . 
S to l ic a  P o ls k i b y ła  w o ln a .

W  m ię d z y c z a s ie  w o js k a  I  F r o n tu  
B ia ło r u s k ie g o  w y z w o l i ły  19 s ty c z n ia  
K u tn o  i  Ł ó d ź  o ra z  w e  w s p ó łd z ia ła ­
n iu  z  I  F r o n te m  U k ra iń s k im  ro z ­
b i ł y  d u ż e  s i ły  n ie p r z y ja c ie la  w  r e ­
jo n ie  K ie lc  i  R a d o m ia . W  to k u  d a l­
s z y c h  w a lk  ś c ig a ją c  n ie p rz y ja c ie la  
w o js k a  ra d z ie c k ie  p r z e k ro c z y ły  g r a ­
n ic ę  p o ls k o - n ie m ie c k ą  z 1939 r .  i 
n a ta r ły  w  k ie r u n k u  n a  G ło g ó w  i  
L e g n ic ę . 25 s ty c z n ia  o s ią g n ię to  
O d rę  m ię d z y  C h o b ie n ią  i  O p o le m  
o ra z  u c h w y c o n o  k i l k a  p rz y c z ó łk ó w  
n a  z a c h o d n im  b rz e g u .

D z ię k i te m u  u c h r o n io n y  z o s ta ł od  
z n is z c z e n ia  p o tę ż n y  p rz e m y s ł ś lą ­
s k i.  D o  29 s ty c z n ia  c a ły  G ó rn y  Ś lą s k  
b y ł  o c z y s z c z o n y  o d  n ie p r z y ja c ie la .

W  ty m  czas ie  I  F r o n t  B ia ło r u s k i  
d o  25 s ty c z n ia  p rz e ła m a ł r u b ie ż  
o b ro n n ą  w  re jo n ie  P o z n a n ia  i  o k r ą ­
ż y ł  m ia s to  z 62- ty s ię c z n y m  g a r n iz o ­
n e m . N a s tę p n ie  z o s ta ł p rz e ła m a n y  
p o tę ż n y  pa s  u m o c n ie ń  w  re jo n ie  
M ię d z y rz e c z a  i  31 s ty c z n ia  2 a r m ia  
p a n c e rn a  i  5 a r m ia  u d e rz e n io w a  
o s ią g n ę ły  O d rę  n a  o d c in k u  od  C e­
d y n i  d o  K o s t r z y n ia ,  a n a s tę p n ie  
z d o b y ły  d w a  p r z y c z ó łk i  n a  le w y m  
b rz e g u .

Ofensywa wolności
12 STYCZNIA z przyczółka pod 

Sandomierzem przeszły do natar­
cia wojska I Frontu Ukraińskiego 
(dowódca — mafszałek Koniew),
13 stycznia uderzyły: III Front Bia­
łoruski (generał Czernichowski), a
14 stycznia I (marszałek Zuków) i 
II Front Białoruski (marszałek Ro­
kossowski) oraz IV Front Ukraiński 
(generał Moskalenko). Obrona 
niemiecka zostdfa przełamana.

Główne siły II Frontu Białoruskie 
go  natarły z przyczółka nad Nar­
w ią w kierunku Nowego M iasta ' i 
M alborka. Do 16 stycznia zdoby­
ty został Pułtusk i Nasielsk. 17 
stycznia wyzwolono Ciechanów i 
Nowe Miasto, w dwa dni później 
— M ławę. Już 26 stycznia 5 armia 
pancerna wyszła nad Zalew W i­
ślany i zablokowała n ieprzyjacie­
lowi drogi odwrotu na zachód. Jed 
nocześnie lewe skrzydło Frontu 
osiągnęło Wisłę od E lbląga do 
Torunia.

Z  R E J O N U  M A G N U S Z E W A  i  P u ­
ła w  u d e r z y ło  w  k ie r u n k u  p ó łn o c n o - 
z a c h o d n im  g łó w n e  z g ru p o w a n ie  1 
f r o n t u  B ia ło ru s k ie g o . P ra w e  s k r z y ­
d ło  F r o n t u  s fo rs o w a w s z y  W is łę  na 
p ó łn o c  o d  W a rs z a w y  k ie r o w a ło  s ię 
n a  B ło n ie .  D z ię k i te m u  d o k o n a n e  
zo s ta ło  g łę b o k ie  o s k r z y d le n ie  w a r ­
s z a w s k ie g o  z g r u p o w a n ia  N ie m c ó w .

W ó w c z a s , IG s ty c z n ia  p o d  J a b ło n ­
n ą  s fo rs o w a ły  W is łę  w o js k a  p r a w e ­
g o  s k r z y d ła  1 A r m ; i  W o js k a  P o l­
s k ie g o  (g e n e ra ł P o p ła w s k i) .  W  n o c y  
n a  17 s ty c z n ia , n a  p o łu d n ie  od  
W a rs z a w y  po d  W a r k ą  p rz e k ro c z y ły  
W is łę  g łó w n e  s i ły  1 a r m i i  i  ro z p o ­
c z ę ły  n a ta rc ie  w  k ie r u n k u  G ó ry  
K a lw a r i i .  J e d n o c z e ś n ie  p rz e d  ś w i­
te m  17 s ty c z n ia  s fo rs o w a ły  r z e k ę  
p o ls k ie  je d n o s tk i  w ią ż ą c e  n ie p r z y ­
ja c ie la  o d  s t r o n y  P r a g i.  N ie m c y  
z n a le ź l i  s ię  w  p o t r z a s k u .  D o  w ie -

N ie m c y  r o b i l i  w s z y s tk o ,  b y  z a ­
t r z y m a ć  p o tę ż n ą  o fe n s y w ę . S ię g n ię ­
to  d o  n a jró ż n ie js z y c h  ś ro d k ó w  w  
c e lu  z a ła ta n ia  i  z a t rz y m a n ia  ro z la ­
tu ją c e g o  s ię  f r o n tu .  D o w ó d z tw o  
h i t le r o w s k ie  g o rą c z k o w o  p rz e rz u c a ­
ło  w o js k a  z f r o n t u  za c h o d n ie g o . D o 
k o ń c a  lu te g o  1945 r .  p r z y b y ły  na  
f r o n t  w s c h o d n i 42 d y w iz je  n ie m ie c ­
k ie ,  r z u c o n o  te ż  d o  w a lk i  sp ie szon e  
o d d z ia ły  m a r y n a rz y  i  lo tn ik ó w  o ra z  
s łu c h a c z y  s z k ó ł w o js k o w y c h .  J e d ­
n o cze śn ie  m o b il iz o w a n o  r o c z n ik  
1928, l ic z ą c y  550 ty s .  lu d z i  i  ro zsze ­
rz a n o  V o lk s s tu r m .

S zcze g ó ln ą  w a g ę  p r z y k ła d a l i  h i t ­
le r o w c y  d o  u t r z y m a n ia  G ó rn e g o  
Ś lą s k a . J e d n a k ż e  m a rs z a łe k  K o n ie w  
b ły s k a w ic z n y m  u d e rz e n ie m  3 a r m i i  
p a n c e r n e j z r e jo n u  O p o la  s tw o r z y ł 
g ro ź b ę  o k rą ż e n ia  b r o n ią c y c h  s ię  
ta m  w o js k .  N ie m c y  zm u s z e n i b y l i  
d o  n a ty c h m ia s to w e g o  w y c o fa n ia  s ię .

PODCZAS gdy I Front Białoruski 
przesuwał się ku Odrze, a głównó 
zgrupowanie uderzeniowe II Fron­
tu B iałoruskiego skierowało się na 
północ, w celu odcięcia Prus 
Wschodnich, między skrzydłami o- 
bydwu Frontów wytworzyła się du­
ża luka. Należało jq  wypełnić i 
zabezpieczyć prawe skrzydło I 
Frontu Białoruskiego. Dla wykona­
nia tego zadania marszałek Zu­
ków skierował 1 Armię WP. Do 29 
stycznia polska arm ia wykonywała 
marsz — manewr w kierunku Byd­
goszczy, wzięła udzia ł w walkach 
o  j.ej wyzwolenie, a następnie po­
szła da le j na zachód w kierunku 
W ielow icz — Zakrzewo — Jastro­

wie. W krótce 1 arm ia rozpoczęła 
walki o przełamanie W ału Pomor­
skiego. W  związku z istniejącym 
ciągłym zagrożeniem prawego 
skrzydła I Frontu Białoruskiego z 
obszaru Pomorza, działania 1 ar­
mii m iały doniosłe znaczenie.

Rezultatem ofensywy styczniowej 
było wyzwolenie prawie całej Pol­
ski, z wyjątkiem Dolnego Śląska. 
Stąd jest ona d ia naszego narodu 
szczególnie pamiętna.

W  miarę ówczesnych warunków, 
po pięciu i pół latach ciężkich o- 
fiar, Polacy czynnnie pom agali A r 
mii Radzieckiej w je j wyzwoleńczej 
walce. O bok regularnego Wojska 
Polskiego, współdzia ła ły z naciera­
jącymi wojskami oddzia ły party­
zanckie. Do aktywnej walki z bro 
nią w ręku w łączała się ludność 
cywilna. W  walkach m. in. o Po­
znań wzięło udział ponad 2000 
polskich ochotników, z których jed 
na trzecia poległa, bądź odniosła 
rany. W ielu Polaków wstępowało 
ochotniczo do polskich i radziec­
kich jednostek wojskowych. Rów­
nież oddziały gospodarcze złożo­
ne z Polaków odbudowywały mo­
sty, tory kolejowe, drogi itp. Duża 
też ilość fabryk, kopalń, zakładów 
przemysłowych i zabytków kultural 
nych została uratowana dzięki peł 
nej poświęcenia postawie naszego 
społeczeństwa.

Płk Czesław PODGÓRSKI
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Ponad 100 min zł na remonty kapitalne szczecińskich ulic

Asfalty zamiast „kocich łb ó r
•  P rzeb u d o w a al. W o fska  Polskiego ®  Rozpoczęcie  
b u d o w y  przejścia podziem nego •  R em ont n a w ie rz - 

chni „c iąg ó w “ k o m u n ika c y jn y ch
IL E K R O Ć  P R Z Y C H O D Z I N A M  p isać o re m o n ta ch  szczeciń- g ru n to w ą . I  tu  s top n iow o  w k ra -  

s k ic h  u lic , ty le k ro ć  u ś w ia d a m ia m y  sobie o lb rz y m i w z ros t za - cza ją  e k ip y  p rz e d s ię b io rs tw  d ro - 
k re s u  re a liz o w a n y c h  obecnie  ro b ó t i  jednocześn ie ... w ie lo k ro t-  g ow ych . W  b r. u tw a rd z o n ą  na- 
n ie  w ię ksze  p o trze b y  m ia s ta  w  te j d z ied z in ie . „N a w ie rz c h n ie  w ie rz c h n ie  o trz y m a ją  m . in . u l. 
szczec ińsk ich  u lic  są w  ta k  d o b ry m  s tan ie , że n iep o trzeb n e  im  A x e n to w ic z a  i  u l. G ęsia  w  d z ie l- 
re m o n ty  tw ie rd z o n o  przez w ie le  la t. W  e fekc ie  —  jeszcze n ic y  N ad O drą  o ra z  szereg u lic  
p rzez ja k iś  czas odczuw ać będz iem y s k u tk i w ie lo le tn ie g o  m a ra - na G um ieńcach. 
z m u  w  te j d z ie d z in ie : od k i lk u  la t  o d rab ia ne  są za leg łośc i. W y s tk ie  w y m ie n io n e  o b iś k ty
W  P O R Ó W N A N IU  np. z r. p r z e d e  w s z y s t k i m  zakończo- w yko n a n e  zostaną s iła m i now o  

1969 zakres w y k o n y w a n y c h  p rac  i!a więc zostanie <do końca marca u tw o rzon eg o  (z po łączenia  b y- 
w z ró s ł k ilk a k ro tn ie .  U s ta lo n y  S *  ^ S S K o .  W P R K  i  M P R K ) K o m u -
n ie d a w n o  p la n  re m o n tó w  je z d n i będą prace przy modernizacji jez- R a de g o  P rze ds ię b io rs tw a  Robot 
i  c h o d n ik ó w  na  ro k  1974 je s t dni 1 chodników centralnego od- In ż y n ie ry jn y c h , z k tó ry c h  w  
z n ó w  obsze rn ie jszy n iż  p rzed ro -  a!i w ?jska Polskiego (od pi. w ie lu  p rzyp ad kach  w sp ó łdz ia ła ć
k ie m , k ie d y  to  w ysokość n a k ła - Obrońców° S talingradu.WRozpoczęte będzie  M Z D iM  (ro b o ty  asfalLo­
d ó w  na  same ty lk o  re m o n ty  k a -  z o s ta n 4  (wiadomość, na którą cze- w e ). N ieza leżn ie  od tego sw ó j 
p ita ln e  p rz e k ro c z y ła  100 m in  z ł kają n iecierpliw ie szczecinianie*) u d z ia ł w  rem ontach  k a p ita ln y c h  

prace przy przebudowie skrzyżowa- n a w ie rz c h n i szczecińskich  u lic  n.a al. Wyzwolenia i  al. Buczka; " *T  , rzcnn i SZCZeCinSKlCH U lic 
W br. planuje się tu wykonanie z a d e k la ro w a ły  je d n o s tk i p od le - 
szeregu tzw. robót przygotowaw- g łe  W o je w ó d z k ie m u  Z a rzą do w i 
czych do budowy podziemnego D róg  P u b lic z n y c h  i  W o je w ó dz- 
przejscia dla pieszych. Generalnym n ,,™ ,, '/„„„„a t-> • ~ t i iwykonawcą tych, zakrojonych na k ie m u  Z a rzą do w i D róg  L o k a l-  
szeroką skalę prac, będzie Komu- nych. O d k i lk u  ju ż  la t  s ta ra ją  
nalne Przedsiębiorstwo Robót Inży- się one nieść cenną pom oc
nil 7 JHy,C ’ . p rze ds ię b io rs tw om  ko m u n a ln ym .Kapitalnemu remontowi poddany ,
zostanie cały „c iąg”  kom unikacyj- O czyw iśc ie  n ie  w szys tk ie , n a j-  
"y^biegnący wzdłuż al. Piastów, u l. p i ln ie j n aw e t dom agające  się

Nie będzie już
taśm CF1W0

S Z C Z E C IN IA N IE  w ie lo k r o t n ie  
« w r a c a ją  s ię  d o  n a s  z p y ta n ie m , 
d la c z e g o  w  s k le p a c h  n ie  m o ż n a  k u ­
p ić  ta ś m  m a g n e to fo n o w y c h  O R W O . 
D o ty c h c z a s  b y ło  ic h  w ie le ,  a o b e c ­
n ie  t y l k o  w  n ie k tó r y c h  p la c ó w k a c h  
Eą d o s tę p n e  ta ś m y  n a  d u ż y c h  k r ą ż ­
k a c h  d o  m a g n e to fo n ó w  Z K  240.

J a k  n a s  p o in fo r m o w a n o  w  d y r e k ­
c j i  Z U R iT ,  h a n d e l p rz e s ta ł im p o r ­
to w a ć  ta ś m y  z N R D . J e s t to  z w ią ­
z a n e  z  ro z p o c z ę c ie m  p rz e z  g o rz o w ­
s k i  „ S t i l o n ”  p r o d u k c j i  ta ś m  m a g ­
n e to fo n o w y c h  n a  l i c e n c j i  '  „ A g f y ” . 
Z g o d n ie  z o b ie tn ic a m i p ro d u c e n ta , 
p o w in n y  o n e  p o ja w ić  s ię  w  s p rz e ­
d a ż y  ju ż  w  n a jb l iż s z y m  czas ie .

( ja s )

Sposób na klientów?
P R Z Y  u l .  H e n r y k a  P o b o ż n e g o  

z n a jd u je  s ię  n ie w ie lk i  s k le p ik  sp o ­
ż y w c z y  W S S  „ S p o łe m ” . P r z e c iw k o  
is t n ie n iu  o w e g o  p u n k t u  h a n d lo w e ­
g o  n ic  n ie  m a m y , n a to m ia s t  b u d z i 
n a s z e  z a s t rz e ż e n ie  sp o s ó b  w  ja k i  
m a g a z y n u je  s ię  p u s te  t r a n s p o r te r y .  
O tó ż  u s ta w io n o  z  n ic h  tu ż  p r z y  
w e jś c iu  d o  s k le p u  o lb rz y m ia  s te r tę  
u n ie m o ż liw ia ją c  ty m  s a m y m  s w o ­

b o d n y  d o s tę p  d o  w n ę trz a . S tw a rz a  
t o  p o w a ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , g d y ż  
w  k a ż d e j c h w i l i  s k r z y n k i  m o g ą  
r u n ą ć .  J e ż e li k ie r o w n ic t w o  s k le p u  
n ie  u s u n ie  s z y b k o  o w e j  b a r y k a d y  
s p o d  d r z w i  s k le p u  w k a ż d e j c h w i l i  
i m o ż e  d o jś ć  d o  w y p a d k u .

u l .  S zosa P o z n a ń s k a  aż  d o  U ś to w a ;  , ,  , - ,  - ■ •
n a  .c a łe j d łu g o ś c i p la n u je  s ię  u io -  czyc do  tegorocznego p la n u . B ę- 
ż e n ie  n a w ie r z c h n i  a s fa l to w e j .  D r u -  dą np. m u s ia ły  poczekać na 
o t rz y m a  ̂ 'w  ?’wo*  * * * * *  uL N e h rin ga , k il-,
a s fa lto w ą  je z d n ię ,  to  u l ic e :  S ta s z i-  k a  a h c  Bezrzecza i  szereg p e ry -  

”  P la te r ;  z n ik n ą  w ię c  d a ją c e  fe ry jn y c h  u lic  w  D ąb iu , N ad
s ię  m o c n o  w e  z n a k i  k ie r o w c o m  n ie ­
z lic z o n e  w y r w y  n a  t e j  t r a s ie .  W y ­
r e m o n to w a n a  z o s ta n ie  w  b r .  u l .  B u -  
d z is z y ń s k a  n a  o d c in k u  od  w ia d u k ­
t u  d o  u l .  W ło ś c ia ń s k ie j.  N o w e  
a s fa l t y  o t r z y m a  s ze re g  k o le jn y c h  
u l ic  w  c e n t r u m  m ia s ta .

W ie le  r o b ó t  p la n u je  s ię  w  d z ie l ­
n ic y  p ra w o b r z e ż n e j.  K o n ty n u o w a n a  
b ę d z ie  b u d o w a  d r u g ie j  je z d n i  u l .  
S t ru g a  a ż  d 3  u l .  P o m o r s k ie j ,  r o z ­
p o c z ę te  z o s ta n ą  p ra c e  p r z y  b u d o w ie  
p o łą c z e n ia  u l .  S t ru g a  z u l .  H a n g a ­
r o w ą  i  b u d o w ie  w ę z ła  p r z y  u l .  
G r y f iń s k ie j ,  p la n u je  s ię  r e m o n t  u l .  
E . G ie rc z a k  i  u l .  P rz e s t rz e n n e j,  a 
ta k ż e  p rz e b u d o w ę  u l .  N ie d ź w ie d z ie j,  
b ę d ą c e j f r a g m e n te m  t r a s y  p rz e w o ­
z ó w  p r e fa b r y k a tó w  z w y tw ó r n i  
„ G r y f b e t u ”  n a  o s ie d le  w  K lę s k o -  
w ie .

JE ST JE SZC ZE  w  naszym  
m ieśc ie  w ie le  p e ry fe ry jn y c h  u lic  
n ie  p os ia d a jących  do  dz iś  żadnej 
n a w ie rz c h n i, l u b ' ja k  k to  w o li 
—  p os ia d a jących  n a w ie rz c h n ię

O d rą  i  n a  Pogodnie , (taw o)

Smak „przemysłowej”
szynki

O D  P A Ź D Z IE R N IK A  ub. r .  d o c ie ra ją  do „W o jew ó d zk ieg o  
P rze ds ię b io rs tw a  P rze m yś lu  M ięsnego w  Szczecin ie  p ie rw sze  
d os ta w y  ś w iń  z p rz e m y s ło w e j fe rm y  tuczu  n ie rog a c izny : Z a ­
k ła d u  D ośw iadcza lnego  In s ty tu tu  Z o o te c h n ik i w  K o łba czu . Jest 
to, ja k  w ia d om o  — p ie rw sza  tęgo ty p u  in w e s ty c ja  ro ln ic z ą  w  
k ra ju ,  to też przed  je j  u ru c h o m ie n ie m  sporo oba w  b u d z ił p ro ­
b le m  sm aku  m ięsa  ze zw ie rzę c ia  tuczonego sposobem p rz e m y ­
s ło w ym . Duże w ię c  za in te re sow an ie  w y w o ła ła  degustac ja  w y ro ­
b ów  z tu c z n ik ó w  K o lbacza, zo rg an izow ana  p rzed  k ilk o m a  d n ia ­
m i przez W P P M .

D R  T A D E U S Z  C H R Z Ą S Z C Z , u koń czen iu  b u d o w y  fe rm y  p rze - 
z P oznańskiego O dd z ia łu  In s ty -  m yślow ego  tuczu  b yd ła , w  ro k u  
tu tu  P rze m ys łu  M ięsnego w  1978 K o łba cz  dosta rczać będzie
tra k c ie  tego sp o tka n ia  p o w ia d o ­
m i ł o w y n ik a c h  badań  nad  ja ­
kośc ią  m ięsa  z K o lbacza. Jak  
s ię  o ka zu je  su ro w ie c  c h a ra k te ry ­
zu je  się przede  w szys tk im , 
m n ie jszą  w ilg o tn o ś c ią  n iż  m ię ­
so pochodzące z u b o ju  z w ie rzą t 
ch ow a n ych  s ta ry m i m e todam i. 
G otow e w y ro b y  —  co w y ra ź n ie  
p o tw ie rd z iła  degustac ja  —*■' cha­
ra k te ry z u ją  się d ob rą  b a rw ą  i 
z n a k o m itą  kruchośc ią .

R ó w n ie ż  p rze ds ta w ic ie le
W P P M  w y p o w ie d z ie li się pozy­
ty w n ie  o  ja k o ś c i tu c z n ik ó w . 
W szys tk ie  zw ie rzę ta  odznacza ją  
się je d n a k o w ą  w agą (110— 115 
kg) m a łą  ilośc ią  s ło n in y , dobrze  
w y ksz ta łco n ą  szynką  i dużą po­
lę d w ic ą  O dp o w ia da  to  p o trze -/ 
bom  ry n k u , k tó ry  s ta le  z m n ie j­
sza za po trzebow an ie  na tłuszcz, 
a zw iększa  s p o jy c ie  m ięsa i  je ­
go p rz e tw o ró w . ^  '

N A  R A Z IE  fe rm a  w  K ołbaczu  
dostarcza ty g o d n io w o  po 300- 
tu c z n ik ó w . Z  czasem — po za­
k o ńcze n iu  ro z ru ch u  tech n o lo ­
g icznego —  ilo ść  ta  znaczn ie  
w zrośn ie . W e d ług  zapow iedz i, po

o ko ło  10 p ro cen t su ro w ca  do  
p rze rob u  w  W P P M . (ten)

W y p a d a ł o b y
odnow ie

S W E G O  C Z A S U  w ła d z e  m ia s ta  
p o s ta n o w iły  u c z c ić  m ie js c a , k tó re  
z a p is a ły  s ię  w  h i s t o r i i  S zc jfe c in a ’ 
u m ie s z c z a ją c  n a  b u d y n k a c h  ta b l ic e  
p a m ią tk o w e .  J e d n ą  z n ic h  u c zczo n o  
p a m ię ć  p ł k  T e o f i la  S ta rz y ń s k ie g o  
n a z y w a ją c  z re s z tą  je g o  im ie n ia m  
je d n ą  z u l ic .  P o n ie w a ż  od  m o m e n ­
tu  o d s ło n ię c ia  ta b l ic y  u p ły n ę ło  sp o ­
r o  cza su  l i t e r y  z d ą ż y ły  s ię  z a m a ­
zać  i  o b e c n ie  n ie w ie le  m o ż n a  o d ­
c z y ta ć  z u m ie s z c z o n e g o  n a  n ie j  n a ­
p is u .  A  sz k o d a  bo  o s o b y  k tó r y m  
p o s ta ć  p i k  S ta rz y ń s k ie g o  je s t  n ie  
z n a n a  m o g ły b y  s ię  o  n im  coś  d o ­
w ie d z ie ć . >

KAPR YŚN A A U R A

❖  Haffepszy absolwent
❖  najlepsza praca magisterska

P O D  K O N IE C  1972 r o k u  Z a rz ą d  go  i  je g o  p o w ią z a n ie  z s y s te m e m  
O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  P o ls k ie g o  b r a n ż o w y m ” .
T o w a rz y s tw a  E k o n o m ic z n e g o  o g ło -  J e d n o c z e ś n ie  k o m is ja  k o n k u r s o w a  
s i ł  k o n k u r s  n a  n a jle p s z e  p ra c e  m a -  o c e n ia ła  p ra c e  m a g is te r s k ie  a b s o l-  
g is te r s k ie  i  n a jle p s z e g o  a b s o lw e n ta  w e n tó w  W y d z ia łu  In ż y n ie r y jn o -  
W y d z ia łu  In ż y n ie r y jn o - E k o n o m ic z -  E k o n o m ic z n e g o  T r a n s p o r tu .  D w a  
n e g o  T r a n s p o r tu  P o l i t e c h n ik i  S zcze - ró w n o r z ę d n e  p ie rw s z e  m ie js c a  p r z y -  
c iń s k ie j.  P o  d o k o n a n iu  o c e n y  k a n -  z n a n o  p ra c o m  m g r  H a l in y  N a k o -  
d y d a t u r  p rz e d s ta w io n y c h  p rz e z  n ie c z n e j —  „ P r z y c z y n y  d y s p r o p o r -  
d z ie k a n a  w y d z ia łu ,  k o m is ja  k o n k u r -  c j i  p o m ię d z y  k w a l i f i k a c ja m i ,  W y­
s o w a  u z n a ła , że n a j le p s z y m  a b s o l-  d a jn o ś c ią  p r a c y  i  p ła c a m i”  o ra z  
w e n te m  w  r o k u  a k a d e m ic k im  m g r  K a z im ie rz a  W n u k a  — „ R o z w ó j 
1972 73 je s t  m g r  J e r z y  M a r c in k ie -  in te g r a c j i  g o s p o d a rc z e j k r a jó w  
w ic z , a u to r  p ra c y  m a g is te r s k ie j  p t .  s k a n d y n a w s k ic h  i  i c h  w p ły w  na  
„ S y s te m  in fo r m a ty c z n y  w  p r z e d -  p o ls k i  h a n d e l z a g r a n ic z n y ” . L a u re -  
s ię b io r s tw ie  p r z e m y s łu  m a s z y n o w e -  a c i k o n k u r s u  o t r z y m a l i  n a g ro d y  

p ie n ię ż n e , (m w )

W  styczniu - 
wiosna, zima, 

jesień
Z N A N E  P R Z Y S Ł O W IE  M Ó W I:  

K w ie c ie ń  p le c ie ń , b o  p rz e p la ta , t r o ­
ch ę  z im y ,  t ro c h ę  la ta .  T y m c z a s e m  
r ó w n ie  k a p ry ś n ą , z m ie n n ą  a u rę  
m a m y  o b e c n ie , w  p o ło w ie  s ty c z n ia .  
O to  n p . w  u b ie g ły  p ią te k  p o  p o ­
łu d n iu  s y p a ł ś n ie g , a  ju ż  w  k i ł lc n  
g o d z in  p ó ź n ie j te m p e r a tu r a  p o d ­
s k o c z y ła  o  k i l k a  s to p n i  i  z a czą ł p a ­
dać, iś c ie  w io s e ą n y , r z ę s is ty  deszcz . 
D la  o d m ia n y ,  w c z o r a j  p rz e d  p o łu d ­
n ie m  S z c z e c in  z a le g ła .„  je s ie n n a  
m g ła .

Z  t y m i  „ f i g l a m i ”  p o g o d y  n a jw ię ­
c e j c h y b a  k ło p o tó w  m a  z a ło g a  
M P O , k tó r a  d o s ło w n ie  n ie  w ie  co  
z d a rz y  s ię  „ z a  g o d z in ę ” : c z y  t r z e ­
b a  b ę d z ie  w y je ż d ż a ć  n a  u l ic e  z p łu ­
g a m i o d ś n ie ż a ją c y m i,  z  p ia s k a r k a ­
m i,  c z y  te ż  o d s ta w ia ć  d o  g a ra ż u  te  
p o ja z d y , a b ra ć  s ię  za  l i k w id o w a ­
n ie  z a le g ło ś c i w  w y w o ż e n iu  n ie ­
c z y s to ś c i (z w ła s z c z a  tz w . n ie c z y ­
s to ś c i p ły n n y c h )  z p o s e s ji,  ( ta w o )

Zawiadomienie
S Z C Z E C IŃ S K A  f a b r y k a  

U R Z Ą D Z E Ń  W A G O N O W Y C H  
„ F A K O  N ”

z a w i a d a m i a ,

że zgodnie  z Z a rzą dze n iem  n r  22/ 
O rg /73  M in is tra  P rz e m y s łu  C ię żk ie ­

go zm ie n ia  z d n ie m

1 s tyczn ia  1974 r .  nazw ę  na:

F A B R Y K A  K O N T E N E R Ó W  
„ U  N  I  K  O N ”

Szczecin, u l.  S ta rg a rd z k a  7 
K o d  p ocz to w y : 70-893

T E L E F O N Y :

C e n tra la 612-71
D y re k to r
D z ia ł Z a op a trzen ia

628-94

i  K o o p e ra c ji 628-49
D z ia ł In w e s ty c ji 
T e le x : 042421 P L

628-44

U D Z IE L A M  le k c j i  g r y  
n a  fo r t e p ia n ie .  T e l.  
243-11. 436-G

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o  u c z ę  —  te l.  
461-92. 328-G
U C Z Ę  m a te m a ty k i ,  p o l­
s k ie g o  —  te l.  760-16.

163-P

P R A C A

G O S P O S IA  p o trz e b n a  
n a  s ta łe . W o js k a  P o l­
s k ie g o  42'6. 445-G
S P O K O J N A , k u l t u r a ln a  
r e n c is t k a  p o trz e b n a  do  
4 - le tn ie g o  c h ło p c a  na  
o k re s  2 m ie s ię c y . A l .  
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
( p r z y  J a s n y c h  B ło n ia c h )  
T e l.  229-35. 370-G
P O M O C  d o m o w a  n a  s ta  
łe  (s a m o d z ie ln y  p o k ó j)  
lu b  d o c h o d z ą c a  p o tr z e b ­
n a . W a r y ń s k ie g o  9/1.

244-G
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca , d o ś w ia d c z o n a  o p ie ­
k u n k a  d o  6 - le tn ie g o  
d z ie c k a . W a r u n k i  d o b re , 

-S zcze c in , a l. W y z w o le ­
n ia  97/13, te l.  272-84.

294-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  d o  3 o s ó b  i  d z ie ­
c k a . W a r u n k i  b a rd z o  
d o b re . L is t y  —  W a rs z a ­
w a  u l .  W ilc z a  8 m . 21 
—  D r y js k a ,  204-K

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E T N IE  k o ja r z y  
m a łż e ń s tw a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ V e s ta ”  
S zcze c in , u l .  L e s z c z y ń ­
s k ie g o  58, te h  701-64. 
C z y n n e  od  11— 17.

54 -K

R O Ż N E

O D N A J M Ę  d u ż y  g a ra ż , 
u l .  W ie n ia w s k ie g o  10 — 
te l.  734-59. 232-G
G R Z A Ł K I  e le k t r y c z n e  
d o  p ie c ó w  k a f lo w y c h  
p o le c a m . Z a k ła d  E le k ­
t r o te c h n ic z n y  H a r ło z iń -  
s k i ,  P o z n a ń , R o g o z iń s k a  
11. te l.  461-24. 234-G
O D N A J M Ę  g a ra ż  —  te l.  
718^20. 307-G

K U P N O

B O N Y  P K O  k u p ie  — 
te l.  468-94. 390-G
K O J E C  d z ie c ię c y  k u o ię  
—  te ł.  288-93. 373-G
T A K S O M E T R  k u p ie  — 
te l.  268-34. 360-G

S P R Z E D A Ż

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„ V e r i ta s  360”  o ra z  p u d le  
c z a rn e  ś re d n ie  s p rz e ­
d a m . S ta rg a rd  te l.  22-64.

184-G
P E K IŃ C Z Y K I s p rz e d a m . 
B o h . W a rs z a w y  83/2.

165-G

„ T R A B A N T A ”  r o k  p ro d . 
1972 s p rz e d a m . T e le fo n  
393-19. 247-G

K O M P L E T  k rz e s e ł i  fo ­
t e l i  a n ty c z n y c h  s p rz e ­
d a m . T e l.  208-95.

408-G

S A M O C H Ó D  ..M e rce d e s  
190”  p o  w y p a d k u  d o  r e ­
m o n tu  lu b  n a  czę śc i ta ­
n io  s p rz e d a m . S zcze c in , 
Z a le s k ie g o  7. 422-G

D W IE  p a n ie  p o s z u k u ją  
k a w a le r k i  lu b  s a m o d z ie l 
n e g o  p o k o ju .  T e l.  627-66 
p o  18. 892-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  n a jc h ę tn ie j M -4  
k u p ię .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  376.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
—  te l.  27-557. 352-G

R Z E S Z Ó W . M ie s z k a n ie  
M -3  w ła s n o ś c io w e , c e n ­
t r u m  z a m ie n ię  na  r ó w ­
n o rz ę d n e  lu b  s p ó łd z ie l­
cze . w a r u n k i  d o  u z g o d ­
n ie n ia .  T e le fo n  S zcze c in  
722-62. 357-G

K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w ła ­
s n o ś c io w e  M -3  lu b  M -4 . 
T e l.  722-62. 358-G

fVSjlPÄMIETAD 0 ItOŻENIM
M w w c m p ję O
l l Ą m  OPROCENTOWANI*

Pracownicy poszukiwani
P a ń s tw o w a  In s p e k c ja  R a d iow a  O krę go w y  
In s p e k to ra t w  Szczecinie, u l.  D w o rc o w a  
20b, te l. 439-49 z a tru d n i in ż y n ie ra -ra d io -  
te c h n ik a  na s tan o w isko  k ie ro w n ik a  p ra ­
c o w n i la b o ra to ry jn e j o raz dw óch  te c h n i­
k ó w  o spec ja lnośc i ra d io w o -te le w iz y jn e j 
ze zna jom ością  ra d io te le g ra f ii na s tano­
w is k a  in s p e k to ró w  tech n icznych . W y m a ­
gana k i lk u le tn ia  p ra k ty k a  w  zawodzie. 
W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do u zgo dn ie n ia  na 
m ie jscu . 250-K

BIURO OGŁOSZEŃ  

TELEFON 4 66 - 1 4

Zacznij jadać ryby a zostaniesz i i  smakoszem ©
W Y D A W C A : R S W  „ P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” , S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I .  J e lo n e k  (z a s tę p ca  re d . na cz .) M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  J. T im e n , 
E . W itu s z y ń s k i,  A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . na cze ln e g o  457-41 ; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 : s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł m ie js k i 
462-35; d z ia ł m o fs k ł  427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 4-'0-21; B iu r o  O g ło sze ń  466-14: re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  .p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” . N r  in d e k s u  35029 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  E -3



K U R I E R  # POKKOï Cé V  POKRÓTCE 0- POXKOTCE #  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE #• POKRÓTCE #  STRONA U

N IE D X IE I.A , 
13 S T Y C Z N IA

D Z IŚ :
W e ro n ik i, B o g u m iły  

.IIJTK O :
F e liksa , U iia re ^o

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o kre sam i deszcz. Temp. od 
0 do  4 sí. W ia try  u m ia rk o ­
w ane, p o lu d m o w o -u n c h o d -  
nie.

H f  tS  w  i t e c m - in ie  i  w « je -  
w M ł t w »  ( -¡śn ie n ie  a t ro » » J i-  

•» y« *n e  w y n o s i *024 m H ib a ry  
W  » i i im e tn T w  M g ). W  c iitg u  
«i «tía — sp a d e k  c i ś n ie  m a .

TEATRY
-  . .O s k a rż y c ie l p u b l ic z n y "  

g . 19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „P r z y g o d y  
K o z io łk a  M a to łk a ’ ’ g . ]f¡ : M U Z Y C Z ­
N Y  — „ D o m e k  tr z e c h  d z ie w c z ą t”  g.

O E Ł F IN  ( te l 468-78) „ w ś r ó d  z ie ło -  
n y e h  w z g ó rz ”  g .  35.:«). 3«. w  _  ru rn

■ „ ł J a1tJ " : 01? on ie< ,* ła ,* k :  g- 10.30, 13, 
. ,8 * . 2° i  K O S M O S  ( te l.  355-02) 

S ? n ?.k S T O  P ią le k ”  »  s- » -W , 13.10, 10, l#.38, 21 — a n g . o d  la t  16 (n ie -  
J  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  

o . ,  ,t?8‘ 18) ” G ° d z m a  s z c z y tu ”  g. 
9, 11.15, 13.30. 16, 18,15, 20.30 -  p o i 

‘ i * 1® (n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k ) ;  
o / ^ jT Y K  < łe i 733-35) „ K a b a r e t ”  g.
12.30, J.>, 17.30. 20 — U S A  o d  la t
1«, p o n ie d z ia łe k :  e. 10 12 3« is
17.30, 20; P IO N IE R  ( te l.  475,02) . P i-  
P 1>| w  k r a ju  T a k a  T u k a ”  g. 13 15. 
j ,H a j n a  z ie m i”  g. is . 2«; „ H v ł  so ­
b ie  ł a jd a k ”  g . 22 — U S A  o d  la t  )8
-  p a n o ra m , (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  w  p o n ie d z ia łe k  o  g . 10 i  17 
„ D a le k i  Z a c h ó d ” ; T P P -R  _  „T e n  
o k r u tn y ,  n ik c z e m n y  c h ło p a k ”  g . 18, 
20 — p o i.  o d  la t  16; M A R S  — „ P i l ­
n u jc ie  Z u z i”  g, 18, 20 — N R D  łd  
l a t  14; P R O M IE Ń  — „ E l  D o r a d o ”  
f  1 4 ™ »«30, 1* 45, 21 -  U S A  od  !8 t  
14- E C H O  ( K rz e k o w o )  „ P o p ie r a  jc .e  
sw e g o  s z e r y fa ”  g . 18 — U S A  o d ' l a t  
1 ) ; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  . W a ­
h a d ło ; g . 14, 1« _  U S A  od  la t  18; 
„ P a m ię t n ik  s z a lo n e j g o s p o d y n i”  g. 
J *. 20 — U S A  od  la i  18: M E W A
(Z e le e h o w o )  „ H u b a ! ”  g o d z in a  15.10 
1« — p o ls k i  od  la t  14; H U T ­
N IK  ( S to łc z y n )  „ G o d z i l ia  k o n t r a  
F ie d o ra ”  g o d z in a  17; „ J e z io r o  oso­
b l iw o ś c i”  g . 19; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
— „ T y lk o  w te d y  g d y  s ię  ś m ie ję ”  
g . 16; „ M o rz e  w  o g n iu ”  g . 18 — ez. 
I  i  11: B A J K A  (P o H ce i „ R e w iz ja  
o s o b is ta ”  g . 17, 19 — p o i. o d  la t  
1«; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ S p a ­
lo n y  la s ”  g . 18 —  r u m . o d  la t  1« ; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ W  p u s ty n i  
i  w  p u s z c z y ”  g . 17, 19 — p o i.  od 
l a t  7 — cz . I I ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  „ T a k  t u  c ic h o  o z m ie r z ­
c h u ”  g.16, 19.30 — ra d ź . o d  l a t  14 — 
p a n o r a m .;  S T O K R O T K A  ( S m ie r d n l-  
c a )  „ Z  k s ię g i k r ó ló w ” , g . 17 —

p a n o ra m , ra d ź  o d  la t  U ;  I N A  ( S ta r ­
g a rd )  „ C h ło p i ”  g . 16, 18 — p o i., od 
la t  14 — cz. 1 i  l i ;  „ S a m i s w o i ”  g. 
12; D A R  (S ta rg a rd )  „ N ie z w y k ła  p o ­
d r ó ż ”  g . 12.10: „ B u łe c z k a ”  g. 16. 18; 
„ R a p o r t ”  g . 29 — k o re a ń s k i — od 
la t  14; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ D r o g i  
m ę ż c z y z n a ”  — c z e s k i od  la t  14; R O ­
B O T N IK  ( P y rz y c e )  „ W  p u s ty n i  i w  
p u s z c z y ”  cz . U ;  G R Y F  ( G r ' f i n r )  
„O rz e s z e k ”  e  11; . Ś lu b  bez o b rą c z ­
k i "  g . 17, 19 — c z e s k i o d  l a t  14;

P O R A N K I ł» Ł A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

P R O M IE Ń  — „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  
ż y c ie ”  g . 12: M A R S  — ..T a je m n ic a  
d z ik ie g o  s z y b u ”  g  16; E C H O  — 
„C u d o w n a  ła m ig łó w k a ”  g . 1«; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  . .K ło p o t ­
l i w y  g o ś ć ”  g. 12; M E W A  (Ż e le c h n -  
w o )  „ A le k s a n d e r  N e w s k i"  g. 13.3«; 
H U T N IK  — „ S p o tk a n ie  z R f i r r v i r r ’ 
g .  12; ) M A J  — ..B i'v v a  m o r s k a ”  g 
1S; B A J K A  — „S k a ta n  z V l i  k la s y "  
g . 11.15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — 
k r ó l ”  g . 16; S Y R E N K A  — „ M W n a r -  
e z y k  i  k o t k a ”  g . 16- Z A T O K A  — 
„ P r z y g o d a  k r o p l i  w o d y ”  g . 15.

R E P E R T U A R  K I N  — na p o d s ta w ie
in fo r m a c j i  W Z K .

P O T O P I. A S T Y  K O N  — W o js k a  P o l­
s k ie g o  36 — „Z O O ”  g . 11— 18.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  p o ls k a  o d  k o ń c a  X V I I I  w . ;  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 
19—16: W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l 
s k a  na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  
P rz y ro d a  m o rz a . U rz ą d z e n ia  i m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o ­
d a r k a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  1945— 1979; D a w n a  k u l tu r a  lu d o ­
w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K u l t u ­
ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  z  d z ie jó w  
rz e m io s ła  1 m o n e tv  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  G w in e js k ie  s a fa r i  — N ia ­
n i 1973; Ż y c ie  c o d z ie n n e  G w in e i w  
r y s u n k u  a r ty s t y - p la s ty k a  S te fa n a  
S z m id ta  „ Z a  w o ln o ś ć  1 w y z w o le n ie ”  
g . 10—16;

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H 1R . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j :  D y ż u r  o p a r z e n io w y  — W o j­
c ie c h a  7 ; W E W N . — P o m o rz a n y ; 
C H 1R . — U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a :  P R Z Y ­
C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  — W o j.  P o l. 
72 — g . 9—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n . 
N a r o d o w e j  12 — c a ła  d o b ę ; N R  2 — 
N a d  O d rą  18 — c a łą  d o b ę  (w  tv m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) :  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 —  g . 3— 
14 i  o d  g . 20—7.

A P T E K I

N R  52 u l.  K r z y w o u s te g o  7 -a  (d o d . 
o d t r u t k i ) ; N R  5 u l .  N a ru s z e w ic z a  
11; N R  34 u l.  D u b o is  1 : N R  12 P o d ju -  
c h y ;  N R  10 S z c z e c in - G lin k i u i.  N a d  
O d rą  20.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21, 
460-22, 460-23, 460-24; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — 916; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  — 917.

P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  P Ż M  — 
347-16.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 49 — 
g . 10—15; N R  1 — W o j.  P o ls k ie g o  52 
—  g . 15—20; N R  8 — J e d n . N a r o d o ­
w e j  47 — g . 14—20 ( w in n o - c u k ie r n i -  
c z y ) .
r B S Ł ” O A  S A M O C H O D Ó W , T O S , 
S z c z e c in , G d a ń s k a  9 / n  g. 8— 16.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O S .S K I

7.30 T V  K u r s  R o ln ic z y .  8.10 P r z y ­
p o m in a m y .  ra d z im y .  8.20 N o w o c z e ­
sno ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.45 B ie g  
p o  z d r o w ie .  9 T e le ra n e k . 10.2« W 
s ta ry m  k in ie  „R o b in s o n  w a rs z a w ­
s k i  . 11.20 „ A n t e n a ” . 11.35 K o n c e r t  
p o p u la r n y  z Ł o d z i.  12 20 D z ie n n ik  
r v  ( k o l. )  12.35 Z  c y k lu :  „C z a s  i l u ­
d z ie " .  13.30 P rz e m ia n y . 14 D la  d z ie ­
c i „ S t r o f y  na  cześć m is ia ” . 14 25 
T e le tu r n ie j  K o s z a l in  — O p o le . 15 36 
P K F .  15.49 L o s o w a n ie  T o to - L o tk a .  
15 5« z  c y k lu  „P o e z ja  p o ls k a " .  16 05 
T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 16.40 T e łe -e c h  ) 
(k o l.) .  17.25 Z  c y k lu  f i lm ó w  St. 
Sz w »  r c -B ro n ik o w s k ie g o  „ A m  azo -
n ia "  ez. 2 ( k o l. ) .  58.95 S p o r to w y  m a ­
g a z y n  s p ra w o z d a w c z y . 19.15 D o b ra ­
n o c  ( k o l. ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l ). 
20 20 F i lm  T V P  „ C z a r n e  c h m u r y ”  
cz . 4 ( k o l . ) .  21.10 In te r e lu b .  2L<*0 
In fo r m a c y jn y  m a g a z y n  s p o r to w y .  
22.10 D o b ra n o c  d la  d o r o s ły c h  „ D o ­
b ra n a  p a r a ” .

P R O G R A M  U

13 W iz e ru n k i  lu d z i  m y ś lą c y c h . 13 30 
W y b ie r a m y  n a j le p s z y  ze s p ó ł i  k a ­
p e lę  lu d o w ą . 14 M u z y k a  r o z r y w k o ­
w a . 14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p r a ­
s y . 14.20 „ W  J e z io ra n a c h " .  !5  K o n ­
c e r t  ż y c z e ń  16.05 T e a tr  P R  „ I  k o ­
b ie ta  te ż  c z ło w ie k ” . 16.45 M is t rz o ­
w ie  le k k ie j  b a tu ty .  17.15 N ie d z ie l­
n e  s p o tk a n ia  S tu d ia  M ło d y c h .  18 08 
R a d io w a  r e w ia  r o z r y w k o w a .  19.15 
P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie . 20 D y s k u s ja  
n a  te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 20.15 
P a n o ra m a  r y tm ó w .  20.40 „3 0 -le c ie  
s c e n y  p o ls k ie j " .  21 P a n o ra m a  r y t ­
m ó w . 21.30 R a d io v a r ie te .  22.30 O s ią g ­
n ię c ia  ś w ia to w e j  f o n o g r a f i i .  23. >0 
K a rn a w a ło w e  r y tm y .  0.05 —3.00 P r o ­
g r a m  n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30. 8.30. 12.30. 18 '*0. 
21.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :  18.28, 
0.01.
7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 W  r a n ­
n y c h  p a n to f la c h .  8.35 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 8.45 „B a łty c i- .a  
w a c h ta ” . 9.05 Z a g a d k i m u z y c z n e . 
9.30 „29 la t  te m u " .  9.45 K w a d ra n s  
z p io s e n k ą . 10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  
W y b rz e ż a . 10.25 M u z y k a  k a r n a w a ło ­
w a , 10.57 W  k a r n a w a ło w y m  r y tm ie .  
12.05 F e l ie to n  m u z y c z n y  J . W a ld o r f ­
fa .  12.35— 14 S z c z e c in -s te re o . 12.35 Z a ­
g a d k a  m u z y c z n a . 13 P o ra n e k  m u ­
z y k i  o p e ro w e j.  14 P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  15.30 R a d io w y  
te a t r  d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y . 16.30 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  17— 18 S zcze ­
c in  U K F .  17.05 „ K r o p la  w o d y " .  17.30 
P io s e n k i n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  18 „O d  
ty c h  c o  na  m o r z u " .  18.30—2t Szeze- 
c in -s t.e re o . 18.35 F e l ie to n  a k tu a ln y .  
18.46 K a b a re c ik  r e k la m o w y .  19 T e a t r  
P R  „ T e r a p ia  p rz e s trz e n n a ” . 20.20 
S ła w n i  d y r y g e n c i  m in io n e j  e p o k i.

21 W o js k o , s t ra te g ia , o b ro n n o ś ć .
21.15 G w ia z d y  w s p ó łc z e s n y c h  scen  
o p e ro w y c h . 21.50 Z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w . 22.20 G a w ę d a  w ie c z o rn a . 22.10 
Z e s p ó ł D z ie w ią tk a .  23 Z  m u z v k ą  
b a ro k u . 23.35 z  m u z y k i  X X  w ie k u .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7 .»  
S p o tk a n ie  z G ilb e r te m  B e c a u d . 8.11 
P re z e n ta c je .  8.35 N ie d z ie ln e  r y tm y .  
9 „ N o c  na  ro z d ro ż u ” . 9.IB G ra ją c «  
l i s t y .  9.35 G d y  s ię  m ó w i A..." U 
„ N ie  t r z e b a  s łó w ” . 10.15 I lu s t r o w a n i  
t y g o d n ik  r o z r y w k o w y .  11.15 T y g o d ­
n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 11.25 Z a p o m ­
n ia n e  k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e .  12.9S 
„ M a ta  H a r i  — c e n a  s ła w y , p ra w d ę  
i le g e n d a ” . 12.3« M ię d z y  B o b in o  a 
O l im p ią .  13 T y d z ie ń  na  U K F . 13.1! 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e­
ry s k o p . 14.30 G ra  k w a r te t  J a n a  P ta ­
s z y n a -W ró b le w s k ie g o  i  W . K a ro la k a .  
14.45 Z a  k ie r o w n ic ą .  15.10 G ra  i 
ś p ie w a  N ie z id e n ty f ik o w a n y  O b ie k t 
L a ta ją c y .  15.40 „ J a k  w ie lk ie  d rz e ­
w a ” . 15.50 Z w ie r z e n ia  p re z e n te ra .
16.15 W s z y s tk o  o z im ie . 16.35 G ó ra l­
s k ie  r y tm y  z A p a t ia c h  ó w . 16.46 M u ­
z y c z n e  a n a g ra m y  M ile s a  D a v isa . 
17.05 „ N o c  na  r o z d ro ż u " .  17.15 M ó j 
m a g n e to fo n . 17.48 S łu c h o w is k o  
„ C a m p a r i ” . 19.20 R o z m o w a  o  f i l ­
m a c h . 19.35 M u z y c z n a  p o cz ta  U K F .  
3« „ W  p o s z u k iw a n iu  c is z y ” . 20.10 
W ie lk ie  re c ita le .  21.05 „ Z  w iz y tą  u  
p o ls k ie g o  B e ra n g e ra ” . 21.25 B ossa 
n o y a . 21.50 S u ita  ty g o d n ia .  22 F a k t y  
d n ia .  22.06 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.20 ..O p o w ie ś c i p r o f .  T u t ­
k i " .  22.30 T e le g ra m y  m u z y c z n e  z«  
ś w ia ta . 23 C h w i la  p o e z j i .  23.05 U tw o ­
r y  B . B r i t te n a .  23.32 Ś p ie w a  W .. 
W a rs k a .

>5.50 „ S p o r t  i z a b a w a ” . 16.58 „ S z k i ­
ce w ie lk o m ie js k ie " .  17.30 Ś w ia t .  o b y ­
c z a je . p o l i t y k a .  18 z  c y k lu  „ F i lm y  
T . K o n w ic k ie g o ”  — „ O s ta tn i  d z ie ń  
l a t a ” . 19.15 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.) .  20.15 K o n c e r t  W O S P R  
p /d  P ie r r  B e lu g g ie g o  (W ło c h y ) .  21 '-5 
F i lm o w e  S tu d io  M ło d y c h  „ P r z e jś c ie  
p o d z ie m n e ” .
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

7.50 G im n a s ty k a .  8 L e k c ja  j .  a n g ie l­
s k ie g o . 8.25 L e k c ja  j .  r o s y js k ie g o . 
8.5« K r o n ik a .  9.30 W ie c  z o k a z j i  
u c z c z e n ia  p a m ię c i K .  L ie b k n e c h ta  
i  R . L u k s e m b u r g .  10.30 W id o w is k ©  
d la  d z ie c i.  11.35 N o w o ś c i n a u k i  i 
te c h n ik i .  12.05 W ia d o m o ś c i. 12.10 N o ­
w o c z e s n a  w ie ś . 12.40 „ U s k r z y d lo n y  
w ą ż ” . 13 P r o g r a m  m u z y c z n y . 14.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  15 T r a n s m i­
s ja  z m is t r z o s tw  N R D  w  je ź d z ie  
f ig u r o w e j  na  lo d z ie . 16.05 „ B e r l i n ” . 
17.15 W ia d o m o ś c i.  17.20 S p o r t .  18 45 
P ro g n o z a  p o g o d y , p o z d ro w ie n ia  T Y  
d z ie c ię c e j.  19.30 K r o n ik a .  20 T e a tr  
T V  „O g ie ń  d la  b is k u p a ” . 22 „ M a ­
r z e n ia  i  rz e c z y w is to ś ć  I z r a e la ” . 22.50 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 10, 12.05, 16 19, 
23.
7.15 G ra  p o ls k a  k a p e la . 7.30 M o s k w a  
z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.15 P o je d n e j 
p io s e n c e . 8.30 „ P r z e k r ó j  m u z y c z n y  
ty g o d n ia " .  9.05 F a la  74. 9.15 R ad io “- 1 
w y  m a g a z y n  w o js k o w y .  10.05 R a d io ­
w y  te a t r  d la  d z ie c i m ło d s z y c h . 10.25 
R a d io w a  p io s e n k a  m ie s ią c a . 11 N ie -  I 
d z ie ln y  k o n c e r t  ż y c z e ń  m u z y k i  do- 1 
w a ż n e j.  12.10 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y -  I 
n a ro d o w a . 12.15 R o z r y w k o w e  k o n -  1 
f r o n ta c je .  12.45 Ś p ie w a  T o m  Jon es . |

Majac ponad dwa prom ille alkoholu we k rw i — 

zasiadł za kierownicą „Warszaïvy”

Pirat jezdni ciężko zranił 
dwoje przechodniów 

i uszkodził 5 samochodów
P IĄ T E K , godzina  18. U l i ­

cą P o tu lic k ą , w  k ie ru n k u  
u l. W o jc ie ch a  je d z ie  „W a r­
szawa“  n r  re j.  M R  1837. 
N ik t  jeszcze n ie  w ie , iż  p ro ­
w adzący w óz 34-Jetni Je rzy 
Ci oto a acz. m ieszkaniec u i.

. Ł o k ie tk a , je s t w  s tan ie  
u po je n ia  a lkoh o lo w eg o  (a- 
n a liz a  w y k a z a ła  potem  
2,2 p ro m ille  a lk o h o lu  we 
k rw i) .

Z G R Z Y T  h a m u lc ó w , p is k  o p o n  za ­
t r z y m u ją c y c h  s ię  ta k s ó w e k . „ W a r t ­
b u r g ”  M S  0792 m a  z n is z c z o n y  p rz e d ­
n i z d e rz a k , „W a rs z a w a ”  M S  0661 — 
o t a r ty  le w y  b o k . T o  p ie rw s z e  d w a  
w o z y  „ s tu k n ię te ”  p rze z  p ir a ta  je z d ­
n i.  K ie ro w c y ,  P io t r  W o jc ie c h o w s k i 
i  Z d z is ła w  B r y c z e k ,  z a t r z y m u ją  in ­
ne , n a d je ż d ż a ją c e  ta k s ó w k i,  w  p o ­
śc ig  za s p ra w c ą  ru s z a  k i l k a  „ W a r ­
s z a w ”  z ta b l ic z k ą  „ t a x i ”  na  d a c h u . 
P rz y łą c z a  s ię  do  n ic h  r y c h ło  m i­
l i c y jn y  ra d io w ó z . W s z y s tk o  to  t r w a  
z a le d w ie  k i lk a n a ś c ie  s e k u n d . Ś c ig a ­
ją c e  s a m o c h o d y  m a ją  b a rd z o  tru d n e  
z a d a n ie  — ś l is k a  n a w ie rz c h n ia , 
r u c h liw e  o  t e j  p o rz e  u l ic e  ś ró d m ie ­

śc ia  n ie  p o z w a la ją  ta k s ó w k a rz o m  i  
m il ic ja n to m  n a  r o z w in ię c ie  o d p o ­
w ie d n ie j p rę d k o ś c i i  z a je c h a n ie  d r o -  

,g i p i r a t o w i  je z d n i.
A  te n  o s ta tn i p ę d z i u l ic ą  W o jc ie ­

ch a  S k rz y ż o w a n ie  z u l .  O b ro ń c ó w  
S ta l in g ra d u  — i  t r z e c ie  z d e rz e n ie , 
z n o w u  z ta k s ó w k ą , n r  M S #061. 
Ś c ig a n y  n ie  z d e jm u je  n o g i z g a zu . 
T u ż  za s k rz y ż o w a n ie m  —  g r u p k a  
o só b  p rz e c h o d z ą c y c h  p rz e z  je z d n ię . 
N ie  w s z y s c y  z d ą ż y l i  w  p o rę  o d s k o ­
cz y ć , U ry w a n y  k r z y k  — i  n a  b r u k  
p a d a  d w o je  lu d z i : l« - le tn i  J e r z y
P a n c e c h o w s k i i I r e n a  R y c h łie k a . 
(L e k a rz e  d y ż u r n e j k l i n i k i  c h i r u r g ic z ­
n e j g d z ie  o d w ie z io n o  ra n n y c h  o k r e ­
ś lą  p o te m  s ta n  c h ło p c a  ja k o  p o w a ż ­
n y . k o b ie ty  — b a rd z o  c ię ż k i) .

„W a rs z a w a ”  M R  1837 z a w ra c a . 
U l ic ą  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  d o je ż ­
dża d o  P la c u  P r z y ja ź n i,  tu  r o z b ija  
t ” ł  ez w a r te j ju ż  ta k s ó w k i  n r  M S 
0569. S a m o c h ó d  p ro w a d z o n y  p rze z  
p i ja n e g o  o b ra c a  s ię  w s k u te k  u d e rz e ­
n ia  o 180 s to p n i.  G a z  d o  d e c h y  — 
i z p o w ro te m  w  u l ic ę  O b ro ń c ó w  
S ta l in g ra d u !  P o  k i l k u  m e tra c h  — 
p ią te  i  o s ta tn ie  zd e rz e n ie , z „ W a r ­
s z a w ą ”  m s  101.9 M il ic y jn e  ra d io w o ­
z y  i ta k s ó w k i  o s a c z a ją  p ir a ta  je z d ­
n i.  U c ie c z k i na  p ie c h o tę  n ie  p ró ­
b u je :  je s t  z b v t  p i ja n y . . .

P R O G R A M  I

P O N IE D Z IA Ł E K , 14. I .  1974

16.40 _. Z w ie rz y n ie c . 17.30 -r- E ch o 
s ta d io n u . 17 55 — K r o n ik a  Porno-- 
rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.15 — M a g a z y n  
m ło d z ie ż o w y  ( lo k ) .  18.45 — E u re k a . 
20.15 — T e a tr  T V  — S te fa n  Z e ro m  
s k i  — „ U c ie k ła  m i p rz e p ió re c z k a ” .
21.45 — G ra  o r k ie s t r a  cz te re c h  
e s t ra d .

W T O R E K , 15. I .  1974

8.10 — „ B a n d a  R a w lin g a ”  — f i lm  
1 s e r i i :  „ s t r z a ły  w  D o d g e  C i t y ” .
9.30 — „S p o tk a n ia  W ile ń s k ie ”  — 
f i lm  d o k . 16.40 — D la  d z ie c i:  A n n a  
C h o d o ro w s k a  „ U r o d z in y  Iw a " .  
17.65 — W a r to ś ć  n a sze j p ra c y . 17.15
—  „R o d z in a  D u r to łó w ”  —  o d e . 17.
17.45 — D la  m ło d z ie ż y  — S p o tk a ­
n ie  z E rn e s te m  B r y i le r n .  18.10 — 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
**.30 — K lu b  S ze śc iu  K o n ty n e n ­
tó w  — K a irs k ie  o p o w ie ś c i. 19.00 — 
W a r to ś ć  n a sze j p r a c y . 20.15 — „B a n  
d a  R a w lin g a ”  — f i lm  z s e r i i :  S trz a  
ł y  w  D o d g e  C ity .  2105 — m t.e rs tu -  
d ic .  21.35 — „ G r o te s k i  m u z y c z n e ” .
22.10 — W a r to ś ć  na sze j p ra c y .

Ś r o d a .  ic .  1. 1974

9.30 — „ U k r y t a  fo r te c a ”  — f i lm
fa ł) . 11.30 — „ K a m ie n n e  ś la d y ”  — 
f i lm  d o k . p ro d . N R D . 16.40 —  D la  
m ło d y c h  w idzów » : „ C z a r y  i z a b o b o ­
n y ”  — p ro g ra m  z c y k lu :  „O b y c z a ­
je ” . 17.30 — L o s o w a n ie  M a łe g o  Ł o t ­
ra . 17.40 — In fo r m a c je ,  T o w a ry ,  
P ro p o z y c je . 17.50 D ia lo g i h is to r y ­
czne. 18.25 — K r o n ik a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  18.45 — „ T e m a ty
z n a d  W is ły ”  — f i lm  p r o d u k c j i  
T V P  cz. I I  „P a n  K a ro l z k a m e rą ” . 
20 15 — „ U k r y t a  fo r te c a ”  — f i lm  
fa b . 22.15 — K o n ta k ty .  23.00 — W ta  
d o m o ś c i s p o r to w e  i  s p ra w o z d a n ie  
z tu r n ie ju  w  k o s z y k ó w c e .

C Z W A R T E K , 17. I .  1974
9.30 — „O s ta tn ia  g ra  K a r im a ”  — 
f i lm  fa b . p ro d  ra d z ie c k ie j.  11.40 — 
„S a n d o r  B o r t n y k  — p o r t r e t  m a la ­
r z a ”  — f i lm  d o k . 16.20 P K F . 16 40
— E k ra n  z b r a tk ie m . 17.45 — P a ra ­
d a  W o js k o w y c h  Z e s p o łó w  E s tra d o ­
w y c h . 18.25 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 18.45 _  P o lig o n . 20.15 — 
„ O s ta tn ia  g ra  K a r im a ”  — f i lm  fa b .

p r z y  k o m in k u  cz. I I I  „ M u z y c z n e  
p o d a r u n k i” . 20.15 — T r a n s m is ja  z 
tu r n ie ju  w  k o s z y k ó w c e  m ę że żvzn  
o P u c h a r  W’ .v z w o le n ia  W a rs z a w y . 
21.45 — 24 g o d z in y . 21.55 — N ie o la o  
C o p e rn ic o  G ra ta  P a tr ia  — in s c e n i­
z o w a n y  p ro g ra m  d o k u m e n ta ln y .

P IĄ T E K , 18. 1974

p ro d . ra d z ie c k ie j.  21.50 — „ T o  n ie  
b y ły  ż a i t y ”  — p ro g ra m  r o z r y w k o ­
w y .  23.05 — W ia d o m o ś c i sp o rto w 'e  
i  s p ra w o z d a n ie  z t u r n ie ju  k o s z y ­
k ó w k i .

P IĄ T E K , 18. I .  1974

10.10 — „C z a rn e  c h m u r y ”  — od e . 
IV  p t .  : „ P r z e p ra w a ”  — f i lm  p ro d . 
T V P . 11.35 — „ D w a  m ia s ta ”  — f i lm  
d o k . 16.40 — D la  d z ie c i:  P o ra  na 
T e le s fo ra . 17.20 — T u r y s ty k a  i w y  
p o c z y n e k . i7.45 — D la  m ło d z ie ż y
— T y g o d n ik  In fo r m a c y jn y  M ło ­
d y c h . 18.00 — D w ie  s z k o ły  — te le -  
k o n k u r s .  18.25 — K r o n ik a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o . 18.45 — „N a js ta rs z e  
m ia s to  ś w ia ta ”  — p ro g ra m  z  c y ­
k lu  „ W y k o p a lis k a ,  o d k r y c ia ,  sen sa ­
c je ” . 20.15 — „ D a n ie l ” . 20.55 —  P a ­
n o ra m a . 2) ss — T e a tr  T e le w iz j i  : 
„O b c y  p rz y s z e d ł n a  fa r m ę ”  w g  
M ik i  W a lta r i .

S O B O T A , 19. I .  1974

10.30 _  „ M o b y  D ic k ’ ’ —  f i lm  fa b . 
p ro d . U S A . 16.15 — A n te n a . 1« 4«
— D la  d z ie c i : „ N ie z w y k ły  m e c z ”
— f i lm .  17.00 — T e a tr  M ło d e g o  W i 
d z a  — K r y s ty n a  B e rw iń s k a  — 
„ P r ó b a ” . 18.15 — N ie  t y l k o  d la  
p a ń . 18.35 — „ G o d z in a  O r fe u s z a ” . 
20.15 — „ M o b y  D ic k ”  — f i lm  fa b . 
p ro d . U S A . 22.25 — W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e . 22.35 —  „C a n z o n is s im a ”
— w ło s k i  p ro g ra m  r o z r y w k o w y .

N IE D Z IE L A . 1974

9.00 — T e le ra n e k . 10.20 — w  s ta ­
r y m  k in ie  _  „ Z ło d z ie j  z B a g d a ­
d u ”  — f i lm  a r c h iw a ln y .  12.25 — 
M u z y  bez e ta tu  — p ro g ra m  p o ­
ś w ię c o n y  z e s p o ło m  a m a to rs k im .  
12.55 — „ U  s o łty s a ”  —  re p o r ta ż . 
13 20 —  „ A u t o r  i  je g o  p io s e n k i”  — 
J e r z y  F ic o w s k i.  14.10 — D la  d z ie c i:  
„ A b y  d z ie c i w ie d z ia ły ”  cz. I .  14.55

— _ „ P ió r k ie m  i  w ę g le m ” . 15.25 —
P K F . 15.35 — „W y c h o w a w c a  k r ó ­
ló w ”  — p ro g ra m  f i lm o w y  o  J a n ie  
D łu g o s z u . 16.05 — L o s o w a n ie  T o to -  
L o tk a .  16.20 — W ie lk a  g ra  _ te le ­
t u r n ie j .  18.00 _  S p o r to w y  m a g a ­
z y n  s p ra w o z d a w c z y . 19.15 — W ie ­
c z o ry n k a . 20.15 _  „C z a rn e  c h m u ­
r y ”  — ode V . 21.10 _  F e s t iw a l 
P io s e n k i — L u k s e m b u rg  73. 22.00 — 
I n fo r m a c y jn y  M a g a z y n  S p o r to w y .
22.50 — D o b ra n o c  d la  d o r o s ły c h  — 
„ J e le ń  i  ła n ia ” .

p r o g r a m  11
W T O R E K , 15. I .  1974

17 05 — P o ls k i F i lm  D o k u m e n ta ln y
— w  p ro g r a m ie  f i lm y  L u d o m ir a
M o ty łs k ie g o . 17.50 — Ś p ie w a ją
c h ó r y  : „C a p e lla  M u s ic a le  D e l S a n ­
t o "  (W ło c h y )  i  „ L e n in g r a d z k i  C h ó r  
K a m e r a ln y ” . 18.20\ _  ż  c y k lu :  O - 
p o w ie ś c i n ie z w y k łe  —  „ D u c h  z 
C a n te rv iU e ”  — f i lm  T V P . 20.15 — 
Z  c y k lu :  M ło d o ś ć , ta le n t y ,  pa s je
— „E k o n o m iś c i  j u t r a ” . 21.00 — 24 
g o d z in y . 21.10 — T e a tr  T V :  A la in  
F o u rn ie r  — . M ó j  p r z y ja c ie l  d u ż y

Ś r o d a . 16. i . 1974
16 55 _  D la  m ło d z ie ż y  — P r z y ­
s z ło ść  p ię tn a s to la tk ó w .  17.30 — v i l  
K w a r te t  S m y c z k o w y  G r a ż y n y  B a - 

c e w tc z ó w n y . 17.55 — L iś ć  k lo n u  — 
od e  12 p t . :  „ U c ie k in ie r ” . 20.15 — 
T r a n s m is ja  z tu r n ie ju  w  k o s z y ­
k ó w c e  m ę ż c z y z n  o  P u c h a r  W y z ­
w o le n ia  W a rs z a w y . 21.45 — 24 go ­
d z in y . 21.55 — E s tra d a  P o e ty c k a  — 
„R o z m o w a  z m ło d y m  m ę ż c z y z n ą ”  

C Z W A R T E K , 17. I .  1974
15.50 — „ S ta ró w k a  na  c o  d z ie ń ”  
im p r e s ja  f i lm o w a .  17.10 — K o lo r o ­
w e  s p o tk a n ia  — „ L a lk i  na  p la n ” . 
17.40 — „ P a s jo n a c i”  — P ro g ra m  
p u b l ic y s ty c z n y .  18.05 —  M u z y k a

17.05 — P o lle n a . 17.50 B i tw y ,  k a m ­
p a n ie , d o w ó d c y . I 8.20 — S p o tk a n ie , 
z ja zze m  od e . X X X IV  „O b lic z e  
ja z z u ” . 20.15 — Z  c y k lu .  Z a p is a n e  
w  p a m ię c i — „ K t o  za P o ls k ą ” . 
20.55 — „ D la  p r z y ja c ió ł ”  — p ro ­
g ra m  z o k a z j i  F e s t iw a lu  M ło d z ie ż y  
w  B e r l in ie .  21.40 _  24 g o d z in y .
21.50 — o  r o d z in ie  p r a w d y  w a r te  
p o z n a n ia  — p ro g ra m  p u b l.

S O B O T A , 19. I .  1974

16.50 — P r o s im y  o p y ta n ia  — p u b ­
l ic y s ty k a  f i lm o w a .  17.20 — „ D la  
p r z y ja c ió ł ”  — p ro g ra m  z o k a z j i  
F e s t iw a lu  M ło d z ie ż y  w  B e r l in ie  — 
w y s tą p ią  z e s p o ły  p o ls k ie .  17.55 — 
„P rz e ja z d e m  w  M o s k w ie ”  — f i lm  
fa b . 20 15 — K o n k u rs  ta ń c a  — p ro  
g ra m  ro z r .  T V  N R D . 21.20 — 24 
g o d z in y . 21.30 — „ S z tu k a  d y r y g o ­
w a n ia ’ — w  p ro g ra m ie  k o n c e r t  
s k r z y p c o w y  A - d u r  W . A . M o z a rta  
w  w v k .  Y  M e n u h in a  i  O r k ie s t r y  
F i lh a r m o n ik ó w  W ie d e ń s k ic h  oo d  
d y r .  H  v o n  K a ra ja n a  22.25 — T w a  . 
rze  te a t r u  — A n n a  P o lo n y .

N IE D Z IE L A .  20. I .  1974

14.25 —  S p o tk a n ie  z W a rs z a w ą . 
15.60 — D la  m ło d y c h  w id z ó w :
„ P r z y  k o m in k u ” . 16 00 — P r z y ia -  
e ie ls k ie  w iz y ty  — p ro g ra m  po ­
ś w ię c o n y  w s p ó łp r a c y  G d a ń s k a  z 
L e n in g ra d e m . 16.30 — „ Ś w ia t ,  o b y ­
c za je . p o l i t y k a ”  — ..Ś w ia to w e  p r a ­
wdo m o r s k ie ”  17 00 — O r y g in a ły  i 
t r a n s k r y p c je  w  w y k .  ze s n o łu  P a - 
n ą jo ta  B o ja d ż ije w a . 17.30 — Z
c y k lu :  F i lm y  T a d e u sza  K o n w ie k ie  
go  — ..Z a d u s z k i" .  20 20 — G a le r ia  
3? m il io n ó w  — g r a f ik a  i  m a ln r s t-  
w o  M a rk a  S a o e tto . 20.55 — . .W ir ­
tu o z  i  a k t o r k a ”  — p ro g ra m  o d a r ty  
na  in s c e n iz o w a n y c h  p a m ię tn ik a c h  
I  P a d e re w s k ie g o  i H . M o d rz e je w ­
s k ie j.  21.50 — L o ż a  n r  1 —  p u b l i ­
c y s ty k a  k u l tu r a ln a .  22.20 — S cena 
M o n o d ra m  — R o m u a ld  K a ra ś  
„ K r ó l  szos” .

W C Z O R A J  p rz e d  p o łu d n ie m  p r z y ­
je c h a l iś m y  d o  K o m e n d y  M ia s ta  M O , 
r o z m a w ia l iś m y  z m i l ic ja n ta m i,  ze 
s p ra w c a

J e rz y  G o ło w a c z . 7,  z a w o d u  k ie r o w ­
ca  (o s ta tn ie  m ie js c e  p r a c y :  W o je ­
w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t K o ­
m u n a ln y c h )  n ie  p o  ra z  p ie rw s z y , 
j a k  s ię  o k a z u je , p o o a d a  w  k o n f l i k t  
z p ra w e m  za ja z d ę  no  p i ja n e m u . 
Sam  p rz y z n a je , iż  fe ra ln e g o  d n ia  on  
i  je g o  tm e j  k o le d z y  w v n i ł i  p ó łto r a  
l i t r a  W 'ódki (ze z m a r tw ie n ia ,  n ie  
m ia łe m  m ie s z k a n ia  — z w ie rz a  s ię  
r e p o r te r o w i)  a p o te m  z a b r a ł w ó z  
b ę d ą c y  w ła s n o ś c ią  b r a ta  i  r u s z y ł 
„ w  p le n e r “ ...

R o z m o w ę  p r z e ry w a  p r z y b y c ie  d w u  
fu n k c jo n a r iu s z y  k tó rz y  z a b ie ra ją  
Je rze g o  G o ło w a c z a  d o  P r o k u r a tu r y .  
W y c h o d z i p o w o li ,  ze z w ie s z o n ą  g ło ­
w ą  G ro z i m u  k a r a  p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś e i d o  15 la t !

D E C Y Z J Ą  p r o k u r a to r a ,  J e rz y  G o ­
ło w a c z  z o s ta ł w c z o ra j a re s z to w a n y . 
E p i lo g  s p r a w y  ro z e g ra  s ię  p rz e d  są­
d e m . (ap )

Kronika wypadków
N A  T E R E N IE  b u d o w y  p r z y  u l .  

G o le n io w s k ie j w  D ą b iu  u le g ł w y ­
p a d k o w i w  czas ie  p ra c y  K a z im ie rz  
P.. k tó re m u  p i ła  ta rc z o w a  p o w a ż n ie  
z r a n iła  rę k ę . P ie rw s z e j p o m o c y  u -  
d z ie ło n o  ra n n e m u  w  p o g o to w iu .

O K O Ł O  g o d z . 17.30 na  u l.  Z a b u ­
ż a ń s k ie j p o ś l iz n ą ł s ię  i u p a d ł na  
k r a w ę ż n ik  3 6 - le tn i B o g d a n  K . W e z ­
w a n y  le k a rz  p o g o to w ia , s tw ie r d z iw ­
szy p o w a ż n ą  k o n tu z ję  m ie d n ic y , 
s k ie r o w a ł ra n n e g o  do  d y ż u r n e j k l i ­
n ik i  P A M  na  P o m o rz a n a c h .

N IE D A L E K O  m ie js c o w o ś c i W rz o -  
s o w o  p o w . K a m ie ń , w p a d ł w  p o -  
ś liz g  p o d cza s  p o k o n y w a n ia  łu k u  
je z d n i o  o b lo d z o n e j n a w ie rz c h n i sa­
m o c h ó d  „ I f a ”  n r  r e j .  M H  203.3. K ie ­
ro w c a  s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  w o ze m , 
w s k u te k  czeg o  d o sz ło  d o  c z o ło w e g o  
z d e rz e n ia  z a u to b u s e m  P K S . Jed e n  
z p a s a ż e ró w  a u to b u s u . 1 2 -le tn i M a ­
r e k  s .  d o z n a ł o b ra ż e ń  i p rz e b y w a  
w  s z p ita lu .  S t ra ty  m a te r ia ln e  w y n o ­
szą o k .  50 ty s . z ł.

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m , w  b ra m ie  
d o m u  p r z y  u l.  J a g ie l lo ń s k ie j zo s ta ł 
p o b i ty  p rz e c h o d z ie ń , J a n  H . L e k a rz  
p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  z ła m a n ie  k o ś c i 
no sa . U s ta le n ie m  c k ó l4- * 4: «.¿i z a j -  
ć - ia  z a ję ła  s ię  m ilk - ja ,  (a « f
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D o n a ta  S z e w c z y k , b io lo g :
— W  S z c z e c in ie  m ie s z k a m  o d j 

t r z e c h  la t .  T o  s ta n o w c z o  za  m a ło , 
ż e b y  p o zn a ć  d o k ła d n ie  m ia s to . W y ­
c ie c z k a  b y ła  d la  m n ie  n ie  ty lk o  
p r z y je m n o ś c ią  i  za b a w ą  a le  ta k ż e  
d o b r ą  le k c ją .

S tu d e n c i I I  r o k u  W y d z ia łu  B u d o w ­
n ic tw a  i  A r c h i t e k tu r y  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j:

— M Y , J A K  TO  s tudenci, 
dość sceptyczn ie  p od cho d z iliśm y  
do im p re z  „N ie d z ie li z K u r ie ­
re m “ . A le  d op ie ro  „n a  żyw o “  o -

niezwykła szczecińska noc
N IE T Y P O W Y C H  pasażerów  kaza ło  się, że jes t to  z n a k o m ity

m ia ł w czo ra j w ieczo rem  a u to k a r 
P T T K . P an ie  w  k a rn a w a ło w y c h  
k re a c jach , p an ow ie  w  c iem nych  
g a rn itu ra c h  i  la k ie rk a c h . Jesz­
cze n ie  w szyscy się zna ją , p rz y ­
g lą d a ją  się sobie naw za jem . Po 
naszej wycieczce będą jedną , za­
p rz y ja ź n io n ą  grupą.

pom ysł. Po d z is ie jsze j w ycieczce 
m acie  w  nas zagorza łych  z w o ­
le n n ik ó w . M ie liś m y  ty lk o  pecha 
z pogodą. Przez m g łę  n ie w ie le  
b y ło  w idać.

M a łg o rz a ta  i  K r z y s z to f  J a s k ie łe w i-  
c z o w ie :

— J e s t b a rd z o  m a ło  im p re z  te go  
ty p u ,  ja k  s ię  o k a z a ło  — b a rd z o  p o -

W s z y s tk ie  m ie js c a  są ju ż  z a ję te , t r z e b ń y c h .  D o b rz e  s ię  s ta ło ,  że „ K u -  
P rz e w o d n ic z ą c a  P T T K  w z ię ła  m ik r o -  r ie r "  p o m y ś la ł o w y p e łn ie n iu  t e j  lu -  
fo n  d o  r ę k i . . .  _ k i .  N a s  o s o b iś c ie  b a rd z o  z a c ie k a w iła

— D o b ry  w ie c z ó r  p a ń s tw u . N a z y -  w iz y ta  w  d r u k a r n i .  J e s t c h y b a  n ie -  
wam s ię  A n n a  S t r y c h a r c z y k .  B ę d ę  w ie le  osó b  tz w .  p o s t r o n n y c h ,  k tó re  
p a ń s tw u  to w a rz y s z y ła  w  p ie rw s z e j,  z n a ją  p ra c ę  d r u k a r z y  i  z o b a c z y ły  
n ie c o d z ie n n e j w y c ie c z c e  p o  n o c n y m  ja k  p o w s ta je  g a z e ta . S ło w a  u z n a - 
S z e z e c in ie . N a jp ie r w  p o je d z ie m y  na  n ia  n a le żą  s ię  te ż  W P G  za b a rd z o  
w a ły  C h ro b re g o , p o te m  t ra s ą  n a d -  se rd e czn e  p r z y ję c ie .
o d rz a ń s k ą  o b o k  z a k ła d ó w  p r z e m y ­
s ło w y c h .

A u to k a r  ru s z y ł.  P ie rw s z y  p o s tó j 
O b o k  M u z e u m  N a ro d o w e g o . S tąd  
ro z ta c z a  s ię  n a jp ię k n ie js z y  w id o k  na 
p o r t .  P rz e z  m g łę  p r z e b i ja ją  s ię  ś w ia ­
t ła .

— T o  o c z y w iś c ie  b a rd z o  ła d n ie  w y ­
g lą d a . N ig d y  b y m  n ie  p rz y p u s z c z a ła . 
T y lk o ,  że k o m e ty  K o h ó u lk a  to  na 
p e w n o  n ie  z o b a c z y m y  — m ó w i je d ­
n a  z p a ń .

P o g o d a  —  je d y n a  rze cz  k tó r e j  n ie  
m o g liś m y  z a g w a ra n to w a ć  —  p o p s u ­
ta  n ie c o  z w ie d z a n ie  m ia s ta . Im  d a ­
le j  o d  c e n tru m , ty m  b a rd z ie j m g ła  
s p o w ija ła  u lic e .

K i lk a n a ś c ie  m in u t  p o  g o d z in ie  20 
a u to k a r  z a je c h a ł p rz e d  „ B a la to n " .  
N a  u c z e s tn ik ó w  im p r e z y  c z e k a ło  ju ż  
k ie r o w n ic tw o  lo k a lu .  O r k ie s t r a  za ­
g r a ła  w ią z a n k ę  w ę g ie r s k ic h  ta ń c ó w  
z  o g n is ty m  cza rd a sze m  n a  cze le . N a 
p ię k n ie  z a s ta w io n y c h  s to ła c h  p o ja ­
w i ło  s ię ... o c z y w iś c ie  w ę g ie rs k ie  w i ­
n o  i  z u p a  g u la s z o w a . P ie rw s z e  p a ry  
p rz e s z ły  n a  p a r k ie t .

P Ó Ź N IE J  — n o c n a  w iz y ta  w  d r u ­
k a r n i  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G ra ­
f ic z n y c h .  T u ta j  s z c z e c in ia n ie  to w a ­
r z y s z y l i  d r u k a r z o m  p r z y  o s ta tn ie j 

fa z ie  p o w s ta w a n ia  „ K u r ie r a ” , z e e e r -  
n ia ,  l in o ty p y ,  k a la n d e r ,  m a s z y n a  r o ­
ta c y jn a  — w s z y s tk o  to  ta je m n ic z e  i 
n ie z w y k łe .

I  w re s z c ie  —  „ Z a m k o w a ” . G a s tro -  
n o m ic y  z a s e rw o w a li z n a k o m ite  w in o , 
s ło n e  p a lu s z k i i  m ig d a ły ,  L e s z e k  H a ­
l i k  i  je g o  k a b a re t „ B u n k r o w ie c "  — 
s w ó j o s ta tn i p ro g ra m . P ó ź n ie j ju ż  
t y l k o  w e s o ła  za b a w a  d o  p ó ź n y c h  go ­
d z in  n o c n y c h .

P o d cza s  r io c n e j w y c ie c z k i p^> c - —  
c in ie ,  j e j  u c z e s tn ic y  p o w ie d z ie l i  
n a m :

( ja s )

MINI-ANKIETA „KURIERA“

Czy chodzim y  
do szkoły?

W  Z W IĄ Z K U  z podz ia łem  d w o jg a :  ja  c z y  żona, m a m y  wol- 
ro k u  szko lnego na d w a  okresy " e. p o p o ^ d n ie .  D w ó jk a  n a szych  

, . . .  . d z ie c i c h o d z i d o  S z k o ły  P o d s ta w o
za is tn ia ła  konieczność o rg a n i-  w e j n r  6. W  k a ż d y  p ie rw s z y  c z w a r  
z o w an ia  przez szko ły , częst- t e k  m ie s ią c a  m o ż n a  o d  w y e h o w a w  
szych n iż  półroczne, spo tkań  z d<?w ie d z ie ć  s ię  o n a u k ę

. . . . , d z ie c k a  i  w  ra z ie  p o tr z e b y  p o ro z -
ro d z icam i uczn iów . U sta lone  m a w ia ć  z n a u c z y c ie la m i p rz e d m io  
zostało. Że raz W  m iesiącu w y -  tu .  K ie d y ś  z o rg a n iz o w a n a  b y ła  po 
ch ow a w cy p rz y jm o w a ć  będą g.adanką le k a rs k a  o r o z w o ju  d z ie ­
w k i  . . „ . i  , . .. ■ ■  u  c i w  w ie k u  k i lk u n a s tu  la t .  B a rd z o
rodz iców , by in fo rm o w a ć  ich  to  b y ło  c ie k a w e  i  p o u c z a ją c e . P ro  
O postępach i zachow aniu  ic h  w a d z o n e  są ta k ż e  d z ie n n ic z k i.  K a ż  
dz iec i. W y d ru k o w a n e  są ta k -  * f  s to p ie ń  Jest p o d p is a n y  - p rze z  

. , ,  . . 7 . n a u c z y c ie la .  T a k .  je s te ś m y  c o  m ie
ze  ̂ specja lne dz ien n iczk i, W  s ią c  w  s z k o le . C h o c ia ż  n ie  w s z y -  
ę tó rych  na b ieżąco p o w in n y  scy d o c e n ia ją  te  s p o tk a n ia , n a  o -  
być  w yp isyw a ne  o trzym yw a n e  s ta tn im  b y ło  t y lk o  k ilka  osó b . 
przez uczn ia  stopn ie. Ja k  ro ­
dzice  ocen ia ją  te  fo rm y  k o n - *>oc. d r  ha b . j e r z y  w O j c i c k i  —  

ta k tu  ze szko łą? Mead ycrn S <>rSkiCj
H E N R Y K  R O K IT N IC K I —
p ra c . C e n tra li R y b n e j — O w sze m , je s te m  w  s ta ły m

k o n ta k c ie  ze S z k o łą  P o d s ta w o w ą  
— N a  m ie s ię czn e  s p o tk a n ia  ^ h o -  n r  56, w  k tó r e j  u c z y  s ię  m ó j s y n . 

d z im y  z a le ż n ie  o d  te g o  k to  z nas Z e b ra n ia  o rg a n iz o w a n e  p rze z , w y »

c h o w a w c z y n ię  k la s y  I I  p . T ra c z  
o d b y w a ją  s ię  w  p ie rw s z y  p o n ie ­
d z ia łe k  m ie s ią c a . T e  s p o tk a n ia  są 
b a rd z o  c ie k a w e  — n a  p r z y k ła d  o -  
s ta tn io  w y c h o w a w c z y n i n a g ra ła  
n a  ta ś m ie  m a g n e to fo n o w e j c z y ta ­
n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  u c z n ió w . D z ie ­
c i  b a rd z o  s ię  z m o b il iz o w a ły  do  
n a u k i.

— W  k a ż d y  p ie rw s z y  c z w a r te k  
m ie s ią c a  ch o d z ę  n a  s p o tk a n ia  z 
w y c h o w a w c z y n ią  k la s y  I V  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r  34. g d z ie  u c z y  s ię 
m ó j s y n  R a fa ł. T e  s p o tk a n ia  — 
to  ro z m o w y  in d y w id u a ln e  z ro d z i­
c a m i.  N a u c z y c ie lk a  in fo r m u je ,  r a ­
d z i,  ja k  p o s tę p o w a ć  z  d z ie c k ie m . 
R o d z ic e  ró w n ie ż  in fo r m u ją  o e w e n  
tu a ln y c h  k ło p o ta c h . I  ta k  s ię  ra ­
zem  ra d z i o  s p ra w a c h  w y c h o w a w ­
c z y c h ...

H E N R Y K A  K .  — p ra c . u m y s ło w y

— B y ła m  w  k o ń c u  l is to p a d a  na 
z e b ra n iu  ro d z ic ie ls k im  w  V I  L i ­
c e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m . N ie , to  
n ie  są s ta łe  t e r m in y  s p o tk a ń . P o 
p ro s tu  ro d z ic e  są z a w ia d a m ia n i 
p rz e z  d z ie c i. N a  s p o tk a n iu  k a ż d y  
d o s ta ł k a r te c z k ę  ze s to p n ia m i i  —

n y c h  p rz e d m io tó w . N a s tę p n e , sc 
m e s tra ln e  z e b ra n ie , w y z n a c z o n e  
je s t  n a  . k o n ie c  s ty c z n ia .

Włośnica na szalach Is n ilif
BYŁO to wiosną ubiegłego roku. Pewnego wieczoru nadano przez 

radio komunikat: „ktokolwiek zauważy u siebie obrzęk na twarzy, bó­
le ... powinien natychmiast zgłosić się do lekarza'4. Włośnica. Jej o- 
fiarą padło w Szczecinie kilkaset osób. Lekarze rozpoczęli walkę o 
ratowanie ich zdrowia, organa ści gania -  poszukiwania powodu ma­
sowych zatruć oraz sprawcy nieszczęścia.

LEKARZ weterynarii Andrzej Szy­
mański, od 1970 r. do kwietnia ro­
ku 1973 piastował funkcję kierow­
nika Wojewódzkiego Inspektoratu 
Sanitarnego przy Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Przemysłu Mięs­
nego. Na stanowisko to ogłoszono 
konkurs. Łączyło się ono bowiem 
z odpowiedzialnością za nadzór 
nad badaniam i mięsa wieprzowe­
go. Niezwykle istotnymi, bo zmie­
rzającymi do wykrywania larw  włos 
nia groźnego d la zdrowia ludzi. 
Potrzebny był zatem jak najlepszy 
fachowiec. Funkcję ob ją ł w łaśnie 
lek. wet. Andrzej Szymański.

A B Y  b a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  zo ­
s ta ły  p r a w id ło w o  i  r z e te ln ie ,  n a le ż y  
s p e łn ić  w ie le  w a r u n k ó w . T a k  na  
p r z y k ła d ,  ja k  g ło s i n o rm a  u s ta lo n a  
p rz e z  M in is t r a  R o ln ic tw a , je d n a  
t r ic h in o s k o p is tk a  m o że  p rz e b a d a ć  
w  c ią g u  d n ia  p ra c y  64 p ró b e k  m ię ­
sa . P o n a d to  na  s z k ło  k o m p re s o ra  
w o ln o  n a k ła d a ć  n a ra z  n ie  w ię c e j 
n iż  28 p re p a ra tó w . J e d n ą  p ró b k ę  
n a le ż y  b a d a ć  3 m in u t y .  W a ż n y m  
c z y n n ik ie m  są ró w n ie ż  u m ie ję tn o ś c i 
za w o d o w e  tr ic h in o s k o p is tc k .  K a ż d a  
z n ic h  p o w in n a  b y ć  o k re s o w o  sz k o ­
lo n a  i  p o d d a w a n a  e g z a m in o m  k o n ­
t r o ln y m  z a ró w n o  z z a g a d n ie ń  te ­
o re ty c z n y c h ,  j a k  i  p ra k ty c z n y c h .  
A b y  t r ic h in o s k o p is tk i  z d ą ż y ły  p rz e b a  
d a ć  w s z y s tk ie  u b i ja n e  w  s z c z e c iń ­
s k ie j  rz e ź n i ś w in ie ,  m u s ia ły b y  so­
l id n ie  p ra c o w a ć  p rz e z  c a łe  7 g o ­
d z in .  T y m c z a s e m ...

„Twórca bliżej odbiorcy”
P R Z E D  ro k ie m  z i n i c ja t y w y  K o ­

m it e tu  Ś ro d o w is k o w e g o  K u l t u r y  
P Z P R , ro z p o c z ę to  c y k l  s p o tk a ń  p o d  
h a s łe m  „ T w ó r c a  b l iż e j  o d b io rc y " .  
C e le m  ty c h  p o c z y n a ń *  b y ło  s z u k a n ie  
t a k ic h  f o r m  k o n ta k tó w  r ó ż n y c h  g ru p  
tw ó r c z y c h  —  a k to r ó w ,  l i te r a tó w ,  p la ­
s ty k ó w ,  m u z y k ó w  — k tó re  u m o ż li ­
w i ły b y  n a w ią z a n ie  b e z p o ś re d n ic h  
w ię z i p o m ię d z y  lu d ź m i s z tu k i a  j e j  
o d b io rc a m i.  A k c ja  p r z y n io s ła  n a d ­
s p o d z ie w a n e  r e z u lt a ty .  O d b y ło  s ię  
j u ż  k i lk a n a ś c ie ,  n ie  p r a k ty k o w a n y c h  
d o ty c h c z a s  n a  ta k ą  s k a lę , w iz y t  
p r z e d s ta w ic ie li  ś ro d o w is k  tw ó r c z y c h  
w  n a s z y c h  w ie lk ic h  z a k ła d a c h  p rz e ­
m y s ło w y c h .  N a  s p o tk a n ia  te  n ie  w y ­
b ie ra n o  s ię  z  „ p u s t y m i  r ę k a m i”  b o ­
w ie m  to w a r z y s z y ły  im  w y s ta w y  p la ­
s ty c z n e , s p e k ta k le  te a tra ln e , p r e le k ­
c je .  d y s k u s je .

O B E C N IE  z a p ro p o n o w a n o  n ie c o  
in n ą  fo rm ę  ty c h  k o n ta k tó w .  M ia n o ­
w ic ie  a k t y w iś c i  p a r t y jn i  z Z P O  „ D a ­
n a ”  o ra z  P P D iU R  „ G r y f ”  ju t r o  
(14 b m .)  o g o d z . 17 s p o tk a ją  s ię  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  z a u to ­
r a m i  p re z e n to w a n y c h  a k tu a ln ie  w

G a le r ii  S z tu k i B W A  e k s p o z y c j i .  P o  
z w ie d z e n iu  w y s ta w  p la s ty c z n y c h :  
m a la rs tw a  Ł u k a s z a  N ie w is ie w ic z a  i  
A le k s a n d r a  B o g d a n a  o ra z  m a la rs tw a  
i  r y s u n k u  G u id o  R e c k a  u c z e s tn ic y  
s p o tk a n ia  u d a d z ą  s ię  d o  K lu b u  „13  
M u z ”  n a  z a m k n ię ty  s p e k ta k l p r z y ­
g o to w a n y  p rz e z  ta m te js z y  te a t r  z a ­
w o d o w y  m a ły c h  fo r m .  W y s ta w io n a  
b ę d z ie  s z tu k a  A n d r z e ja  M a k a re w i­
cza  „ T w a rz ą  w  tw a r z "  w  w y k o n a ­
n iu  a k to r ó w  P T D  H e n ry k a  M a jc h e r ­
k a  i  A n d r z e ja  S a a ra . P o  s p e k ta k lu  
p rz e w id z ia n a  je s t  d y s k u s ja . ( ru )

Notatnik szczeciński
B I K O L E J N Y  k o n c e r t  k a m e ra ln y  

i , p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie ”  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś , w  n ie d z ie lę  o go dz . 18, w  
S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u . 
W y s tą p i w  n im  p r o f .  K a z im ie rz  W ił ­
k o m ir s k i  ż W a rs z a w y  — z n a k o m ity  
w io lo n c z e l is ta ,  k t ó r y  w y k o n a  c y k l  
s u i t  n a  w io lo n c z e lę  J a n a  S e b a s tia n a  
B a c h a .

B I  R Ó W N IE Ż  w  p o n ie d z - ia łe k  o d ­
b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  K a z im ie rz a  W ił ­
k o m ir s k ie g o  w  S a li A n n y  J a g ie l lo n ­
k i  w  Z a m k u  o g o d z . 18. K o n c e r t  te n  
z a p o w ie d z ia n y  b y ł  w  K lu b ie  M P iK  
„ R u c h ” , le c z  z p o w o d u  a w a r i i  k o t ła  
c .o ., o d b y ć  s ię  w  ty m  lo k a lu  n ie  
m oże .

B i K O L E J N E  s p o tk a n ie  m iło ś n i­
k ó w  m u z y k i ,  k tó re  p o p ro w a d z i W a ­
le r ia n  P a w ło w s k i,  n a s tą p i d z iś , w  
n ie d z ie lę , o  go dz . 16 w  F i lh a r m o n ii  
S z c z e c iń s k ie j (p a r te r ,  m a ła  s a la ).

B i  W  Z W IĄ Z K U  z  w y m ia n ą  k a b la  
w y s o k ie g o  n a p ię c ia , w  n o c y  z 14/15 
b m . w  go dz . o d  23.30 d o  4.30, t r a m ­
w a je  n o c n e  l i n i i  n r  fi i  3 z G o c ła -  
w ia  i  L a s k u  A r k o ń s k ie g o ,  n ie  b ę d ą  
k u r s o w a ły ,  z a s tą p i  j e  a u to b u s . 1

Panowie!
Nadeszły kwiaty!
JE S Z C Z E  w  p ią te k  p is a l iś m y ,  iż  

t r u d n o  z d o b y ć  w  S z c z e c in ie  in n y  
k w ia te k  n iż  p o p u la r n y  ( i  n ie c o  ju ż  
o p a t rz o n y )  g o ź d z ik .  Ń o  i  n a re s z c ie  
z m ia n a  n a  lep sze . W  n a s z y c h  k w ia ­
c ia r n ia c h ,  p o d le g ły c h  W S O P . p o ja ­
w i ły  s ię  u rz e k a ją c e  s u b te łn ó ś c ią  
f r e z je ,  d e l ik a tn y  i  p ię k n y  bez, a 
w  k w ia c ia r n i  p r z y  u l .  P a rk o w e j,  
b o d a j n a j le p ie j  z a o p a trz o n e j,  w i ­
d z ie l iś m y  n a w e t s to rc z y k i.

I n fo r m a c ję  tę  p rz e k a z u je m y  p rze d e  
w s z y s tk im  p a n o m . K w ia t e k  je s t  
b a rd z o  m iły m  p re z e n te m  d la  k a ż ­
d e j k o b ie t y ;  o  k a ż d e j p o rz e  r o k u ,  
n a  k a ż d ą  o k a z ję . A  n a jm ils z e  są 
te , d a ro w a n e  ta k  p o  p ro s tu , bez  
ż a d n e j o k a z j i . . .

Z n i s z c z o n y  
pian eniasta
T U Z  p r z y  w je ź d z ie  d o  m ia s ta , 

p r a w e j s t r o n ie  u l .  E s k a d r o w e ' 
s ta w io n o  d o k ła d n y  p la n  m i 
P rze z  p e w ie n  czas o w a  ta b l ic a  
fo r m a c y jn a  s p e łn ia ła  s w o ją  ro lę ,  
c h ę tn ie  p r z y s ta w a l i  p rz e d  n ią  t u r y ­
ś c i, k tó r z y  po  ra z  p ie rw s z y  o d ­
w ie d z a l i  S z c z e c in . O b e c n ie  p la n  
m ia s ta  s ta ł s ię  z u p e łn ie  n ie c z y te l ­
n y ,  m o ż n a  je d y n ie  o d s z y f r o w a ć  k i l ­
k a  n a p is ó w  i  p a rę  k r e s e k .  Jeszcze 
p rz e d  n a d e jś c ie m  n o w e g o  sezo nu  
tu ry s ty c z n e g o  w y p a d a ło b y  ta b l ic ę  
p o n o w n ie  o d m a lo w a ć .

/e j  u - 
n ia s ta .

WBREW zarządzeniu M inistra 
Rolnictwa, na wniosek Andrzeja 
Szymańskiego dzienna norma pod­
dawanych badaniom preparatów, 
zwiększona zostaje w r. 1971 w 
WIS z 60 do 72 sztuk. Na szkło 
kompresowe trichinoskopistki nakła 
dają  naraz więcej niż 28 prepa­
ratów. Nie dzieje się to bez w ie­
dzy ich zwierzchnika.

W  t r a k c ie  p ra c y  t r ic h in o s k o p is tk i  
w y k o n u ją  ró w n ie ż  i  in n e  c z y n n o ś ­
c i,  u s z c z u p la ją c  w  te n  spo sób  czas 
p rz e z n a c z o n y  n a  b a d a n ie . R ó w n ie ż  
za w ie d z ą  A n d r z e ja  S z y m a ń s k ie g o . 
S z k o le n ia  o k re s o w e  o d b y w a ją  s ię , 
o w sze m , a le  ża d n a  z p r a c o w n ic  n ie  
o g lą d a  p re p a ra tó w  z ż y w y m i l a r ­
w a m i w ło ś n ia . M a te r ia ły  p o g lą d o w e , 
to  je d y n ie  z d ję c ia  z p o d rę c z n ik ó w . 
S k u tk i?  W  k w ie tn iu  u b . r o k u  — w  
t r a k c ie  tr w a n ia  e p id e m ii — s p ro ­
w a d z o n o  do  S z c z e c in a  b ie g łe g o , d r  
A .  R y d z e w s k ie g o , a d iu n k ta  z Z a ­
k ła d u  B io lo g i i  i  P a ra z y to lo g i i  L e ­
k a r s k ie j  A M  w  P o z n a n iu . N a  w n io ­
s e k  o rg a n ó w  ś c ig a n ia  b ie g ły  p rz e ­
p r o w a d z i ł  e k s p e ry m e n t ś le d c z y . 10 
t r ic h in o s k o p is tk o m  W IS  p rz e d s ta ­
w io n o  p r e p a ra ty  m ię sa , w ś ró d  k tó ­
r y c h  w y k r y ć  m ia ły  s z tu k i  s ka żo n e  
w ło ś n io m . D w ie  p ra c o w n ic e , a w ię c  
1/5 b a d a n y c h  — n ie  ro z p o z n a ły  
la r w .

Mim o podwyższonych norm, mi­
mo iż nie przestrzegano należycie 
zasad badania  próbek, mimo te­
go, że trichinoskopistki wykonywa­
ły także i inne czynności w czasie, 
w którym powinny badać prepara­
ty, mimo tego wreszcie, że aby z 
czystym sumieniem na wszystkich 
półtuszach mogły stawiać piecząt­
kę „wolne od włośni“ musiałyby 
pracować bite 7 godzin... Andrzej 
Szymański kilka razy w tygodniu 
skracał trichinoskopistkom czas 
pracy o 2—3 godziny. Najprawdo­
podobniej dlatego m. in. niektóre 
półtusze w ogóle nie były badane, 
choć odnośną pieczątkę przybija­
no. I o tym również Andrzej 
Szymański wiedział.

Skutki tych karygodnych zanied­
bań sq znane. Mięso skażone 
włośnicą dostało się do produkcji. 
Znalazło się w wędlinach kilku 
przetwórni.

ŻYCIE I ZDROWIE ludzi zalicza­
ne jest w naszym kraju do najwyż­
szych wartości, toteż za narażanie 
tych dóbr najcenniejszych na 
szwank, kodeks karny przewiduje 
surowe kary. Art. 140 § 1 kk mówi: 
„k to  sprowadza niebezpieczeństwo 
powszechne dla życia lub zdrowia 
ludzkiego... podlega karze pozba­
wienia wolności od la t 2 do 10".

Sad W ojewódzki w Szczecinie 
wydał w sprawie Andrzeja Szymań 
skiego wyrok. Skazano go na: 2 
lata pozbawienia wolności, zakaz 
zajmowania kierowniczego stano­
wiska w służbie weterynarii na o- 
kres 3 lat, podanie wyroku do o- 
gólnej wiadomości na zebraniu 
Zrzeszenia Lekarzy i Techników
W eterynarii Oddz. Szczecin.

OSKARŻYCIEL publiczny wni.ósł 
do Sądu Najwyższego rewizję od 
wyroku. Zdaniem prokuratora kara 
2 la t pozbawienia wolności jest 
niewspółmierna i rażąco niska w 
stosunku do wagi i społecznej 
szkodliwości czynu popełnionego 
przez Andrzeja Szymańskiego, i my 
podzielamy to  stanowisko. Przyjęte 
przez sad okoliczności łagodzące,

działające na korzyść skazanego,' 
nie sq tak wiełkiej wagi, by mo­
gły zrównoważyć się z okoliczno­
ściami obciążającymi. Choćby ta­
kimi, że Andrzej Szymański byt 
przecież lekarzem weterynarii. Fa­
chowcem. I to snąć dobrym, skoro 
wygrał konkurs na kierownicze sta 
nowisko. Musiał więc zdawać so­
bie sprawę z tego, jak tragiczna 
skutki przynieść mogą prowadzo­
ne pod jego nadzorem badania.

(zdań)

SALON NOWOŚCI

M IM O  n ie z b y t s p r z y ja ją c y c h  w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  s z cze c iń scy  
b u d o w la n i n ie  p rz e s y p ia ją  z im y .  T r w a ją  p ra c e  na  w s z y s tk ic h  p la c a c h  
b u d ó w . M ię d z y  in n y m i na  o s ie d lu  na P o m o rz a n a c h  (c o  u w ie c z n i ł  nasz  
fo to r e p o r te r )  p r a c o w n ic y  S P B O  n r  1 w z n o szą  k o le jn y  b lo k  m ie s z k a ln y .

F o to :  z h .  J o d k o w s k i

O® ścian  
i m a i l i

NIEGDYŚ tapetowanie miesz­
kań było bardzo powszechne. I 
trudno się dziwić. Pomieszczenia 
w ygląda ją  bardziej przytulnie, ła t­
w ie j utrzymać czystość. Nie w ia ­
domo więc dlaczego, na d ług i 
czas zaniechano wyklejania ścian.
Tapety wróciły jednak znów do  

łask. Przekonaliśmy się ponownie 
do nich być może dlatego, że 
jak w wielu innych dziedzinach — 
i tu przemysł zrobił postęp. Dziś 
możemy nabyć tapety zmywalne, 
które przez lata całe zachowują 
świeżość i ładny wygląd.

W  ostatnich dniach, w szczecin 
skim sklepie papierniczym przy 
zbiegu ul. Jagiellońskiej i ul. Bo­
gusława pojaw iła  się w sprzedaży 
następna nowość: samoprzylepna 
fo lia  sprowadzona z A nglii. Zalety 
ma rozliczne. Przede wszystkim ła t 
w ie j jq  nakładać na ściany niż ta 
petę. Jest ona bowiem fabrycznie 
pociągnięta warstwa kle ju ; wystar­
czy tylko zdjąć przykrywający jq 
pap ier i łatwo przymocowuje się 
do ściany. Ponadto, fo lia  jest bar­
dziej elastyczna od tapety, lepie j 
więc „trzym a“  się bardziej chropo­
watych powierzchni. Zresztą — po­
krywać nią można nie tylko ściany. 
Szczelnie przylega do drewna, 
szkła, blachy, tworzyw sztucznych. 
Można nią odnawiać meble i inne 
przedmioty. Sklep dysponuje 16 
wzorami fo lii, m.in. im itującą boa­
zerię drewnianą.

N iewątpliwą zaletą nowości do 
naszych mieszkań jest także to, iż 
je j cena jest dość przystępna. Za 
rolkę długości 2 mb i szerokości 
45 cm płacimy 100 zł. (zdań)

Od ju tra  do 28 lutego

S z ^ s s s z e i i i e  
-  tania!

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  P ra ln ic z e  
w y s tą p i ły  z c ie k a w ą  in ic ja t y w ą :  o d  
14 s ty c z n ia  d o  28 lu te g o  w  33 p u n k ­
ta c h  czy s z c z e n ia  g e rd e ro b y  S Z P  — 
w p ro w a d z a  s ię  10 p ro c . b o n i f ik a tę  
d la  w s z y s tk ic h  k l ie n tó w  z le c a ją c y c h  
te g o  r o d z a ju  u s łu g ę .

W  p rz y s z ło ś c i,  z a m ie rz a  s ię  p ro ­
w a d z ić  z n iż k ę  ka żd e g o  r o k u ,  w  o k r e ­
s ie  o d  1 l is to p a d a  d o  k o ń c a  lu te g o .

Iw y a l


